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JUŻ WIELOKROTNIE cytowali- 
śmy słynne słowa Napoleona, że do 
Prowadzenia wojny potrzeha trzech 
tzeczy: pieniędzy, pieniędzy i jesz- 
se raz pieniędz >owtarzaliśmy te 
Mynne słowa, zwłaszcza wtedy, kie- 
dy z różnych stron słyszeliśmy nie- 
miernie fantastyczne poglądy, iż 
[vojna w dzisiejszych czàsach może 
jak samo obejść się bez pieniędzy, 
jak up. — zdaniem niektórych „spe- 
S planowania gospodarczego — 
ez pieniędzy obyć się mogą I róż- 
e wielkie inwestycje gospodarcze... 
w ostatnie 


N 


ej swej mowie przypomniał 
wiatu o tej starej maksymie napo- 
posskiej także i premjer Wielkiej 
Prytanii Neville Chamberlain, któ- 
ı mówiąc o grozie przyszłej woj- 
podkreślił olbrzymi zasięg i zna- 
nie potęgi gospodarczej Anglji, 
$ Wlasnie uważając za najspraw- 
k det, i najskuteczniejszy oręż w 
nej, przyszłej rozprawie wojen- 
a polityką Neville'a Chamberlaina 
uj z WSze łatwo jest nam się zgo- 
hae — trudno jednak w tym razie 
his przyznać mu racji. W, Brytanja 
a jest może jeszcze przygotowana 
ko wojny, w jej uzbrojeniu są jesz- 
tej może luki, rozporządza ona je- 
ak napewno w Stobniu znacznie 
M zszym, niż jakiekolwiek inne pań- 
Wo europejskie tą najskuteczniej- 
bronią wojenną, o której mówił 
ń zcze Napoleon: pieniędzmi, pie- 
edzmi i jeszcze raz pieniedzmi, 
Newyczerpanemi skarbami swego 
konodarstwa narodowego — z któ- 
sh i nie mogą się nawet mierzyć 
oćby najbardziej wojowniczo. u- 
sobione Niemcy dzisiejsze. 


y, 
© 
to 


n. 


Stan średni placi 

fiara wielkich i totalnych 
planów 

Patrz artykuł wstępny na str.3) 
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Ostateczna rekuza 


|| 
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| eppcliny niemieckie 

| bez helu 

h BERLIN, 17.12. Stany Zjednoczo- 
e odmówiły ostatecznie dostarcze- 
a Niemcom helu do napełniania 
ieppelinów. Niemcy zażądały skut- 

SE tego zwrotu 200 stalowych 
blorników, które miały być napeł- 
Hone gazem w Ameryce, 


Troje dzieci i 4 lotnicy 


ofiarą katastrofy 
samolotu 


WE OLONIA, 17.12. W okolicy mia- 
y Cesena (w Romanji) spadł dziś 
{ niewiadomych przyczyn samolot 
ojskowy. 

ja molot, spadając, zabił troje ba- 
(acych się na drodze dzieci, po- 
jem stanął w płomieniach, 

| ożona z 4 osób załoga zginęła. 


| Buntowniczy generał 
oczony przez wojska 
meksykańskie 
|NEKsyk, 17.12. Ministerstwo O- 
lęg podaje, że wojska związkowe 
k ogły działania przeciwko cedil- 
tom. Prócz przywódcy powstań- 
Y Marcelino Zuniga zabitych zo- 
ało jeszcze trzech przywódców. 
h ojską związkowe rozproszyły od 
nal drugiego adjutanta geń. Ce- 
„0 — Guervera, którego zwłoki 
laleziono na polu walki. 
dobrego źródła donoszą, jakoby 
Cedillo okrążony został w po- 
u stacji kolejowej Las „Tablas, 
„chce się on poddać i zażądać 
|< rozmowy z jednym ze swych 
gwnych towarzyszów broni. Jak 
hąć, zgodzi się on prowadzić ro 
dex a=, fe Tanmbiartea dos 
oj j 
hori jących w San 


Piotrków — Tomasz: 


koal a aA rz A L 
Kilka miljonów obywateli 


miast i wsi powołanych zostało 
do wyborów samorządowych w 
dniu dzisiejszym. W samej War: 
szawie przeszło 700 tysięcy oby- 
wałeli posiada prawo głosowania 
i wyboru Rady miejskiej, złożo- 
nej z 100 radnych. 

Ma nietylko prawo, ale i wiel- 
ki obowiązek publiczny. 

Ten sam obowiązek spoczywa 
fa mieszkańcach tych miast, mia 
steczek i wsi, w których na dzień 
18 grudnia wyznaczone zostały 
wybory do rad miejskich i gro- 
madzkich. 

Wiemy wszyscy, jak wielkie 
znaczenie polityczne i społeczne 


posiadają szczególnie dzisiejsze 
wybory samorządowe. Należy tu 
jeszcze przypomnieć i dodać, że 
samorząd  terytorjalny stanowi 
drugą po administracji państwo- 
wej, wielką dziedzinę życia pu- 
blicznego. 

Dochody miast, gromad, gmin 
wiejskich, powiatów i woje- 
wództw stanowią około 40 proc. 
dochodów skarbu państwa. Cię- 
żary, nakładane "na  społeczeń: 
stwo przez państwo, wynoszą 
u nas około 60 złotych rocznie 
na obywateła, nakładane przez 
samorząd obracają się około 2 
złotych na rok. 


Są to ciężary i pozycje ogrom- 


Radomsko niedziela 18 grudnia 1938 r. 
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ne, sama Warszawa gospodaruje 
budżetem zwyczajnym i nadzwy- 
czajnym w sumie około 142 mil- 
jonów złotych rocznie. 

Wybrane przez obywateli w 
głosowaniu powszechnem rady 
miejskie, gromadzkie, gminne, po 
wiatowe, wojewódzkie powołane 
są do wyboru zarządów poszcze” 
gólnych jednostek terytorjalnych 
i do kontroli wszystkiej ich dzia- 
łalności. 

Każda rada, to mały parlament 
miasta, gromady, gminy, powia- 


rodzaj rządu w danej jednostce 
samorządu terytorjalnego. 
Wielkie funkeje 


r województwa, każdy zarząd to 


gospodarcze 


Polska ostrzega Pragę 


- Rmotania antypolskie © Czechosłowacji nie hędq- tolerowane 


Dnia 16 b. m. charge d'affaires 
R. P. w Pradze złożył czechosło- 
wackiemu ministrowi spraw za- 
granicznych aide-memoire, w któ 
rem, rząd polski zwraca uwagę 
rządu czeskosłowackiego na stan 
rzeczy, wytwarzający się wsku- 
tek istnienia i działania pewnych 
ośrodków i organizacyj ną tery- 
torjum republiki czeskosłowac- 
kiej. 

Polski aide-memoire przestrze- 
ga przed reperkusjami, jakie dal- 
sze istnienie łego stanu rzeczy 
może mieć ną układ stosunków 
między Polską a nową Czechosło 
wacją. 

. d 
. 

Polska demarche w Pradze cze- 
skiej, o której donosi komunikat 
urzędowy, ma na względzie ob- 


| 


jawy niedopuszczałnej w dobrych 
sąsiedzkich stosunkach agitacji 


na ziemiach nowej Czechasłowa- | kichś rzekomo rozlatujących się | 


cji. Propaganda ta ma wyraźne 
ostrze skierowane przeciw Polsce, 
a przybiera różne formy. 


Rozrzucane są ulotki z mapą, j 


wycofaniu się Polski ze Śląska 
za Olzą, rozsiewano wieści o ja- 


armatach artylerji polskiej, w 
których rzekomo odpadły koła, 
a pozostały tylko lufy. 

Celem tych wszystkich oszczer 


na której widać państwo Czecho- | czych plotek było oczywiście sze- 
Słowako-Ukraińskie, rozpościera-|rzenie zamętu i niepokoju wśród 
jące się na ziemiach Rzplitej zj ludności pogranicza. 


granicą kończącą się 
pod Wilnem. 

W pismach, wydawanych w 
Czechosłowacji w językach cze- 
skim i niemieckim szerzone są 


gdzieś aż 


Wystąpienie polskie w Pradze 
czeskiej położy zapewne kres ca- 
łej tej robocie. Należy przyjąć, iż 


odpawiedziąlne czynniki w Pra-| 


dze czeskiej zrozumieją, że w tych 


bezczelne fałsze o armji polskiej. | warunkach Polska staje nietylko 
Dzienniki w Morawskiej Ostra-| na straży swoich interesów i swe 


wie po wycofaniu z Zaolzia gru-|go prestiżu, ale że 
py operacyjnej „Sląsk’™ i zastą-' 


przez swoje 
wystąpienie demaskuje ona rów- j 


pieniu jej przez normalne stałe, nież akeję niebezpieczną dla przy 


garnizony, zamieściły plotki 


o|szłości nowej Czechosłowacji. j 


Cena 10 gr. Rək. XXII. 
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A TYLKO 
OLLA 


ny obywateli dziś 


WRY atak z obozu rządowego na pik. Sławka 


władz samorządowych łączą się 
z lieznemi przesłankami politycz- 
nemi, które w obecnej zwłaszcza 
sytuacji wewnętrznej tak bardzo 
absorbują umysły obywateli. 

Z tych wszystkich powodów 
wybory  dzisięjsze mają bardzo 
wielkie znaczenie. 

Ostre mrozy, które naglę na- 
wiedziły nasz kraj, a które dzi- 
siaj jeszcze przybrać mają na si- 
le, nie powinny odstraszyć nike- 
go od spełnienia wyborczego obo- 
wiązku. 

Kilka miljonów obywateli zda- 
dzisiaj egzamin z dojrzałości oby- 
watelskiej, zdecyduje może także 
o innych bardzo ważnych zagad- 
nieniach, pozornie odległych ed 
spraw samorządowych. 

Więc idźmy dzisiaj wszyscy do 
urn wyborczych. 

$ . 

W pewnem oderwaniu od wy- 
borów samorządowych, ale zato w 
bezpośrednim związku z aktuał- 
ną sytuacją polityczną w kraju, 
pozostaje gwałtowny ałak na 


| koncepeję polityczne płk. Sław- 


ka, dokonany przez „Zespół”, or- 
gan bliski ministra rolnictwa Po- 
niatowskiego. 


Czasopismo przypomina, żę po 
r. 1926 postanowiono dokonać 
przebudowy państwa, oprzeć się : 
na administracji, obsadzonej „wła 
snymi ludźmi”. 

Siły społeczne, czytamy, które mo- 
gły stanowić przeszkodę na drodze 
tworzenia zasądy silnych rządów i 
realizacji planów tych rządów, mu. 
siały zostać zniszczone, 

Byliśmy świadkami tego procesu. 
Wykonano go z całą premedytacją, za 
stanowczością i konsekwencją. 


Dalszy ciąg na str. 2 ej. 
REBYTOZEZ TERRY RZA 


Jak dzisiaj głosować 


przy wyborze radnych miejskich 


(w.) Głosowanie do Rady Miej- 
skiej odbywa się w Komisjach Ob- 
wodowych, których adresy umiesz- 
czone być powinny w bramie każ- 
dego domu. 

Gdyby karta z adresem nie była 
w bramie umieszczona, na co sły- 
chać wiele skarg, odszukać możną 
adres w jednym z domów Sąsied- 
nich tej samej dzielnicy. 

Po zgłoszeniu się do lokalu Ko- 
misji Obwodowej, wyborca otrzy- 
muje od przewodniczącego komisji 
kopertę, do której wkłada przygo- 


itowaną kartę do głosowania, po- 
| czem oddaje kopertę z włożoną do 


niej kartką przęwodniczącemu, ten 
zaś w obecności| wyborcy wrzuca 
kopertę do urny. 

Karty do głosowania nie należy 
nikomu oddawać do rąk przed u- 
mieszczeniem jej w kopercie, gdyż 
byłoby to sprzeczne z zasadą tajno- 
ści aktu wyborczego. 

Podkreślamy ten moment, gdyż 
niektóre gazety partyjne w instruk- 


cji wyborczej dla swoich czytelni- 
ków tak napisały: 

„Po przyjściu do lokalu Obwodowej 
Komisji Wyborczej, należy kartę wy- 
borczą wręczyć przewodniczącemu ko- 
misji, który włoży ją do koperty o- 
stempłowanej pieczęcią Zarządu miej- 
skiego i wrzuci do urny“. 

Instrukcja ta, powtórzona przez 
Radjo Polskie, jest błędna, fałszywa 
i sprzeczna z art. 36 ordynacji o 
wyborze radnych miejskich. 

Przewodniczący, ani też żaden z 
członków komisji nie ma prawa wi- 
dzieć karty wyborczej, ani brać jej 
do ręki, obowiązkiem jego jest tyl- 
ko i jedynie wrzucić natychmiast 
otrzymaną kopertę do urny, 

Jąk wypełnić kartę do głosowa- 
nia? Wyjaśnić należy, że w wybo-i 
rach miejskich niemą urzędowych 
kart do głosowania. Głos można od: 
dać na karcię każdego formatu, 
przyczęm treść możę być wypisana 
ręcznie, bądź na maszynie, albo też 
wydrukowana. Jedyne zastrzeżenie 
jest, by karta była koloru białego. 


Kartę można wypełnić zarówno w 
lokalu komisji, jak u siebie w do» 
mu. 

Na karcie do głosowania wybor- 
cą powinien umieścić tyle nazwisk, 
ilu radnych przypada na dany o» 
kręg wyborczy. Liczby te zostały 
podane w plakatach Głównego Ko- 
misarza Wyborczego rozklejonych 
ną murach miasta. ` 

Zresztą wypisanie na karcie więk 
szej, lub mniejszej liczby nazwisk 
nie powoduje unieważnienia karty, 
a jedynie nadliczbowe nazwiska kan 
dydatów umieszczone na końcu zo- 
stają skreślone. 

Wyjaśnić należy, że ustawa nie 
pozwalą na łączenie głosów, t. zn. 
wyborca, mający prawo w danym 
okręgu głosować na trzech np. kan- 
dydatów, nie może tych trzech gło- 
gów oddać na jedną osobę. Nato- 
miast wyborca nie jest ograniczo-| 


karcie do głosowania jest zbytecze 
ne. Kartka z nazwiskami kandyda- 
tów opatrzona numerem listy nie 
powoduje unieważnienia, 

To są najgłówniejsze przepisy a 
tem, jak głosowąć. Warto je prze- 
czytać w ostatniej chwili przed pój 
ściem do urny wyborczej. 


* * 


Ogółem Warszawa wybiera 100 
radnych w 18 okręgach wyborczych. | 

Aby ułatwić naszym czytelnikom ' 
orjentację podajemy ilu radnych ' 
wybierają poszczególne okręgi: 

W okręgu 1 — 8-miu radnych, . 
w okręgu 2 — 5-ciu; w okręgu 8 
— B-ciu; w okręgu 4 — 8-miu; w | 
okręgu 5 — 8-ch; w okręgu 6 —; 
5-ciu; w okręgu T — 3-ch; w okrę» . 
gu 8 — 5-ciu; w okręgu 9 — 3-qh; j 
w okręgu 10 — 7-miu; w okręgu 
11 — 3-ch; w okręgu 12 — 8-miu; 


na kandydatów umieszczonych naí — 6-ciu; w okręgu 15 — 6-g 


ny numerem listy: może głosować; w okręgu 13 — 6-ciu; w Pe 14 
u; w 


różnych listach. 


Wypisywanie numeru listy | 


Piwo miejscowe orzeźwia, kuruje, krzępi 


okręgu 16 — 8-miu; w okręgu 1X 
— 8-miu; w okręgu 18 — 4ch, 


x 


rm 


Płk. Sławek należał wówczas 
do tych ludzi, którzy najwięcej 
mieli do czynienia z problemem 
rządzenia, i miał „wiele okazyj 
do obserwowania słabości siły 
społecznej i „mocy” 
cji”. 

Koncepcję polityczną płk. Sław 
ka formułuje tygodnik następu- 
jąco: 

Biorąc udzłał (płk. Sławek) w ni- 
szczeniu sił grup społecznych i orga- 
nizowaniu sił administracji uwierzył, 
ża to trwać ma wiecznie. I na tem 
tle wyrosła koncepcja, że właściwie 
zorganizowane państwo to: z jednej 
strony silny rząd, oparty na sprawnej 
1 wiernej administracji, a z drugiej 
społeczeństwo zorganizowane w małe, 
nic nieznaczące grupki. 

Wszystko, co płk. Sławek czynił, 
było realizacją tej zasady, Nie tylko 
wmiszczono pod jego przewodem siły 
grup t. zw. opozycyjnych, lecz nie do- 
puszczono do tworzenia”się zorganizo- 
wanych sił własnych. Likwidowano 
wszystko, co mogło doprowadzić do 
jakiejkotwiek poważniejszej formy 
organizacyjnej. 

Jednym z rezultatów tej kon- 
cepcji politycznej była obowiązu- 
jąca do dzisiaj ordynacja wybor- 
czą do Sejmu i Senatu. W ordy- 
nacji tej realizowana była myśl, 
by „Sejna składał się z ludzi przy- 
padkowych, niczem ze sobą nie- 
związanych”. Tylko grupy „luźno 
zwarte i małe”, miały być tolero- 
wane. 

Ktokolwiek odważył się podnieść 
myśl tworzenia sił społocznych, nieza- 
leżnych od administracji, musiał być 
niszczony. Nie przebierano w środ- 
kach, dlatego też tyłu ludzi zmarno- 
wano. Przeciwników łamano, swoich 
w tej walce zmuszano do stosowania 
chwytów, które musiały wypaczać ich 
charaktery. 

Płk. Sławek nie wierzył w wartość 
Narodu Polskiego i wiary tej nie u- 
zyskał. 


Straszliwy to osąd, i ponury to 
akt oskarżenia. Dawni wieloletni 
„kombatanci” wytaczają go jed- 
nemu z wodzów i organizatorów | 
reżimu w takiej chwili, w której 
oskarżony znalazł się poza burtą 
okrętu, na którym żegluje „wła- 
dza”, 


Szukamy w artykule samym 
aktualnej przyczyny tego gwal- 
townego wystąpienia przeciw płk. 
Sławkowi, no i znajdujemy ją w 
w zdaniu następującem: 

Płk. Sławek nio jest przy. władzy, 
a chciałby do niej wrócić. Gotówby 
więc poddać rewizji ordynację wybor- 
czy, bo okazało się, że jest ona dobra 


NA WIDOWNI 


Prezydent R. P. przyjął dn. 17 

m. ambasadora R. P. w Moskwie 

dr. W. Grzybowskiego, a następnie 

min. Franciszka Pułaskiego, dyrek- 

tora Bibljoteki Polskiej w Paryżu. 
X 


Marszałek Senatu płk. Miedziński 
złożył dn. 17 b. m. wizytę ministro- 
wi Grabowskiemu, zaś rewizytował 
go minister Komunikacji płk. Ul- 
rych. 


X 
Zamiast życzeń świątecznych i Ad! 
worocznych oraz podziękowań za 
nie marszałek Sejmu prof, Wacław 
Makowski złożył na fundusz akcji 
Pomocy Zimowej bezrobotnym kwo- 
tę zł, 100. 
x | 
Na fundusz Pomocy Zimowej za-! 


rocznych złożyli — wicepremjer E 
Kwiatkowski — 150 zł, min. Świę-| 
tosławski — 150 zł. j 


X 
Dn. 16 b. m. powrócił do Warsza- 
wy z podróży do Finlandji minister 
Świętosławski. | 
X 
Posiedzenie porozumienia prawni- 
czego polsko-niemieckiego odbyło się 
dn, 17 b. m. w pałacu Staszica. Pra 
zes Mitraszewski wygłosił referat o 
środkach przymusowych i zabezpie- 
czających w polskiej praktyce peni-/ 


tencjarnej, koreferat wygłosił ge- 
neralny prokurator w Oldenburgu 
dr. Christians. : 


x 


Minister Rzeszy dr, Frank wyje- 
chał dn. 17 b. m. w towarzystwie | 
pods. stanu Chełmońskiego na po- 
lowanie do Białowieży, 


administra- ; 


szenie swych praw do tronu hisz- 
-, pańskiego. 


jnich dwóch lat dwukrotnie zgł 
|gen. Franco swoją gotowość przy- 
|bycia do Hiszpanji, aby walczyć w 


łach miarodajnych 
częściej oświadczenia, że już w naj- 
bliższyra czasie postawione będą Lon 
| dynowi przez rząd Rzeszy w spo- 
sób kategoryczny żądania, dotyczą- 
ce kolonji. 


Miliony obywateli dziś przemówią 


(Dokończenie ze str. f-ej) 


tylko dla tych z grupy „zasłużonych“, 
którzy są „na wozie*, 

Otóż to, mamy nakoniec wy- 
jaśnienie i szczere wyznanie. „Ze- 
spół” nie wierzy, aby płk. Sła- 
wek zrewidował również swoją 
| „nieszczęsną myśl”, sformułowa- 
ną w skrócie „zorganizowana ad- 
ministracja i zanarchizowane ma 
|jłe grupki społeczne”, 
| Stąd wniosek, że grupy obozu 
rządowego, skoncentrowane wo- 
koło osoby min. Poniatowskiego, 
przeciwdziałać będą próbom po- 
wrotu płk. Sławka zza burty na 
pokład okrętu władzy. 

Czyżby na to miało się zano- 
sić? Niepokój „Zespołu? wydaje 
się niemal podejr ny. Na wszel- 
ki wypadek świdzy on o tem, 
że „rozgrywki” i walki wewnętrz- 
| ne w obozie rządowym rozcią- 
lgają się na coraz szersze fronty. 


| 


Zatarg płk. Wenda — wicepre- 
mjer Kwiatkowski, należący do 
| serji „wewnętrznych bojów” w o- 
|bozie rządowym, znajduje zna- 


= 


SKargi przed wyborami 


Protesty po wyborach 


Do Warszawy nadchodzą wiado- 
mości z różnych miejscowości o 
skargach w sprawie różnych nad- 
użyć wyborczych do premjera, gen. 
Składkowskiego, oraz do prokura- 
torów. 

Gromada Mietel, gmina Wolica, 
powiat Stopnica, wniosła protest 
przeciw: wójtowi, który ominął prze 
pisane formalności. Przybyły dele- 
gat władz administracyjnych usu- 
nął braki. 

Gromada Błotna Wola skierowała 
skargę do prokuratora z powodu 
nadużyć wójta i sekretarza gminy, 

Podobnie uczynili wyborcy gro- 
mady Biskupice w powiecie często- 
chowskim. 

Gromada. Rajsko, gm. Rachwacz, 


pezuyyjach 


MOSKWA, 17.12. Rada komisa- 
rzy ludowych Z.S.R.R. zatwierdziła 
na stanowisku pierwszego zastępcy 
ludowego komisarza spraw wewnę- 
trznych (G.P.U.) Merkułowa, depu- 


mienne oświetlenie w naprawiac- 
kim „Siewie”, 


Pismo przyznaje, że Ozon miał 
„z tego powodu trochę kłopotu”, 
gdyż „nie tajne jest, że plany o- 
zonowe uzgadnia się z rządowe- 
mi”, Dlatego wystąpienie płk. 


Wendy wywołało zdziwienie. BIELAŃSKA 8 
Sprawę wyjaśniono, pisze TARGOWA 65 
„Siew”, lecz BAGATELA 14 


wszyscy są przekonani, że w łonie 
Ozonu istnieją grupy, które się między 
sobą różnią. Np. płk. Wenda domagał 
się w swojej krytyce planu na wzór 
państw totalnych (Niemcy, Włosi), 
czyli faszystowskich, ale napewno ni 
wielu członków Ozonu godzi się na ta- 
ką ideologję. 

„Wielu czy niewielu”, to się 
dopiero z czasem pokaże. Tym- 
czasem zaś i w Ozonie i w sze- 
rzej pojętym obozie rządowym 
walki nie ustają. 


Cisza, jaka zapadnie na okres 
świąt, będzie krótka. Już połowa 
stycznia przyniesie podjęcie Ży- 
cia politycznego i wznowienie bo- 
jów po rządowej stronie barjery. 


(=): 


WOLSKA 6 


cza w północnych powiatach. 


pow. Kalisz wysłała depeszę do pre- 
mjera i składa skargę do prokura- 
tora z powodu nieformalności prze- 
wodniczącego komisji wyborczej. 


Do izby dla spraw wyborczych Są 
du Najwyższego wpłynęło ogółem 
i 14 protestów przeciw wyborom sej- 
mowym. 

Protesty te wpłynęły z następują 
cych okręgów: Kalisz (okr. 20), O- 
patów (okr. 30), Końskie (okr. 31), 
Wilno-miasto (okr. 47), Głębokie 
(okr. 48), Oszmiana (okr. 49), Li- 
da (okr. 50), Kałusz (okr. 68), 
Przeworsk (okr. 71), Sokal (okr, 
78), Kraków-miasto (okr. 82), No- 
wy Sącz (okr. 86), Sanok (okr. 87) 
i Poznań-miasto (okr. 93). 


jęć w przypadkach: 


lab silnych wiatrów, nawet 
mrozach mniejszych, niż 15 st. 
Przy decyzji 


dległość szkoły, 


el komunistów Gruzji 


towanego do rady narodowościowej. 
Merkułow przez dłuższy czas pra- 
cował w ludowym komisarjacie spr. 


wewnętrznych Gruzji, a  ostatnio| na bliskich przyjaciół Beriji. 


Powróci czy nie powróci 


Król pod rozkazami gen. Franco 


PARYŻ, 16.12. W kołach politycz 
nych Paryża ogromne zainteresowa- | 
nie wywarła wiadomość z Burgos o 
ustawie, ogłoszonej przez rząd gen. 
Franco, zwracającej wszystkie pra- 
wa obywatelskie i majątkowe b. kró 


lowi hiszpańskiemu Alfonsowi XIN, 
| przebywającemu obecnie w Rzymie. | 


„Paris Midi* podaje jednocz 
pogłoskę, jakoby koła „Falan 


eśnie 
gi hisz 


pańskiej" wysłały do Rzymu dele-| Kortezami. 
gację pod przewodnictwem córki b. | 
dyktatora Hiszpanji gen. Primo de teoretycznie nic 
Rivery, panny Pilar Primo de Rive-' szkodzie temu, 
ra, która to delegacja ma zapropo- 
nować synowi króla Alfonsa XIII, 
idon Juanowi księciu Asturji zgło-| 


Książę Don Juan w ciągu Gł 


bon mógł spokojnie wrócić do Hisz- 
panji. Jednak nie należy zapominać 
że król jest pierwszym obywatelem, 
który winien być posłuszny władzy 
i gen. Franco, jako szefowi, rządu. 


aszał spotkała króla 
przez generalissimusa naprawiona. 
Hr, de Romanones zastrzegł się jed- 


jego oddziałach. Propozycje 
nie były przyjmowane. 

W kołach dziennikarskich Pary- 
ża pogłoska ta traktowana jest ja- 
ko dowód wzmożenia prądów mo- 
narchistycznych w Hiszpanii. 

PARYŻ, 17.12. W San Sebastjan 
korespondent agencji Havasa prze- 
prowadził wywiad z hr. de Romano- 
nes, obrońcą króla Alfonsa przed 


jego 


| 


gokolwiek 
Dalej, 


manewru politycznego 


mi, hr. de Romanones stwierdził: 


Hr. Romanones oświadczył, że 
nie stoi na prze- 


by Alfons de Bour- | wyższych pochwał. 


powróci do Hiszpanji? — tego nie 
wiemy, lecz, jeśli 
Wielka _ niesprawiedliwość, 


Alfonsa, 


jaka 
została 
Romanones. 


| 


Rzesza stawia żądania kolonialne 


Wiedemann znowu w Anglji 


BERLIN, 16.12. W tutejszych ko 
słychać coraz 


Anglja — oświadczają tu — mu- 


si wreszcie raz opowiedzieć się i ja- 
sno zdecydować, czy gotowa jest 


bronić do ostatka swego monopoli- 
stycznego stanowiska handlowego 
na świecie, czy też podzielić się aer 
browolnie wpływami handlowemi z 
Rzeszą. 
jest wciąż aktnalne, dowodzą rów- 
nież pojawiające się prawie codzien- 
nie avtykuły na ten temat. 


| 


Londynie otrzymał 


demann ma w najbliższym 
przybyć do Anglji. 

Niemieckie koła w Londynie spo- 
dziewają się ponadto, iż Rzesza nie 
bawem oficjalnie podniesie kwestję 
kolonjalną, 


czasie 
Że zagadnienie kolonjalne 


LONDYN, 16.12, Agencja Reute- 


nak — w decyzji rządu proszę by- 
najmniej nie dopatrywać się jakie- 
przytoczywszy przebieg 
faktów historycznych z okresu pro- 
cesu króla Alfonsa przed Korteza- 


Ani nieszczęście, ani zła wola nie 
zdołały złamać tego wielkiego Hisz- 
pana. Na wygnaniu żyje w odosob- 
nieniu, wokół niego niema żadnych 
intryg — słowem — z godnością 
znosi swój los i godzien jest naj- 


Ponadto, uważając się za Hiszpa- 
na, poddał się rozkazom szefa pań- 
stwa, gen. Franco. Powróci, czy nie 


generalissimus 
Franco postanowi, napewno powróci 
— zakończył swój wywiad hr. de 


ra donosi, iż ambasador Rzeszy w 
wiadomość, że 
adjutant kanclerza Hitlera kpt. Wie 


miasta stlik 
TRAUGUTTA 5 


Ubiegłej nocy wskutek niebywa- 
łego obniżenia się stanu wody na 


zamknięcia szkoły 
należy również wziąć pod uwagę o- 
środki komunika- 
cyjne i stopień zaopatrzenia dzieci 
w ciepłą odzież i obuwie. W razie 


N/ebaweg władca la. EP. UJ. 


zajmował stanowisko członka biura 
centralnego komitetu komunistycz- 
nej partji Gruzji. Należy on do gro 


| 


niu powrotu W. Witosa do kraju: 


1326 


Elektrownia wileńska unieruchomiona 


Silne mrozy, które panują od kil- | Wilji, elektrownia miejska został» 
ku dni na Wileńszczyźnie, spowodo- | na przeciąg kilku godzin unierucho* 
wały zamarznięcie wielu rzek i po- 
kryły taflą lodową jeziora, zwłasz- 


miona, 


Skutkiem przerwy dopływu prądu pa 


dn. 17 b. m. ukazały się tylko oie 
które dzienniki wileńskie i tę ze Z* 
cznem opóźnieniem. 


Gdy będzie 15 stopni 


dzieci nie pójdą do szkoły 

Z powodu panujących mrozów 
Min. W. R. i O. P. przypomina, że 
dyrekcje i kierownictwa szkół są u- 
poważnione do zamykania szkół lub 
zwalniania dzieci szkolnych od za» 


zamknięcia szkoły nie należy pr 
rywać dożywiania dzieci, które 5! 
zgłoszą do szkoły. 


Dwie komisje roziemcze 


1) mrozu powyżej 15 st. Celsju-| dla robotników rolnyć 
sza, 2) wielkich opadów śnieżnych 
przy 


na 1939 40 r. 


Minister Opieki Społecznej powo 
łał dwie nadzwyczajne komisje 
jemcze dla ustalenia warunków P 
cy i płacy robotników rolnych 
okres 1939-40, y 

Jedna z nich obejmować ma 9 
szar 5 województw centralnych 07 
powiaty: kaliski, kolski, konińs 
turecki z województwa poznańskie: 
go, oraz lipnowski, nieszawski, ryp 
ski i włocławski z województwa P% 
morskiego oraz pow. działdows$ 
w __ województwie warszawskie”; 

Pierwszej komisji przewodnicz) 


pracy nacz, W. Prenier, drugiej ck 
nacz. Z. Wróblewski z Min. Opi 
Społecznej. 15 
Pierwsze posiedzenie komisji kry 
5 województw centralnych odbędzi 
się w dn. 21 b. m. w Warszawie 
komisji d la Poznańskiego i Poni 
rza — w dniu 19 b. m. w Toruni" 


Wobecności prezesa Rataja 


narada ludowców 


w Kral o vie 


Na 21 b. m. zwołano do Krakow? 
posiedzenie pełnego zarządu okręg! 


wego Stronnictwa Ludowego na M* są 


łopolskę i Śląsk. 

Posiedzenie odbędzie się w oboe 
ności prezesa NKW., M. Rataj” 
Przedmiotem obrad będą spraw | 
związane z zapowiedzianem na 


stycznia 1939 r. zebraniem rady 9 lg 


czelnej Stronnictwa, a w szczegól, 
ści sprawy, związane z wniosk 12 
zjazdów powiatowych o umożliw 


Dwaj tracia pod kotami 


pocią ju ła 


Tragiczny wypadek na kclt! 
W sobotę nad ranem na szl e 
kolejowym Rojca — Radzionko 
(Śląsk Górny) pociąg towaro gd 
jadący w kierunku  Rojcy, pr? 
stacją kolejową najechał na dwa 
strażników kolejowych braci Ru 
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pozorem 


PRYLIN? 


będzie zastępca głównego inspekton h 


ch |ia 


placówek 
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ŻĘ an minister Roman w prze-| nemi najściślej związane, gdyż 
proza mówieniu, wygłoszonem nie! wytwarzają “właśnie inwestycyj- 
SE dawno przez radjo, apelo-| ne artykuły. Moment fiskalny i 
= [wa] do młodzieży, aby garnęła| moment inwestycyjny sprawia, że 
[się do zawodu kupieckiego. Pod-| w Niemczech szczególną opieką 
= |kreślał wagę gospodarczą i spo-| otaczany jest wielki przemysł. 
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| unieruch0” 
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'gy | 


łeczną tego zawodu. Zwracał m. 
in. uwagę na ten doniosły mo- 
ment, że przez przyrost polskich 
placówek wiedzie droga do una- 
rodowienia gospodarstwa. 

Te same argumenty, które 
przemawiają za rozwojem pol- 
skiego handlu, mają pełny swój 
Walor również w stosunku do in- 
hych dziedzin życia gospodarcze- 
j80. Dotyczą również przemysłu 
i rzemiosła, które to dziedziny 
[Powinny stawać się, w większym 
niż dotąd stopniu, przedmiotem 
zainteresowania młodego pokole- 
nia. 

Własny warsztat pracy, nie po- 
Bada; tak brzmieć powinno ha- 
sło, obowiązujące młodzież. Nic 
hie szkodzi, że warsztat będzie 
mały. Słusznie bowiem zwrócił 
p. minister uwagę, że w Polsce, 
która jest biedna, wszędzie trze- 


Wa zaczynać od małego. W in- 
Mych, bogatszych krajach, mały 
(Warsztat, jeżeli znajduje się w rę- 
kach człowieka gospodarnego i 
obdarzonego inicjatywą, szybko 
kozrasta się do rozmiarów fabry- 
+ U nas ten proces nie może 
yć szybki. 


Jednak ciągle prze-| 


Opieka ta wyraża się nietylko 
w daleko posuniętym interwen- 
cjonizmie, ale i w zapewnieniu 
przemysłowi znacznej rentewno- 
ści. Część zysków, przekraczają- 
ca pewne maksimum, zabierana 
jest przez państwo w formie po- 
życzek. Na tej drodze przemysł 
wywiązuje się ze swej fiskalnej 
misji. Niemniej „reszta” zysków 
— w zestawieniu z polskiemi sto- 
sunkami nader wysoka — ząa- 
pewnia przemysłowi nieodzowny 
z punktu widzenia jego misji in- 
westycyjnej rozwój i prospera- 
cję. 

Czy oznacza to, że totalizm 
jest rajem dla wielkiego prze- 
mysłu? Tak nie jest, Albowiem 
totalna planowość i interwencja 
sprawia, że w jej ramach prze- 
mysł żyje, pracuje i rozwija się 
gorzej i — co jest równie ważne 


{ 
| 


FEDNI PŁACI 


Ofiara wielkich i totalmych goli aa mn Owy 


— drożej, niżby to się działo w 
warunkach większej gospodarczej 
swobody. 

Niemniej, jego sytuacja jest 
rajem w porównaniu z sytuacją 
innych dziedzin gospodarstwa. 
Znajdują się one pod naciskiem 
wielko-przemysłowej pompy, u- 
ruchomionej przez fiskalne i in- 
westycyjne potrzeby totalizmu. 
Ponieważ zaś te potrzeby są o- 
gromne, proporcjonalnie do in- 
westycyjnych planów inne dzie- 
dziny życia są coraz silniej wy- 
suszane. 

Dotyczy to zarówno świata 
pracy, jak i warstwy średniej. I 
właśnie widomym znakiem posu- 
chy jest kurczenie się tej war- 
stwy: coraz więcej drobnych i 
średnich kupców, przemysłow- 
ców, rzemieślników wylatuje ze 
swych warsztatów i coraz jest 
mniej młodych ludzi, którzy z 
temi warsztatami chcieliby los 
swój związać. 


Mógłby ktoś powiedzieć, że w 
świetle doświadczeń niemieckich 


._ S$zykanowanie restauracji na dworcu 


Gdańskie zaczepki pod adresem szkolnictwa polskiego | Koncert Paderewskiego 


Telefonem od własnego korespondenta 


ależy prze cież obserwujemy, że choć po-| 
, które 58 Woli, ale stale się odbywa. 
Ponadto, ta powolność, jak 
, ażda rzecz ujemna, ma jednak 
r emeze I swoją dobrą stronę. Mianowi- 
rolnych | ubóstwo kapitałowe, które 
© pozwała tak szybko wybie- 
zd Bać poza ramy drobnych i Śred- 
znej pow nich warsztatów, stwarza dystans 
omisje r czasu, ułatwiający wytworzenie 
oai” 6 l krystalizację warstwy. połskiego 
rolny: anu Średnicgo; warstwy, która 
ħa Zachodzie stanowi podstawę 
pzerokiego dobrobytu społecznego 
| politycznego umiaru, a która w 


Narodowi socjaliści w Gdań- 
sku w ostatnich dniach przepro- 
| wadzają ożywioną akcję przeciw- 

ko rodzicom, posyłającym dzieci 
| do szkoły polskiej. W nielicznych 
| prywatnych.  przedsiębiorstwach 
Polacy otrzymali wypowiedzenie, 
|przyczem hitłetowcy dali im do 
zrozumienia, że nie stracą pracy 
jeżeli dzieci przepiszą do szkoły 
niemieckiej, a sami wstąpią do 
partji hitlerowskiej." 

Gdańska policja kryminalna od 
(trzech dni w godzinach połud- 
t- RODE TAA |niowych obstawia poczekalnię 
O prada vyra, cienka. a. | dworcową | restauracje na dwor 
Fakterystyczną, że hasło własne. | U, Słównym w. Gdańsku i pod- 
RO warsztatu rozbrzmiewa ostat- daje wszystkich obecnych Lacy 
dio coraz silniej także w Niem. | słej osobistej. rewizji. z 
tzech. Dzieje się FE oczywiście | W trzecim dniu takiego urzę- 
zi ha innym, niż u nas gruncie. dowania poddano również rewi- 
jęki IB 7 | zji dziennikarza polskiego, współ- 
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.„Ewolucją stosunków w Niem- Duch prawa 

aa Jest prawdziwie paradok- z okazji 20-ej rocznicy odzyskania 
z ną, Albowiem hitleryzm niósł Niepodległości, „Głos Sadownictwa“ 
> jako jedno z głównych pisze WNYKI wstępnym: 

| 56, poprawe su sta SDA „przychodzą na pamięć słowa, wypo 
niego | ERT 2: stayu Sred | wiedziane w ówczesnej prasie stołecz- 
Miał A rumentem tej POPTAWY | nej z powodu otwarcia w dn. 1 wrze- 
de o. być wyeliminowanie Ży-| śnia 1917 r. pierwszych sądów pol- 
rady 1% O 2 życia gospodarczego i 0-! skich: „nietylko biegłość techniczna 
sczególno; Aniczenie hegemonji wielkiego stanowi o wartości wysokiego stanu 
Lep am Prywatn kapitał sądowniczego; przedewszystkiem cho- 
mos ie” | T BO apitat: dzi o to, aby ożywiezł go głęboki duch 
imożliw” |. -Ymcząsem dzieje się tak, że 


: z prawa, aby obywatel miał przeświad- 
krajů 4 arsztatów żydowskich ubywa, | czenie, że w tym kraju każdy spór 
ołami 


W obet 
[. Rataj” 
| spra 
m na 15 


| Pw. Gy 3 $ | będzie słusznie i prędko rozstrzygnię- 
1 SA, również niemieckich. | p% E e WAR wiiaziodzokn: KiS 
Mon; $ się to pomimo, że hege-| ga zbrodnia ukarana, dopiero wtedy 
ła ia kapitału prywatnego zosta | zapanuje duch prawa, ten fundament 

W pełni zastąpiona hegemonją ładu i porządku społecznego”. „Duch 
baństwa. |prawa i praworządności, duch słusz- 


u o ze) 7 z | ności, poczucie obywatelskie sędziów ł 
na szł sw cje OIA wa na tę dyspropor- | prokuratorów, połna niezawisłość sę- 
dzionk w lerow zet teorją i praktyką hit-| aziowska — oto podstawowe drogo- 
owaro | Ska? |vwskszy dla naszego sądownictwa, dla 
Y, przed | Gospodarka niemiecka rozwi-| naszego wymiaru sprawiedliwości, na 
1a awó `^ SIĘ pod znakiem totalizmu wo |bliską i dalszą przyszłość. © tem 

i Rudo* len ARA EA “| wszystkiem należy stale pamiętać, o 
dik ine e Wielkie plany inwesty- tem, niestety, trzeba ciągle przypomi- 
miejsc Raj S, I wojskowe Niemiec wyma | nac“. 


łe”, wielkich środków. Tych mo- 
i kento, dostarczyć tylko wysoka] 
bwa wność życia gospodarczego. 
m Sa Państw 
d 


Stolica Apostolska 
o Małorolsce 


A "Sloan wa skierowana jest Wschodniej 
Y tego aa a te gaoia Rzymski korespondent „Kurjera 
> ujac najwi A ctore, reprezen:/ Warszawskiego” telegrafuje z powo 
hwytna J h lẹksze i najłatw ej] U- du wizyty nuncjusza Cortesi'ego wa 
4 Roczeg e źródła dochodu, są jod- Lwowiè: 
SKA | <Snie z planami inwestycyj.i „Stolica Apostolska jest. dokładnie , 


PIERS 


CI SUĘ 


pierwszym rzędzie chodzi tu o 


szykanowanie klientów restaura-| go w chwili zwolnienia z aresztu. | 
cji dworcowej w Gdańsku, bo-| Również bez odpowiedzi została 
po-| druga sprawa, jaką jest areszto- 

wanie Szulcowej oraz jej 10-ga 
Fakt poddawania rewizji oso-| dzieci. 


wiem rewizje odbywają się w 
rze obiadowej. 


bistej mimo przejrzenia legityma- 
cji i bez doręczenia nakazu re- 
wizji, najdobitniej świadczy, 
w akcji antypolskiej zaangażo- 
wane są również czynniki poli- 
oyjne w Gdańsku. 
Niewątpliwie władze 


rują u czynników gdańskich. 


dotychczas nie udzieliły odpo- 
wiedzi na protest polski w spra- 
wie bezprawnego aresztowania 
nauczyciela Zygmunta Kurka o- 
raz kierowniczki ochronki Łas- 
kawcówny, którzy jak wiadomo 
zostali już zwolnieni z aresztu. 


wanie się obsługi więziennej w 


ZE 


poinformowana o stosunkach w Malo- 
polsce Wschodniej. Związane z niemi 
problemy traktować należy, jako za- 
gadnienie wewnętrzne Polski.. Nie 
mniej interesują one Watykan, bowiem 
przytłaczająca większość mieszkań- 
ców Małopolski wyznaje wiarę katolic- 
ką. Ponieważ jednak w ostatnich cza- 
sach dochodziły wiadomości o zadraż- 
nionych stosunkach pomiędzy synami 
jednego Kościoła, przeto nuncjusz 


Cortesi, po otrzymaniu wskazówek ze | Į 
Stolicy Apostolskiej, udał się do Ewo- | S 


wa, jako wyrazicieł poglądów Ojca 
św. wobec metropolity obrządku grec- 
ko-katolickiego ks. arcybiskupa Szep- 
tyckiego, jak również wobec metropo- 
lity obrządku łacińskiego ks. arcybi- 
skupa Twardowskiego, Komentując 
powyższą wizytę, prasa włoska wyra- 
ża przekonanie, że wizyta wpłynie w 
sposób łagodzący na nastroje w Mało- 
polsce Wschodniej*, 


P okacje na Zaolziu|? 
zd Ch e zdał „Eugenjusza* wpadło 100 
gramów ryby. Uczyniła to załoga, zło- | 
żona z lv ludzi. Tak wygląda praca pray uk PERD ipa A E trwa 
na pełnem morzu, a nie w Sejmie, | go „50, do godz. 2-ej po pół- 


Antoniego gdzie „wendki* 
Malejki, mistrza krawieckiego w No- czej“. 


„Polska Zachodnia“ donosi z Bo- 
gumina: 

„W piątek, 16 b. m. rzucono granat 
ręczny pod okno sypialni p. 


wym Boguminie, przy ul Sobieskie- 
go 260. Granat uderzył o krawędź mu- 
ru i'wybuch: pod oknem, uszkadza jąc 
mur i niszcząc wszystkie szyby w 


dwu oknach. W sypialni spała żona głoski, iż jako kandydaci na stanowi- | 


w Gdańsk 
że| ski.Najw 
ponoć wiadomość o tem, że wy- 
wieziono ją wraz z dziećmi do 
Prus Wschodnich. Ponieważ wła- 
połskie| dze gdańskie w sprawie tej za- 
w sprawie rewizyj codziennych chowują zupełne milczenie, 
w restauracji dworcowej zainge-| skie czynniki 
zmuszone ponowić swoją inter- 
A tymczasem władze gdańskiej Wenecję w tej sprawie. | 


nia Szulcowej ściągnęła do.Gdań- 
skaj dziennikarzy zagranicznych, 
którzy na miejscu badali sprawę 
ściągania dzieci polskich do szkół 
niemieckich. Dziennikarze zagra- 
niczni stwierdzili, że metody sto- 

W związku z tem aresztowa-|sowane przez gdańskich narodo- 
niem Łaskawcówna zażądała sa-| wych socjalistów nie mają nic 
tysfakcji za niewłaściwe zacho-| wspólnego z kulturą. 


rzających się zamachach petardo- 


wych na Zaolziu rękę prowokato- 
rów, 


jeden z czołowych działaczy Woł. U-| 
ralńskiego Objednania, wybrany do ; 
ejmu z okr. Łuck — Horochów, wy- 
stąpił z ukrałńskiej wołyńskiej repre- 
zentacji pariamentarnej*. 


Regnis pisze m. in.: 


wodien polarnych statek, nazwany na 
cześć wicepremjera „Eugenjusz*. 


na paradoks zakrawa zjawisko, 
iż w Polsce, przeciwko wielkim 
i totalnym planom występują m. 
in. koła wielkoprzemysłowe. Żad- 
nego paradoksu w tem jednak 
niema. Koła te rozumieją bo- 
wiem, że trwały i racjonalny roz- 
wój przemysłu zapewnić może 
nie rozkaz i nie niedola szerokich 
mas, ale rozsądny zakres swoho- 
dy i równomierny wzrost dobro- 
bytu wszystkich warstw społecz- 
nych. 


Natomiast naprawdę paradok- 
salne są próby mobilizowania 
wokół wielkich i totalnych pla- 
nów inwestycyjnych przedstawi:! 
cieli stanu średniego; tych, któ-! 
rzy w przyszłości byliby przez tej 
plany w pierwszej linji bici. Taki 
właśnie jak to się dzieje w Niem- | 
czech. : 

I nie ulega wątpliwości, że gdy | 
by te plany doszły do skutku, to 
wówczas głos p. ministra Roma- 
na, nawołujący młodzież do wła- 
snych warsztatów,  pozostałby 
głosem wołającego na puszczy. 

M. K, 
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w katedrze lozańskiej 


W piątek w Lozannie odbył się 
|w katedrze koncert Ignacego Pade- 
rewskiego na dochód sali jego imie 
nia. 

Bardzo liczną publiczność zgotowa 
ła* znakomitemu artyście serdeczną 
owację. 


Tańsze radjo dla szkół 


Zamiast 26 — 1 zł. rocznie 


W najbliższym dzienniku taryf 
poczt i telegrafów ukaże się zarzą- 
dzenie, wprowadzające z dniem 1 
stycznia 1939 r. poważną zniżkę o- 
płat radjofonicznych dla szkół. 


Dotychczas opłacają one rocznie 
136 zł, o ıle posiadają urządzenia 
| radjoodbiorcze lampowe, względnie 
‘rocznie 12 zł, o ile posiadają urzą- 
(dzenia beziamipowe. Zakłady nauko- 
we i wychowawcze, nie utrzymywa- 
ne z funduszów publicznych lub spo 
łecznych, płacą ponadto rocznie 12 
zł. zæ dodatkowe punkty odbiorcze. 


Począwszy od stycznia 1939 r. ra- 
djoabonament dla szkół i zakładów 
naukowych lub wychowawczych, 
| państwowych, publicznych oraz pry 
watnych, będzie wynosił I zł. rocz- 
nie, bez względu ną ilość i jakość 
posiadanych urządzeń radjoodbior- 
czych. 


Za szpiegostwo 


wyrok śmierci 


Władysław Walaszek, urzędnik z 
zawodu, na rozprawie doraźnej woj- 
skowego sądu okręgowego w Kra- 
3 A kowie został skazany prawomocnym 

z Wołynia wyrokiem na karę śmierci za zbro- 
Z Łucka donosi „I. K. 0.*: | dnię szpiegostwa na rzecz jednego z 
„Poseł ukraiński Stefan Skrypnyk, | państw ościennych. 


Wyrok wykonano 15 b. m. 


Petarda i granat 
wyrzucone podczas 
rewizji 
Według informacji „Il. Kurj. Co- 


dziennego“ ze Lwowa: 


„W związku z wynikami dochadzeń 
„Eugen juszowi”. | prokuratorskich w sprawie zabójstwa 


Gdynia, 17 grudnia. 
areszcie oraz urzędnika śledcze- 


Na temat Szulcowej kursują 
u najrozmaitsze pogło- 
ięcej prawdopodobną jest 


pol- 
miarodajne były 


Tymczasem sprawa aresztowa- 


(z.) 


Prasa polska upatruje w powta- 


Pozeł Skrypnik 


Połów „Eugeniusza” 
F'eljetonista „Naszego Przeglądu” 


„Wrócił z wycieczki zagranicznej na 


Szczęście dopisało 


ak donosi „Gazeta Polska", w sieci Studenta b. p. Zellermeyera, przepro- 


| wadziły władze śledcze regizję w Do- 


Sym ie: | ma medyków UL JRG we tEocówia 


lądają nieco ina- | Nocy, dyla sensacyjne wyniki. Znake- 
wyg i brzóz ( ziono petarde z lontem, dlugości około 
. półtora metra. W czasie rewizji zna- 
Kandydaci leziono w poczekalni Domu Medyków 
Według informacji „Czasu*: pewną ilość noży sprężynowych 1 dużo 
„w kołach politycznych obiegają po- | ulotek nielegalnych. 
W chwili, gdy polioja _wkraczała, 


p. Malejki, która na szczęście nie od- | ska wiceministra Oświaty, po ustąpie ; wyrzucono przez okno daży pakiet, o- 
niosła kontuzyj. Na miejsca znalezio- | niu wiceministra Aleksandrowicza wy-|winięty w szmaty, zawierający jedną 


no spłonkę oraz kiika odłamków gra- | mieniani są: 
natu. P. Antoni Malejka jest zasłużo- | rektor C.L.W. 
nym dzłałaczem polskim na terenie | tamentu 

Oświaty*, 


Bogumiua i okolicy“, 


pik. Kilński, ohgiś dy- petard, jeden granat uderzeniowy, 
F. 1 p. Pollak, dyr. depar jeden granat trzonowy t znaczną flość 
szkoinictwa średniego Min. nabojów karabinorzych. Cztóreh stu- 
identów aresztć "no 


4: 


Mróz dalej przybiera ma sile 


Dziś zimno, umiarkowany wiatr i słońce — wróży PIM 


Mróz, który ogernął już całą Pol- 
skę, nie ma zamiaru ustąpić tak 
prędko. PIM zapowiada, że dzisiej- 
sza pogoda ustaliła się na dobre, że 
„możemy. się spodziewać jeszcze dal- 
"szego, obniżenia temperatury. Dziś— 

. Słupek rtęci na termometrach obni- 
ży się. w Warszawie zapewne do 
—20 st. Pociechy w tem tylko tyle, 
że wiatr prawdopodobnie będzie 
słabszy, a pogoda może nawet sło- 
neczna. 

Nadziei na śnieg niema jednak. 

Idące z głębi lodowatych obsza- 
rów północnej Rosji warstwy zim- 
nego powietrza są zdecydowanie su- 
che, pozbawione wszelkiej wilgoci. 

Pórspektywy dla narciarzy są za- 
tem niepomyślne. A, że meteorolo- 
gowie wróżą utrzymanie się dzisiej- 
szej pogody na czas dłuższy, więc 
niewiadomo, czy w okresie feryj 
świątecznych będzie można użyć bia 
łego sportu. 

Są zresztą i inne strony tego za- 
gadnienia. Narastające z każdym 
dniem mrozy, obostrzone  silnemi 
wiatrami północno-wschodniemi bu- 
dzą poważne zaniepokojenie wśród 
rolników, właścicieli sadów, ogro- 

* dów, szkółek drzew owocowych. 

Chodzi o oziminy, o zasiewy, o 
młode drzewka, które na jesieni po- 
sądzono w nowozakładanych gospo- 
darstwach. 

Narazie niebezpieczeństwa niema 
jeszcze. Oziminy, nawet delikatniej- 
sze, jak pszenica, jak rzepaki, wy- 
trzymują naogół dobrze dzisiejszą 
niską temperaturę. Gdyby jednak 
miały się sprawdzić zapowiedzi i 
bezśnieżna a wietrzna pogoda, u- 
trzymała się na dalsze kilka tygo- 
dni, wówczas już mogą powstać 
duże straty. Zwłaszcza pszenica i 
rzepaki mogą wymarznąć w braku 
pokrywy śnieżnej, 

X 


W związku z mrozami inspekżora- 
ty szkolne przypomniały kierowni- 
ctwom szkół, iż zajęcia mogą być 
przerwane przy dalszym spadku 
temperatury, o ile mróz przekroczy 
22 st. Równocześnie wydano zalece- 
aia, dotyczące należytego opala- 
nia sal wykładowych. 

X 

Nagły spadek temperatury spo- 
wodował w. Warszawie całkowite za- 
hamowanie robót budowlanych. 

Przerwane zostały również robo- 
ty w pokrewnych przemysłach, jak 
w piaskarskim, żwirkarskim, cze- | 
ściowo i transportowym. 

Wisła na całej szerokości pokry- 
ta jest gęstą krą. 

Mróz odbije się fatalnie na stanie 
aawierzchni ulic warszawskich. Na 
moście Poniatowskiego na całej jego 
długości, mróz wysadził kostkę dre- 


m ZOE TEZY TTE 
lieologja „Zespołu“ 
przedmiot:m rozprawy 
sądowej 


Na ławie oskarżonych zasiadł 
onegdaj w warszawskim Sądzie O- 
kręgowym redaktor „Czasu“ dr. Jan 
Moszyński, oskarżony o zniesławie- 
nie w artykule prasowym. Oskarży- 
cielem prywatnym jest organizacja 
„Zespół „społeczno-narodowy”, gru- 
pująca element urzędniczy, zbliżony 
do min. Poniatowskiego, i wydająca 
tygodnik p. n. „Zespół”, 


Organizacja ta wydała przed kil- 
ku miesiącami broszurę p. t. „Pod- 
stawy. doktryny  społeczno-narodo- 
wej; i ta właśnie publikacja spot- 
kała się z ostrą oceną w recenzji na 
łamach „Czasu, 


Znajdowało się tam m. in. takie 
zdanie: „Wmyślenie się w ten pro- 
gram musi doprowadzić do wnio- 
sku, że jest on bardzo umiejętnie 
zamaskowanem dążeniem do maksy- 
malnego zrealizowania w Polsce za- 
sad komunizmu, wzorowanych na 
obecnym stalinowskim ustroju Ro- 
sji. Idee podstawowe są zdumiewa- 
jąco podobne, jeśli nie identyczne. 


Oskarżenie popierał adw.  Kisie- 
lewski, obronę wnosił adw. Kur- 
cjusz. 


Na rozprawę wezwano długi sze- 
reg świadków oraz biegłych znaw- 
ców doktryny komunistycznej, jak 
prof, H. Glass i b. wicemin. Ka- 
wecki, 


Po eałodziernem badaniu gwiad- 
ków proces z powodu spóźnionej po- 


ry 


jwi Kuspisiowi, 29-letniemu Piotrowi 


wnianą, utrudniając komunikację 
między Pragą a Warszawą. 

| - Natomiast mrozy sprzyjają.komu 
nikacji lotniczej. Starty i przyloty 
sąmolotów w piątek, dn. 16 i sobotę, 
dn. 17 b. m. odbywały się normal- 
nie. Przylot samolotów z Palestyny, 
Budapesztu i Berlina nastąpił bez 
jakichkolwiek opóźnień. 


; Z wybrzeża donoszą, że 
| część zatoki Puckiej u nasady pół- 
jwyspu Helskiego, pod Kępą Swa- 
rzewską i Pucką oraz wzdłuż mie- 
rzei helskiej pokryła się warstwą 
lodu. Lód narasta stale i o ile mróz 
potrwa, liczyć się należy w ciągu 
paru dni z całkowitem  zamarznię- 
ciem zatoki, 


Urząd uttraiński w Berlinie 


do spraw paszportowych 


W grudniu rozpoczął działalność 
urząd do spraw ukraińskich w Rze- 
szy („Ukrainische Vertrauensstelle 
im Deutschen Reich“), na którego 
czele stoi dr. Mikołaj Suszko. Zada- 
niem komisarjatu jest reprezentowa 
nie interesów  bezpaństwowych U- 
kraińców, zamieszkałych na terytor- 
jum Rzeszy, załatwianie ich spraw 
paszportowych, pozwoleń na pracę 


Do chwili obecnej istniał na tery- 
torjum Rzeszy Niemieckiej jedynie 
analogiczny urząd dla spraw rosyj- 
skich pod kierownictwem gen. Bis- 
kupskiego. Emigranci ukraińscy w 
Niemczech, zmuszeni do korzysta- 
nia z usług komisarjatu rosyjskie- 
go, oddawna zabiegali o utworzenie 
analogicznej instytucji ukraińskiej. 


| 


6 lat więziemócw 
za defraudację 200 tysięcy zł. 


Sąd Okręgowy w Warszawie ogło ,odnalazła i zwróciła poszkodowanej 


sił onegdaj wyrok w procesie dr. 
Smokowskiego, który sfałszował cze 
ki firmy prywatnej na 200.000 zł., 
z czego 20.000 zł. wydał na hulan- 


ki, a odłożone 180.000 zł. RUNE 


W zre 


firmie. 

Sędzia Kamieński skazał Smokow- 
skiego na 6 lat więzienia, a drugiego 
oskarżonego Grabowskiego za współ 
udział w podrabianiu częku na 2 la- 
ta więzienia. 
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stbiurokracj 


pewna 


Skazanie działaczy 
politycznych na Litwie 


KOWNO, 16.12. Szereg osób z po- 
śród ostatnio aresztowanych przy- 
wódców chrześcijańskiej demokra- 
cji oraz waldemarasowców zostanie 
zesłanych, na mocy ustawy 'o stanie 
wyjątkowym, na przymusowy.. po- 
byt na prowincję lub do obozów 
pracy przymusowej. 

M. in. dr, Leon Bistras, 


| 


znany 


przywódca chrześcijańskiej ` demo- 


kracji został zesłany na trzy mie- 
siące do powiatu olickiego. Paweł 
Władysław Iwanauskas na 6 miesię 
cycy do powiatu rosieńskiego, dr. 
Franciszek Dielinikaitis na 6 miesię 
cy do obozu pracy przymusowej o- 
raz Stefan Kompaitis na 3 miesiące 
również do obozu pracy przymuso- 
wej. 

Pozatem, w związku z ostatniemi 
wypadkami na uniwersytecie, na- 
czelnik powiatu kowieńskiego uka- 
rał w trybie administracyjnym 12-tu 
studentów grzywnami od 250 litów 
do 550 litów, z zamianą na 7 do 21 
dni aresztu. 

Wreszcie minister spraw wewnę- 
trznych,.. na podstawie wydanej 
przed kilku dniami ustawy o stanie 
wyjątkowym zesłał do obozu pracy 
na przęciąg dwóch miesięcy jedne- 
go studenta. 


Ciano na Węgrzech 
BUDAPESZT, 16.12 Minister spr. 
zagr. hr. Ciano, zaproszony przez 
regenta Horthy'ego, przybywa w po 
niedziałek na czterodniowy pobyt do 
Węgier. 


gi 


w trzech rzmóiastach 


Na łamach tygodnika „Zwrot“ b. 
minister i b. prezydent Poznania 
Cyryl Ratajski oświetla gospodarkę 
miast w okresie rządów komisarycz- 
nych. Autor zwraca uwagę- na 
wzrost biurokracji, ilustrując swo- 
ją opinję liczbami. 

Podajemy z wywodów p. Rataj- 
skiego ciekawsze uśtępy, 

Na wstępie autor przypomina, że 

»w Warszawie rozwiązano Zarząd 
Miejski z dniem 3 marca 1984 r., mia 
nując od tego dnia tymczasowego pre- 
zydenta, w Łodzi wprowadzono tym- 
czasowy * Zarząd "Miejski już. -w 'poło- 
wie r. 1933, a w Poznaniu z dniem 
1 października 1934 r.*. 

Przedewszystkiem zadaje sobie 
autor vytanie, ilu urzędników samo 
rządowych przybyło w krótkim o- 
kresie cząsu rządów  komisarycz- 


| 


nych. Porównalne zestawienia są tyl 
ko z Poznania, autor podaje, że w 
tem mieście 

„było urzędników miejskich dnia 
1.4 1934 — 1046; dnia 1,4 1935 — 
1124; dnia 1.4 1936 — 1143; dnia 1.4 
1937 — 1171; 14 1938 — 1278, czyli 
przez 4 lata wzrost o 22,2 proc.“ 

Wyraźny obraz wzrostu: biurokra 
cji widzi p. Ratajski w zestawie- 
niach rzeczywistych wydatków na 
administrację oraz ich stosunku do 
sumy wydatków zwyczajnych. Mia- 
nowicie wydały miasta: 

POZNAŃ: , Ogółem w r: 14934-35 
zł. 18.654,025, z czego na administra- 
cję 2.169.088 zł., czyli 11,6 procent, w 
r. 1935-36 zł. 16.064.170, z czego na 
administrację 2.264.218 zł. czyli 14,1 
procent, w r. 1986-37 zł. 15.478.064, z 
czego na administrację 2.830.500 zł. 
czyli 15,0 procent, . w r. 1987-38 zł. 


16.376.763, z czego na administrację 
2.547.203.— zł., czyli 15,5 procent. 

ŁÓDŹ: Ogółem w roku 1934-35 zł. 
21.741.724, z eżego na administrację 
8.717.249 zł, czyli 16,6 procent, w ro- 
ku 1935-36 zł. 21.730.392, z czego na 
administrację 8.819.609 zł, czyli 17,1 
procent, w r.-1936-37 zł. 22.382.255, z 
czego na administrację 4.149.469- zł, 
czyli 18,5 procent, w roku 1937-88 zł. 
20.118.624, z czego na administrację 
4.447.063 zł, czyli 17,0 procent. 

WARSZAWA: Ogółem w r. 1934-35 
zł. 82.259.505, z czego na administra- 
cję 11.626.500 zł., czyli 18,0 procent, w 
r. 1935-36 zł. 91.257.682, z czego na 
administrację 15.904.376 zł., czyli 17,4 
procent, w r. 1936-37 zł. 98.844.211, z 
czego na administrację 23.661.356 zł., 
czyli 25,0 procent, w roku 1937-38 zł. 
100.423.163, ile z tego na administra- 
cję, pismo nie podaje, 


Polska a emigracja żydowska 


Oświadczenie parlamentarzysty irlandzkiego i sjomisty 


Przybyły przed kilku dniami do 
Warszawy, celem nawiązania konta 
ktu w sprawie emigracji żydowskiej 
z miarodajnemi czynnikami polskie 
mi, parlamentarzysta irlandzki i je- 
den z przywódców Nowej Organiza- 
cji Sjonistycznej p. Robert Briscoe 
złożył oświadczenie, dotyczące jego 
wizyty w Polsce. 

P. Briscoe wyraził pogląd, iż pa- 
lący w dobie obecnej problem wiel- 


kiej emigracji żydowskiej dotyczy 
przedewszystkiem Polski. Dlatego 
też niezbędne jest uczestnictwo Pol- 
ski we wszelkich obradach natury 
międzynarodowej, na których pro- 
blem żydowski będzie rozpatrywany, 
w szczególności zaś we wszelkich 
instytucjach zarówno stałych, jak i 
czasowo powołanych do życia, któ- 
re zajmują się kwestją emigracji 
żydowskiej. 


Nieudała ucieczka terorysty Bandery 


P. Briscoe podkreślił głębokie zro 
zumienie, jakie prezydjum Nowej Or 
ganizacji Sjonistycznej żywi dla sta- 
nowiska Polski- w kwestji wzmożo- 
nej emigracji żydowskiej i dał wy- 
raz przekonaniu, że współpracą mia 
rodajnych czynników państwowych 
Polski jest fundamentalnym warun- | 
kiem dla urzeczywistnienia projek- 
tu masowej emigracji żydów z. Pol-| 
ski, 


s | 


Sensacyjny proces w Poznaniu 


Przed Sądem Okręgowym w Po-l 
znaniu rozpoczął się onegdaj pro- 
ces przeciwko 28-letniemu Michało- 


Zaborowskiemu, 40-letniemu Janowi 
Józwikowi, 41-letniemu Wincentemu 
Kujawskiemu i  36-letniej Janinie 
Kujawskiej, oskarżonym o usiłowa- 
nie uprowadzenia z więzienia kar-. 
nego we Wronkach Stefana Bande- | 
ry, odbywającego tam karę dożywot 
niego więzienia za udział w zamachn 
na é. p. min. Bronisława Pierackie- 
go. 
Akt oskarżenia zarzuca Kuspiso- 
wi, Zaborowskiemu i Józwikowi wzię 
cię udziału.w związku, mającym na 
celu uwolnienie z więzienia we 
Wronkach St. Bandery. Kujawski 
stoi pod zarzutem, że wtajemniczo- 
ny w całą sprawę, jako starszy 
strażnik tegoż więzienia, nie powia- 
domił o spisku władze, lecz przeci- 
wnie, przystąpił do knowań, za co 
miał otrzymać od Kuspisia 40 tys. 
złotych, 

Z sumy tej przyjął w postaci za- 


przerwany został do dn. 23 b, m.|liczki kwotę 500 zł, 


Kujawskiej zarzuca akt oskarże- 
nia przyjęcie od męża owych 500 
złotych, o których mogła przypusz- 


,czać, że pochódzą z przestępstwa. 


W dniu 16 maja b. r. Kuspis po 
ukończeniu odsiadywania kary we 
Wronkach udał się do Warszawy, 
gdzie spotkał się z Zaborowskim i 
począł go namawiać do współudzia- 
łu w uwolnieniu zamachowca Ban- 
dery. Z tą samą propozycją zwrócił 
się Kuspis do Józwika, obiecując mu 
w razie udania się spisku, 40.000 zł. 

Zaborowski rzekomo zgodził się 


ina tę propozycję, później jednak po 


czął uskarżać się na trudności w 
zrealizowaniu planu. Naskutek po- 
gróżek ze strony Kuspisa, Zaborow- 
ski udał się w połowie lipca z Kus- 
pisem do Wronek, gdzie wszedł w 
porozumienie ze strażnikiem Kujaw- 
skim. 

W pierwszych dniach lipca spisek 
doszedł do. wiadomości władz wię- 
ziennych.  Nastąpiły aresztowania 
wszystkich oskarżonych. 

Kuspis zeznaje przed sądem, że z 
początkiem kwietnia b. r. zgłosił się 


mówi, że Kujawski miał podać Ban- 
wało się Kuspisowi niemożliwe po- 
rozumiał się z Kujawskim, aby ten 


swej służby. O wszystkich tych po- 
sunięciach Kuspis informował Ta- 


do niego we Lwowie, gdzie wówczas 
przebywał, pewien nieznajomy, po- 
dając się za Tarasa Banderę. Nie- 
znajomy ów zaproponował rau, ja- 
ko znającemu rozkład więzienia we 
Wronkach uwolnienie Bandery. 
Oskarżony w dalszych zeznaniach 


derze pilnik do przepiłowania: krat, 
Ponieważ przepiłowanie krat wyda- 
wyprowadził Banderę z celi podczas 
rasa Banderę. 


ra miał wątpliwości, czy 


powiedział Zaborowskiemu i Kujaw 


skiemu, że nie skorzystają z tej pro |ch jatryczne zbadanie stanu 
pozycji ucieczki. Oskarżony to wy- wego Skwierawskiego. W 7% 
psychjatrycznym przebywał 
rozprawę 6 tygodni pod obserwacją 3 


rócił do Lwowa. 


konał i m 
zeznaniach 


Po tych 
przerwano. 


tajemnicy, 


A 


nujące tablice- plastyczne 
po 9 mtr, kw.) wykonane 
Muzeum dla działu przem 
oraz serje tablic o wym. 
dla działu naukowego pawi 
skiego w N. Jorku. 


kowski, po zrekapitulowaniu 
dokonanych przez Muzeum w 


ł 


branych w ogrom pracy 
stała włożona 'w zaprojekto 
wykonanie eksponatów dla 
go Jorku. Bliższe szczegóły 
rowali w czasie przerwy pp: 
szy asyst. inż. K. Groniewski 
asyst. 
artystyczne 
pracowni Muzeum arch. Cz. 
ski, 


ści była chwila dekoracji kilku 
starszych pracowników 
odznaczeniami przyznanemi W 
o 
koracji 
Spraw Wojskowych gen. 
! Litwinowicz. 


| kowski 
„Polonia Restituta“, 
nicy — Krzyże Zasługi. 


miejskich, czołowych instytucyj 


między innemi wicemin.: gen sai 
Litwinowicz, Sokołowski 
M. b. min. A. Kühn, ambas2 
St. Zjednoczonych Ameryki 
p. Drexel Biddle oraz wielu P 
stawicieli świata naukowego, P 
mysłu i techniki. 
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4Fość prz 
fjgowej w 
„Niemcam 


Za stołem  prezydjalnym 
miejsca prezes Rady Naczelnej 
wicemin. Bobkowski, prezes 
du A. Lubomirski, rektor pro 
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serwacji psychjatrycznej 879 
Termin ucieczki ustalono na dzień przestępcę a 
7 sierpnia. Ponieważ Taras Bande- nego w pierwszej instancji 7 
ucieczka | rę śmierci przez powieszenie 
się uda, polecił Kuspisowi, aby ten | bójstwo szofera taksówki 
jeszcze raz wyjechał do Wronek ilka, 


Naogół panuje spokój. Kolonja gn 
ska utrzymuje poprawne Sto 
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się słyszeć głos uczciwy i żar- | brata niezwykłej pewności siebie, na- 
rozedrgany troską o dobro ! brzmiała świeżym optymizmem. Zna- 
i jej przyszłość mocarstwo- miennym wyrazem tej rozzuchwalo- 
nej pewności siebie i zbyt daleko 
idącego optymizmu jest niedawno 
złożony do laski marszałkowskiej 
i wniosek wicemarszałka Mudryja. 


Bez złudzeń 


Prof. Grabski jest kategoryczny. 
Trzeba, powiada, raz na zawsze zer- 


Polski 
wą, Prof. Stanisław Grab- 
fki wygłosił w Związku Oficerów 
:zerwy _ prelekcję o „Ziemi 
zerwieńskiej'. Pod tym ty- 
aga były minister Oświaty i świe- 
my znawca spraw Małopolski Wscho 
iej rozwinął zagadnienie naszych 
diem południowo-wschodnich na tle ' 
Sytuacji międzynarodowej i polityki 
|agranicznej i wewnętrznej Polski. 
Prof. Stanisław Grabski zaczął od 
Niemiec, ich zamierzeń i poczynań 
w Europie środkowej i wschodniej. 
ynamizm imperjalistyczny Rzeszy 
iąży, poprzez ujarzmienie krajów 
dyłych Austro-Węgier, do poddania 


liej. 

| Program „Mein Kampf“, program 
parcia na Wschód, jest realizowany 
lieustępliwie i co do joty. Złudna 


ość przekształcenia Europy środ- 
owej w zgodnem współdziałaniu z. 


Węgier | 
| Po włączeniu Austrji do Rzeszy 
zwasalizowaniu Czechosłowacji, 


lia Węgier. Węgrzy sprzyjają temu 
*amierzeniu. Otóż trzeba obalić le- 
sendę o historycznie uświęconej 
Pympatji Węgier dla Polski. Za Wła 
Mysława Jagiełły, kiedy Polska za- 


wać z ułudą jakiejkolwiek ugody z 
żywiołem ruskim; trzeba zerwać z 
polityką godzenia dwu etnicznie róż- 
nych odłamów ludności pod egidą 
idei państwowej i na sztucznie two- 
rzonej płaszczyźnie współpracy kul- 
turalno-gospodarczej. Niema i nie 
może być w Małopolsce Wschodniej 
pracy kulturalno-gospodarczej i po- 
lityki socjalnej, wysterylizowanej z 
pierwiastków nacjonalizmu. Żywioł 
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niewski zo ych Berlin gra rolę suzeraina. Wiedzielne zygzaki 
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kiero” „4% poparciem Niemiec — Siedmio- 
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lapeszt — Berlin potwierdzają tę 
leze, 
Ognisko irredenty 
ukraińskiej 
W tych warunkach problem Rusi 
rzykarpackiej nabiera specyficznej 
POWY. Zapewniwszy sobie wasal- 
4 bierność Węgier przez zaspoko- 
Poe 99 proc. ich rewindykacyj te- 
koorialnych na północy, Niemcy 
rzą na wąskim, ubogim, niezdol- 
m do samodzielnego życia skraw- 
U ognisko irredentyzmu  ukraiń- 
ego; sztuczny ten twór zmuszają 
9 przybrania równie sztucznej na- 
Karpato-ukrainy; sprawiają, że 
wolna im Czechosłowacja rozwi- 
„ środkami nowoczesnej, reklamy, 
waśliwą propagandę na rzecz 
{Į ielkiej Ukrainy", propagandę, któ 
Ma wywołać na Zachodzie wra- 
enie, iż problem ukraiński jest już 


ony w skali międzynarodo- 


Wszystko, co Niemcy robią, jest 
awione na ich — bliższą czy dal 


„Maskarada“, sztuka Iwaszkiewi- 
cza o Puszkinie, wywołała interesu- 
jącą i pasjonującą dyskusję dooko- 
ła problemu człowieka genjalnego. 
Iwaszkiewicz pokazał autora „Eugen 
jusza Onegina', jako jednostkę ma- 
łą, słabą, nawet nikczemną. Jako 
człowieka, płaszczącego się przed 
carem, biorącego od niego pieniądze. 
Ujęcie tego rodzaju, może nawet w 
pewnym stopniu słuszne, oburzyło 
do głębi korespondenta emigracyj- 
nego „Siewodnia*, wychodzącego w 
Rydze, p. Wołkowyskiego. Ale rzecz 
charakterystyczna, p. Wołkowyskie- 
go boli najwięcej to, że Mikołaj I 
zogtał w „Maskaradzie' przedstawio 
ny raczej jako pułkownik leib- 
gwardji, niż jako dostojny repre- 
zentant „ideologji knuta*. Wydaje 
nam się, że jest w tem pewna doza 
przeczulenia, wywołanego klimatem, 
w którym p. Wołkowyski się wycho- 
wał. Przecież np. Neron był bez- 
sprzecznie symbolem knuta, czy ba- 


Marzy Korzyść. Ukraina rosyjska ta, a jednak nie było w nim nigdy 
R Ra się zdawna jako żytnica ani dostojeństwa, ani majestatu. 
tega » koneksje prusko-ukraińskie Tylko w podręcznikach historji dla 
hietyik końca ubiegłego wieku, Ale młodzieży władcy, carowie, cesarze, 
b śni ten cel — zdobycie wielkie- królowie, są pełni dostojeństwa, na- 
JĄ pda, kilku miljonów rekru- maszczenia, majestatu, W życiu czę- 
Mają NiE: do kaukaskiej nafty — sto tak bywa, że wielki władca, to 
huj iemcy na względzie, rozdmu- w manierach, w zachowaniu, figura 
zj äi roszczenia ukraińskie. Cho- bardzo, ale to bardzo daleka nawet 


lud i o zatomizówanie Europy po- 
ylej wschodniej, aby tem ła- 
„J zapanować nad pył e 
baństewok, pyłem małych 
kie, Patoukraina" ma być ośrod- 
kiej p.rakcyjnym dla ludności rus- 
ny olski 1 Rumunji i mas Ukrai- 
Mało, psckiej, Otóż ludność ruską 

polski Wschodniej ostatnio na- 


od... pułkownika leib-gwardji. Dosyć 
uprzytomnić sobie w tym względzie 
Piotra Wielkiego, którego rola, zna- 
czenie, indywidualność przerastały 
chyba o setki głów to, co reprezen- 
tował, czem był Mikołaj I. 

Dla redaktora „Prosto z mostu* 
p. Piaseckiego sprawa  ,„Maskara- 
dy“ ma aspekt zupełnie inny. P. Pia- 


Czśieowiek i dzieśeo 


secki jest zgorszony tem, że Iwasz- 
kiewicz bardzo się oburza, kiedy car 
nawiązuje romans z żoną Puszkina, 
natomiast jest pełen wyrozumiałości, 
kiedy tenże Puszkin pod dachem 
swego własnego domu, o ścianę od 
swoich dzieci, romansuje z siostrą 
żony. Dawszy wyraz temu oburze- 
niu, p. Piasecki uważa, że ta posta- 
wa Iwaszkiewicza nie jest przypad- 
kowa, że płynie ona z mylnego, je- 
go zdaniem, założenia etycznego: ży- 
cie prywatne artysty, to jego spra- 
wa, niczyja więcej. Zdaniem p. Pia- 
seckiego, człowiek, programowo po- 
zwalający sobie na marność, nie mo- 
że być wielkim pisarzem. 
Dochodzimy w ten sposób do kwe 
stji, starej jak świat, do problemu: 
twórca i dzieło. Zapewne, że pocią- 
gnięcie tutaj ścisłej linji demarka- 
cyjnej nie jest rzeczą łatwą, już 
choćby dlatego, że świadomie, czy 
podświadomie, życie artysty jest 
pośredniem, lub bezpośredniem źró- 
dłem jego sztuki. Zapewne, że 
stanem idealnym, byłaby sytuacja, 
w której między twórcą i dziełem 
panowałaby idealna harmonja. Ale 
twórczość na wielką skalę, a tylko 
o takiej tu mówić możemy, to nie to 
samo, co polityka, publicystyka, 
dziennikarstwo. Twórczość na wiel- 
ką skalę, twórczość, która zdobyła 
nieśmiertelność, odrywa się od czło- 
wieka, staje się wartością samą w 
sobie. Człowiek przemija, dzieło zo- 
staje i dlatego sprzęgnięcie człowie- 
ka z dziełem staje się wtedy czemś 
iluzorycznem. Kiedy obcujemy z 
Szekspirem, czy Dantern, z Ibsenem, 
czy ze SŚtrindbergiem, z Puszkinem, 
czy ze Słowackim, wizerunek jich 
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Małopolsce Wschodniej żadnych ustępstw 


Prof. Stanisław Grabski o tradycjach straży kresowej 


ruski jest nieprzejednanie wrogi Pol| W obrębie polityki zagraniczne; 
sce i państwowości polskiej, jegolnależy przedewszystkiem i za wszel 
stosem pacierzowym jest dążność do ką cenę udaremniać próby umiędzy: 
samodzielności państwowej, to zna- narodowienia tego problemu. Po 
czy — do oderwania Małopolski nieważ leży to również i w stopnia 
Wschodniej od Rzeczypospolitej. Ja-,nierównie większym — w interesh 
kiekolwiek ustępstwa i koncesje mo- į Rosji, należy po tej drodze pójśł 
gą tylko spotęgować w nim i zasilić ramię w ramię z rządem Z.S.R.R 
tendencje separatystyczne. Żadnych | Trzeba zatem porzucić wszelkie kot 
ustępstw. cepcje tworzenia jakowejś Ukrain} 
Cóż więc czynić wypada? naddnieprzańskiej, która byłaby u: 
pustem dla nacjonalistycznych rosz: 
S | czeń ludności ruskiej. -Wspólna gra- 
nica polsko-węgierska jest rzeczą 
pożyteczną, ale nie należy pokładać 
zbyt wielkiej nadziei w bezpośred- 
niem sąsiedztwie Węgier, politycz- 
nie i gospodarczo związanych 2 
Niemcami. 


Tradycje 
straży kresowej 

W obrębie polityki wewnętrznej 

trzeba dążyć nadewszystko do wzmo 
'|enienia żywiołu polskiego w Malo- 
polsce Wschodniej, — trzeba mu 
'przywrócić jego rolę narodu — go- 
spodarza. Społeczeństwo polskie win 
no rozbudzić w sobie dawne trady- 
cje straży kresowej. W tym celu 
należy mu dać, na terenie woje- 
wództw południowo-wschodnich, jak 
najszersze możliwości ekspansji. 

Dwie w tym kierunku. narzucają 
się drogi: kolonizacji i rewindyka- 
cji. 

Trzeba ugruntować i rozbuđować 
kolonizację polską w- Małopolsce 
Wschodniej. Pozostałe jęszcze na 
tym terenie bezmała 300.000 hexta= 
rów do rozparcelowania należy ode 
dać w ręce polskiego chłopa, przy* 
czem, rezygnując z ambicji tworze 
nia gospodarstw wielko-chłopskich, 
osadzić na tej ziemi jak najwię szą 
ilość rodzin. Należy podnieść dobro- 
byt wsi polskiej w Ziemi Czerwień- 
skiej, dobrobyt materjalny, będący 
nieprzepartą siłą magnetyczną za- 
równo dla chłopa ruskiego, jak prze 
dewszystkiem dla zruszczonego chło- 

| pa polskiego ky, ESR: 

i , — Krem. Dotykamy: niezmiernie ważnej kwe 

kanye P eE EN A 'stji rewindykacji. W ciągu ostatnie- 
Mignardises Franco - Allemandes — go wieku około miljona Polaków u- 


Piche de Czp Flambóe 4 Munich 
Parfait Glacż double ertme 
Mignardiscs Franco A llemaades 


Calé ù Vesn de Sus 


VINS 


Vin de Bourgogne .. 
Cios dz Contè 1926 


Całuski (kruche ciasteczka) francu- legło w Małopolsce Wschodniej 
sko-niemieckie. |zruszczeniu, a to z wielu przyczyn: 
Café à l'eau de Suez — Kawa na naturalnych (warunki współżycia, 


wodzie z Suezu. mieszane małżeństwa) i sztucznych 
Jak widzimy menu oddało hołd (przewaga kleru grecko-katolickie- 
wszystkim państwom i wszystkim go, presja ekonomiczna spółdzielni 
aktualnościom politycznym. ruskich i kulturalna ośrodków oświa 
towych). Można i należy odzyskać 
dla polskości te elementy, oczyścić 
|je z domieszek, odkopać z nod po- 
kładów  ukrainizacj. Ze wszech 
miar udany eksperyment z polską 
szlachtą zagrodową powinien tu po- 
służyć za wzór i punkt wyjścia. Ale 
jeśli w tym wypadku środkiem þu- 
|dzenia polskości było wskrzeszanie 
życia interesuje nas tylko fragmen- zadawnionych tradycyj i rodowo- 
tarycznie. Jeżeli dzieło jest napraw- dów, to w stosunku do chłopa trze- 
dę wielkie, małość człowieka, który ba użyć innej metody: metody fa- 
je stworzył, staje się tylko i wyłącz- woryzowania gospodarczego, ulep- 
nie materjałem plotkarsko--anegdo- szania jego bytu materjalnego i cy- 
tycznym (przykładem najbardziej wilizacyjnego. 
typowym jest tu chyba Napoleon I)., 
Nie koniec na tem. Gdybyśmy / 
przyjęli tezę p. Piaseckiego, że mar- 
ny człowiek nie może być wielkim 
pisarzem, nie mielibyśmy na prze- 
strzeni wieków do czynienia z feno- me swej misji narodowej. Są to ce- 
menami tego rodzaju, co np. Pusz- chy uwarunkowane jednolitością. 
kin. A przecież istnieniu tych feno- | Dlatego trzeba zawiesić, na tym te- 
menów, zwłaszcza w dziedzinie sztu- | renie przedewszystkiem, wszelkie an 
ki czystej, jaką jest poezja, nikt tagonizmy społeczno - polityczne, 
chyba zaprzeczyć nie może. Więc w ; wszelkie rozgrywki partyjne. Poko- 
rachunku, a raczej w dowodzeniu, į nać narodowo uświadomiony żywioł 
musi tkwić jakiś błąd i to zasadni- | ruski zdoła tylko — narodowo zje- 
czy. I jeszcze jedno. Gdyby o war- | dnoczone i zdyscyplinowane społe- 
tości dzieła decydowała tylko posta- | czeństwo polskie. 
wa moralna człowieka, musielibyśmy | Tempo historji jest w naszej epo- 
być świadkami zjawiska, że człowiek | ce zawrotne. Trzeba zatem bez zwło- 
pod względem moralnym bez zarzu- |ki stanąć do pracy ofiarnej, wy- 
tu, harmonizujący idealnie ze swo- | trwałej, mężnej i nieustępliwej — w 
jem dziełem, tworzyłby arcydzieła. | Małopolsce Wschodniej. 
Tymczasem tak, niestety, nie jest,| Związek Oficerów Rezerwy burzą 
albo zdarza się to bardzo, ale to | oklasków podziękował prof. Stani- 
bardzo rzadko. ; |sławowi Grabskiemu za słowa prze- 
, Inna sprawa, że postawa: arty- |pojone pasją patrjotyczną i rozu- 
ście wszystko wolno, — nie jest po- | mem politycznym. 


Czujność i zgoda 
Społeczeństwo polskie w Małopol- 
sce Wschodniej musi być czujne, 
zdobywcze, prężne i zawsze świadó- 


stawą o fundamentach zbyt solid- S$. B. 
nych. Prowadzi to bowiem do wy- 

naturzeń,  sankcjonuje _ swawolę, t > 

stwarza podział ludzi na wybrań- 


PIERWSZY $CIGACZ 


ców i niewolników móralności. 

Ale jest to zagadnienie raczej na- 
tury społecznej, niż artystycznej. I 
dlatego wydaje nam się, że diugo je- 
szcze będziemy musieli czekać na B Y 
takie przeoranie gleby, aby wielkie 5 z eea 
dzieła mogły być tworzone przez lu-. ĐDA! 
dzi wielkich i w życiu. ack, En W 


ARSLA 


, 


824 0 — IDIS 


Pół tysiąca lat samorządu Warszawy 


W obliczu wyborów do nowej Ra- 
dy Miejskiejj z prawdziwego zda- 
rzenia, nie od rzeczy będzie zapoznać 10 i 
się z dotychczasową historją tej in- skład Rady Obywatelskiej woje- 
w Warszawie. Samorząd wództwa mazowieckiego. Rada liczy 
warszawski jest bowiem urządze- ła 32 członków i została zlikwidowa 
hiem starem, o bogatej i różnorod- na wraz z rządem 
hej przeszłości, sięgającej, o ile z Po upadku powstania „statutem or-, 
dawnych kronik wnioskować mo- | ganicznym”, 


stytucji 


żna, XIV: stulecia. 


Dzieje warszawskiej Rady Miej- „zwierzchności 


1831 — 1917; 1918 — 1933; 1934— 


1038. 


Samorząd z wyborów 

Pierwszą wzmiankę o rajcach 
miejskich (consules) w Warszawie 
zawiera przywilej Księcia Mazowiec- 
kiego, Jana z 1376 roku. Pierwsze 
natomiast zapiski o wynikach wy- 
borów do Rady, jak i skład 12 jej 
członków znajdujemy pod datą roku 
1494, a więc w 118 lat po przywile- 
ju ks. Jana. Pierwsza „instrukcja“ 
o dokonywaniu wyborów pochodzi z 
1525 r., ogłoszona edyktem ks. Ja- 
nusza. Została ona uzupełniona u- 


chwałą Rady Miejskiej z 1579 roku ' rewolucyjna, tajna Rada, złożona z' 


i potwierdzona w rok później przy- 
wilejem królewskim Stefana Bato- 
rego. Wybory odbywały się co roku. 

Stan ten trwał prawie bez zmian 
do Sejmu Czteroletniego. W latach 
sześćdziesiątych XVIII stulecia poja 
wił się coprawda bardzo ciekawy 
projekt reorganizacji samorządu 
Warszawy, ale został zarzucony. 


„Ciekawy zaś był dlatego, że mo- | 


żna się w nim dopatrywać pierwo- 
wzoru... dzisiejszych rządów komi- 
sarycznych, pierwowzoru jednak, o 
charakterze, w stosunku do obecne- 
go stanu „rzeczy, bardzo postępo- 
wym.. 
dinis“, projekt 
ny z 12 radnych, którychby powoły- 
wali wybrani dożywotnio z pośród 
dawnej Rady prezydent, burmistrzo 
wie, magistrat. Byłaby to więc, jakby 


dzisiaj powiedziano, Rada Przybocz: | to, innym to. 


| miłośników kina nie interesuje ten- 
| dencja filmu, tylko jego kultura. Za- 


na dożywotniego prezydenta, któ- 
ryby jednak pochodził z wyboru. 
Pomysł ten, zapewne ku zmartwie- 


niu autorów, został przecież wtedy ! 


pogrzebany., Odżyć miał, zmodyfiko- 
wany w myśl wymagań „ducha cza- 
sów“ — znacznie później. | 

Sejm Czteroletni, ustawą z 1791 | 


ł 


roku „o urządzeniu wewnętrznem ; 
miast wolnych“ podzielił Warszawę | 
na 7 cyrkułów (już razem z Pragą). | 
„Weputaci* tych cyrkułów wybierali | 
co dwa lata 14 „radnych do magi- 
stratu“. Oni zaś obierali prezydenta 
i wiceprezydenta. Konfederacja Tari 
gowicka zniosła podział na cyrkuły, | 
przywrócił go jednak Sejm Gro- 
dzieński w 1793 roku. Teraz jednak ; 
wybierały one „gminnych“, ci zko- | 
lei ławników i potem wraz z nimi | 
12 radców. Radcowie znów obierali | 
prezydenta. Wybory radzieckie od- 
bywały się co 4 lata. 


Nominaci 

Wraz z okupacją pruską w 1796 
roku Warszawa wchodzi w drugi o- 
kres. historji Rady Miejskiej. Koń- 
czą się wybory, nastaje era „ojców 
miasta“ z nominacji. Do końca rzą- 
dów pruskich prezydent policji był 
zarazem prezydentem miasta, on też 
mianował 8 członków „personelu | 
magistratu“, 

Za Księstwa Warszawskiego król 
gaski i książę warszawski mianował | 
80 radnych z pośród 60 kandyda- | 
tów wybranych przez! szerokie koła 
ludności na zgromadzeniach gmin- | 
nych. Co dwa lata wygasały man- 
daty. polowy -członków Rady. Ona! 
też wyłaniała z pośród swoich człon 
ków prezydenta. 

W Królestwie Kongresowem (1815 
— 1830) zastąpiono radę municypal 
ną przez „kollegjum* urzędu muni- 
cypalnego, które składało się z 4; 
radnych z głosem decydującym i 4 
ławników z głosem doradczym. Każ- | 
dy z radnych stał na czele wydzia- | 
łu urzędu raunicypalnego. Radnych | 
POONAĆ „król, wzylędnie namiegst- ' 
nik. 


Okres przejściowy 
W otcysi trzecim, za który przyj 
mujemy czań od powstania listopa- 
dowego do roku 1918, Rada Miej- 
ska Waiszawy zmieniała swój cha- 
rakter, skład i zakres pracy zależ-' 
nię ed sytuacji politycznej w kraju. 


Ułożony przez komisję „boni gd 
ten przewidywał)! 
t. zw. „magistrat radziecki“, złożo- | 


lezy jedynie 


iry się w niem przegląda. Ale i lu- 


|Wa i literacka zaniepokoiła się ostat 


„ludzką. bądź typy wykolejeńców i 
iamoralności i aspołęczności 


lica Radę Municypalną z wyborów 
ośmioosobową, która 


Rady 
było. 


borcze miejskie na 6 lat. 
ustępowała "'/6 Rady. 
jej były tajne. 


| nacji. 

W 1862 roku wszyscy radni ma- 
nifestacyjnie złożyli mandaty. Miej- 
sce Rady - dotychczasowej, zajęła 


|paczelnika i mianowanych radnych 
zarazem naczelników cyrkułów. O- 
czywiście, po upadku powstania za- 
borcy przywrócili stary porządek. 

W czasie wojny światowej, w 
1914 roku powstał w Warszawie Ko- 
mitet Obywatelski, który pełnił za- 
razem funkcje Rady Miejskiej, W 


W świecie f 


źli szmata 


I tak w czasie powstania miała sto- 


wchodziła w 


rewolucyjnym. 


Królestwa Polskiego członków, wybieranych na 8 lata w 
|ząrząd miasta powierzony został 6 kurjach. Ci wybierali 12 ławników | 
przez zgromadzenie!z kadencją 8-letnią, a prezydenta i! 
skiej podzielić można na pięć okre- miejskie obieranej”, a prezydent |2 burmistrzów jako jego zastępców 
sów: 1376 — 1795; 1796 — 1830;; Warszawy obowiązany był „czuwać | mianowały władze okupacyjne. Ra-| 
nad spełnieniem rozkazów rządu”. 
miejskiej w tym czasie nie | strzami stanowili magistrat. 


Wskrzesiły ją dopiero reformy 
Wiełopolskiego. Składała się zaś z 


Magistrat cztero-osobowy, prezy- | nych. 
|dcnt i 8 radnych pochodził z nomi- 


1915 roku wyłonił on zarząd mia- | 
„|sta st. Warszawy, a obowiązki pre- 


o ordynacji wyborczej m. st. War- | da na lat trzy. 
szawy i ordynacji wyborczej Rady 


Miejskiej. Składała się ona z 90! Rządy komisaryczne 


W roku*1934 rozpoczął się dobie- 
gający teraz nareszcie kresu okres 
rządów komisąrycznych na Ratu- 
szu. Pierwszym prezydentem tym- 
czasowym, powołanym przez mini- 
stra Spraw Wewnętrznych był obe- 
cny minister Opieki Społecznej Zyn- 
dram-Kościałkowski. Pełnił on tę 
funkcję krótko od 2 marca do koń- 


|dni wraz z prezydentem i pu | 


Wybory powszechne | 


rzyński, rządzący stolicą przy pomo- 
cy tymczasowego zarządu miejskie- 
go, złożonego z 5 wiceprezydentów. 
| czą. Warszawa miała wtedy 120 rad Organem opinjodawczym przy pre- 


Stan trwały, oparty na ustawodaw czasowa Rada Miejska, w składzie 
stwie odrodzonej Rzeczypospolitej, | 36 osób, nominowanych przez mini- 
wprowadził dopiero dekret o saino- | stra Spraw Wewnętrznych. 
| rządzie miejskim z 4 lutego 1919 ro- | . ë 
Iku. Pierwsza Rada Miejska, wybra- | o i 
na ną jego podstawie w dniu 23 te-! Wraz z niedzielnemi wyborami 
goż miesiąca na 8 lata, istniała 8 wkraczamy zatem w nowy okres ży 
lat. Następna—lat 7, od maja 1927 
roku do marca 1934 roku, kiedy to 
została rozwiązana na mocy ustawy 
o częściowej zmianie ustroju samo- 
rządu terytorjalnego. 

W okresie 1919 — 1934 
Miejska z wyborów 


zując wreszcie z powrotem do przer- 
wanej w 1934 roku tradycji, w myśl 
której o sprawach Warszawy decy- 
'dować znów będą jej mieszkańcy. 
Napewno z pożytkiem zarówno dla 
nich, jak dla miasta, (v.) 


Rada 
powszechnych 


Wkiesłe zwierciadło kultury 


Coraz więcej mówi się i pisze o mi 
sji kulturalnej kina, Kulturalnej, a 
nie propagandowej. Kultura jest bo- 
wiem treścią sztuki, a propaganda, 
czyli tendencja, jej zabarwieniem. 
To zabarwienie może być czerwone, 


j jak w Sowietach, albo brunatne, jak 


w Niemczech. Jednym dogadza tam- 
Prawdziwych jednak 


barwiona (czerwona, czarna czy bia- 
ła), propaganda jest w gruncie rze- 
kolorowem opakowa- 
niem, pod którem dostaje się do rąk 
odbiorców towar dobry lub lichy. 


| zdjąwszy opakowanie, t. j. pominąw | dendo castigat mores, jak 
szy tendencyjność, oceniamy dopie- | ,„Rewizor*, pamflet 


ro istotną wartość filmu. A war- 
tość istotna — ściślej: artystycz- 
na — zależy już tylko od pozio- 
mu czy rodzaju kultury, której jest 
wytworem. 


x 

Widziana w ten sposób, jest sztu 
ką filmowa zwierciadłem danej epo- 
ki i danego środowiska w stopniu 
większym od innych sztuk pięknych, 
ponieważ, jako przedmiot masowego 
spożycia, stosuje się do upodobań 
odbiorców i nie posiada cech ezote- 
rycznych. Film odpowiada rzeczywi 
stości, jak lustro — człowiekowi, któ 


stro kłamie, gdy jego powierzchnia 
jest wklęsła lub wypukła. Albo, gdy 
pomiędzy zwierciadłem. a nami sta- 
je deformująca przegroda. Często 
bezwiedna. 
x 

Chcąc widzieć ną ekranie istotne 
odbicie rzeczywistości, a więc obraz 
danej epoki i danego środowiska, 
musimy wystrzegać się tych dwóch 
źródeł nieporozumienia: świadomej 
tendencji i bezwiednej deformacji, 

Opakowanie propagandowe pro- 
dukcji państw totalnych utrudnia 
właściwą jej ocenę, bo wśród wielu 
widzów budzi a priori stosunek nie- 
chętny ze względów politycznych i 
oporny wobec sugestji artystycz- 
nych walorów. Ale tu przynajmniej 
deformacja jest jawna: wiemy, cze- 
go się trzymać. 

Gorzej, gdy się ma do: czynienia 
z deformacją bezwiedną, t. j. gdy 
film, nieobarczony żadną tendencją, 
jednakże daje wypaczony obraz pew 
nego środowiska, albo nawet społe- 
czeństwa. Francuska krytyka filmo- 


nio szkodliwą deformacją odbicia 
Francji współczesnej w niektórych 
filmach, odtwarzających z niezdro- 
wą lubością bądź zakamarki miast 
i portów, z ich specyficzną fauną 


przestepców, otoczone mglistą aurą 


śpiewem pensjonarek, wracających 
z wycieczki wadnei kajakami, Po- 


czątek piękny, ale zaczynamy czuć 
się nieswojo zaraz w następnej sce- 
nie, kiedy te dobrze wychowane pol 
skie panienki  besztają krzykliwie 
młodego sportowca, który zawinął 
do ich przystani, żeby naprawić swo 
ją motorówkę. -Elementarna przy- 
zwoitość —— nie mówiąc już o soli- 
darności sportowej — w takich wy- 
padkach nakazuje gościnne przyjęcie 


Rzecz prosta, że takie filmy, da- 
jąc wypaczony, jednostronny obraz 
rzeczywistości, rozmijają się z misją 
kulturalną w sensie pozytywnym, do 
której pretenduje każda sztuka, a 
zwłaszcza sztuka filmowa. 

To samo można powiedzieć o nie- 
których . amerykańskich filmach 
gangsterskich, będących deformacją 
rzeczywistości w krzywem zwiercia- 
dle sztuki, i uczynną pomoc. Ale to jeszcze nie 

Ani w tamtym, ani w tym wy-|wszystko: przybiegają nauczycielki 
padku nie mamy do czynienia z ten-|z pensjonatu — oczywiście, złe i 
dencyjnością, Świadomie przeciw | szpetne — i mieszają swoje podraź 
swemu społeczeństwu nastawioną, |nione dyszkanty do wrzaskliwego 
Ani ze świadomą satyrą, co to rl-|chóru. To ma być polski instytut 
choćby idla dorastających panienek! 
na rzeczywi- Im dalej, tem gorzej: prócz sta- 
stość rosyjską z przed 100 lat... rego dozorcy (w wykonaniu J. Or- 

Nie! Jest to poprostu deformacja | wida), nikt w tej komedji nie za- 
bezwiedna, spowodowana faktem, że |chowuje się i nie mówi normalnie: 
ludzie, nadający ton produkcji fil- | wszyscy wrzeszczą. Wrzeszczą pen- 
mowej w pewnych ośrodkach, nie po|sjonarki, wrzeszczą nauczycielki, 
trafią nadać jej poloru rzetelnego |wrzeszczą przemysłowcy, wrzeszczą 
zwierciadła i stawiają przed kultu- | fordanserki... 
rą danego społeczeństwa zwierciadło Wszystkie stany prześcigają się w 
wklęsłe, deformujące jego oblicze. | grubjaństwie i krzykliwości. A razi 

Takie zjawisko bezwiednej defor- |to tem bardziej, że jesteśmy w ży- 
macji czy mimowolnego  paszkwilu |ciu towarzyskiem raczej przesadnie 
obserwujemy i w naszej krajowej sztywni, raczej „nakrochmaleni”* i 
produkcji. Twierdzenie to spotka się etykietalni (grubjaństwo występuje 
zapewne z oburzeniem i protestera | dopiero w oparąch alkoholu), nie- 
— nawet szczerym — ze strony |mal wersalscy. Niewiadomo skąd 
producentów. Nie zmienia to jednak | bierze się na ekranie ten wypaczo- 
faktu, że ludzie bez kultury, albo z ny obraz masowego grubjaństwa, 
kulturą powierzchowną, dopuszczają podszytego nieznośną krzykliwością, 
się w swej „twórczości“ błędów, |Bo to nie jest ani świadoma saty- 
zgrzytów i „gaff“, niekiedy trud-|ra, ani tendencyjna złośliwość. Po- 
nych do zniesienia. prostu chyba — widzenie świata o- 

Tak np. trudnym do zniesienia |czami ludzi bez kultury i bez ma- 
był epizod w pewnym filmie kra- |nier. 
jowym, gdzie dama z dobregó war- 
szawskiego towarzystwa zachowuje 
się na dancingu w górskiej stacji 
klimatycznej, jak histeryczna koko- 
ta. Jej partner, amant, młodzieniec 
również należący do „elity“, zacho- 
wuje się w tym epizodzie gorzej od 
gburnego parobka. 

Winę scenarzysty i reżysera ob- 
ciąża jeszcze i to, że wspomniany 
film jest przeróbką sztuki zagrani- 
cznej, gdzie te same osoby zachowu- 
Ją się o wiele poprawniej. 

Złośliwa tendencja? Świadomy pa 
szkwil? Bynajmniej! Nie posądza- 
my o to nikogo. Poprostu skłonność 
do grubych efektów, zamiłowanie do 
jaskrawości, charakterystyczne dla 
tej prymitywnej, powierzchownej 
kultury, jaka cechuje u nas — z 
pewnemi wyjątkami — giełdę fil- 
mowców. 


x 


Są oni, naturalnie, zachwyceni 
swoją twórczością i szczerze oburzą 
się na zarzut obrazy kultury przez 
nas postawiony. Zwykłym trybem 
zaczną doszukiwać się względów u- 
bocznych tam, gdzie wyłącznym mo 
tywem z naszej strony jest obrona 
Sztuki i kultury filmowej w Polsce 
przed ludźmi, którzy kompromitują 
i kulturę i sztukę, 


Jak było do przewidzenia, wksutek 
sukcesu kilku dobrych filmów fran- 
cuskich, zaczęto nagwałt sprowadzać | 
byle jakie. „Małżeństwo z przeszkoda- 
mi“ nie przynosi zaszczytu produkcji 
francuskiej, mimo znakomitego Raimu | 
w roli profesora Papillota. Rzecz jest | 
bowiem poprostu  reprodukcją starej 
przedwojennej farsy Hennequina i We- 
bera „Vous n'avez rien a declarer?“ 
(Czy nie masz pan nic do oclenia?). 
Krotochwila ta, rubaszna w założeniu 
i dość prymitywna w akcji, nie nądaje | 


X 
Inny przykład: pewna pogodna, 
wesoła polska komedja filmowa za- 
czyną się — na wzór „Pensjonar- 
ki“ z Deanną Durbin — chóralnym 


była ciałem uchwałodawczem i kon- 
trolującem. Magistrat, złożony z pre 
zydenta pełnił prezes Komitetu. W zydenta, trzech wieeprezydentów i 
rok później weszły w życie zarządze 12 ławników — stanowił organ wy- 
nia niemieckich władz okupacyjnych , konawczy gminy. Wybierała ich Ra- 


cia samorządowego stolicy, nawią- ' 


dwuznacznych sytuacyj znaj 
tą w „Małżeństwie z przeszko 

pożądaną strawę. Pod wzglę”m f 
wym rzecz ta nie 
się do transpozycji filmowej i trafiła | mniejszej wartości. 


W chwilach zadumy... 


Onike międzyludzkie 


16. Dziad przemówił do obrazu, gło* 
Czwarty okres dziejów samorządu cą czerwca 1934 roku. Zastąpił go dny do sytego, poeta do handlarza, A 
24 członków (tyluż było zastępców), | stolicy otwiera dekret z 13.XII 1918 obecny komisaryczny prezydent Sta- 
wybieranych przez zgromadzenie wy | roku o wyborach do Rad Miejskich 
Co roku na terenie b. Królestwa, ustanawia- 
Posiedzenia jący tymczasową ordynację wybor- 


myśliciel do karabinu... 


| 77%. Tyrani współcześni 


'cięstwo: przez 


ralną świata, 


| 78. Dopóki istnieje 


przegrana. 


| 79. Im więcej władzy sadystów, tem 


bliżej Sodomy i Gomory. 
80. Najsmutniejsza 


drym. 


, 


81. Co pard lat słyszymy, że oto W 
dziejach ludzkości rozpoczęła się 1% 
wa epoka. Niedługo „nowe epoki“ be- 
,dą zinieniały się tak szybko, ją m0- 


da w strojach kobiet, 


82. Nie odpowiedziałem sobie ez 
cze na pytanie: czy świat chce, 0%) 


też musi być oszukiwany ? 
L4 


83. W rozpędzie cywilizacji technicz 


osiagaoi 
| najbardziej pożyteczne dla nich zwy” 
ilość i częstotliwość 
A t ) |swych zbrodni osłabili wrażliwość m0* 
,zydencie jest, jak wiadomo, tym-| 


wolność wê- 
| wnętrzna, sprawa wolności nie 


niedorzeczność: 
wiadza głupca nad człowiekiem m+ 


nej, zwalczającej przeszkody czasu 


| przestrzeni, dwa odbywają Się proce 
isy w stosunkach międzyludzkich: 0% 
raz bliżej fizycznie i coraz dalej m9 


| ralnie. 
* 


84. Cokolwiek dzieje się na świecie 
jakiekolwiek poglądy, idee, oceny WY 
magają rewizji, nic nie może zmient 
szlachetnego 


szlachetnych 
człowieka. 


pragnień 


85. Najsilniejszy węzeł, łączący czło 
wieka z życiem: drugi człowiek. 
LJ 


86. Czy może być coś tańszego, niż 
łzy histerji i coś droższego, niż 


współczucia ? 


87, Można o człowieku nie nie wi” 
dzieć, lecz jeśli przyjrzeć się dobrz% 


jaki ma uśmiech, już wiadomo 0 


bardzo dażo. 
. 


88. Unikaj. ludzi, którzy nie patrz? 


ci w oczy podczas rozmowy. 
La 


89. Usposobienie, tomperamert, wi 
teres — wszystko to wpływa na ro 
nice poglądów. Lecz inne jeszcze £P0 


dlo tych różnic: w stopniu znajomo 


rzeczy. 


WĘDROWIEC. 


mn 


Znana automobiiistka 


odznaczona orderem 


papieskim 


Znana automobilistka 


budowie kościoła pod 


stołec?: 
na, Pani Halina Regulska, mat 
żonka wiceprezesa Automobilkl" 
bu Polski dyr. J. Regulskiego, “° 
wybitne zasługi położone przy 
wezw® 
niem św. Krzysztofa w Podkowić 


Leśnej otrzymała order papiesk 


Pro Ecclesia et Pontifice. 


Order Pro Ecclesia et Pon. 
fice, ustanowiony przez Papież? 
Leona XIII nadaje Papież kato 
likom świeckim za specjalnie A 


bitne zasługi położone dla 


L. B. ścioła katolickiego. 
Premjery Filmowe 


„Małżeństwo z przeszkodami“ (Kino „Victoria“? 


na ekran chyba przez nieporozumie” 
, nie. ry 
Widok wielkiego aktora Raimu, ZEE, 
|wającego się w tej farsis, robi AP: 
inie przykre wrażenie, jak udział h 
ćwiklińskiej w groteskowy: 
w pewnych filmach produkcji 
wej. 


Amatorzy niewybrednego 
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ko Japoński 


AGIGEA s a otie), AN Min f 


== Nasze wywiady dy 


IdZKIe 


brazu, gło* 
andlarza, 8 | Wydawaćby się mogło, że w spra- 
ue  chińsko-japońskiego zatargu 
Projnego już wszystko powiedzia- 
0 i czegoś nowego można się do- 
ledzieć jeszcze tylko z komunika- 
pw bojowych wojujących (bez wy- 
owiedzenia!) stron. 


osiągnęli 
nich zwy” 
ęstotliwość 
liwość mo- 


ność: wej Ale to tylko pozory. Oto bowiem 


nie będzie PWY poseł chlński w Warszawie 
Of. dr, Uan Ilaki odsłania nam 

Hpeinie rowe oblicze sytuacji w 

ystów, tem Minach. Powitalna rozmowa nasze- 
P sprawozdawcy dyplomatycznego 
„.|Drzybyłym świeżo posłem Chin 
orzeczność: *zybrała rozmiary zgoła rewela- 
ekiem mą łJrych oświadczeń. Swe zdumie- 
ejąco optymistyczne wywody dy- 

że oto w mata chiński rozpoczął od słów 

ła się ne Pstępujących: 

epoki“ be |-—- To, co się obecnie dzieje w 

o, jak m fhinach - jost rzeczywiście nie do! 
Ary i niespodzianką dla nas sa 

sobie” jesz” ych, Im silniej uderza w nas dg- 
chce, czy AŻ, tem kardziej budził w ludzie 
hiństim ducha narodowego i zje- 


z 


%czeniowego, tem bardziej potę- 


ji techniczi We jego opór i patrjotyzm. Jest 


ly czasu obecnie przekonanie nietylko spo- 
się pr czeństwa chińskiego, ale wszyst- 
lzktoh; A ch bez wyjątku obserwatorów cu- 
dalej ziemskich na miejscu. Pokazy- 
Ano mi zagranicą ich raporty. Je- 
a świecie [U z nich pisał dosłownie: „Każda 
oceny wy Pmba Japońska burzy stary porzą- 
6 zmieni: chiński, zarazem rodząc nowy. 
achetnego Tuin powstaje nowy duch, silniej- 
y 1 coraz groźniejszy dla najeźdź- 
niy czło ©... Gdyby nie tragiczny paradoks, 
AC 7 winniśmy bodaj być... wdzięczni 
afee Pończykom za najazd, który do- 
szego, Dik towadza. do... rozkwitu szereg na- 
„ niż łzy [Ych dzielnic, poprzednio zaniedba- 
ych i martwych. Wraz z cofającą 
farmą i włądzami oraz mrowiem 
s nie wie” khodźców ożywiają się dzielnice i 
ię dA jozary, dawniej puste i pierwotne. 
mo o kostaja tu obecnie sieć wielkich 
bryk, ewakuowanych z okupowa- 
ie patrzą łch miejscowości. Buduje się gma- 
[y rządowe. Handel rozkwita w roz 
jarach tam dawniej nieznanych. 
ment, im" wstają drogi, szosy, koleje. Odby 
a na róże à się obecnie wielka wędrówka na- 
szcze A Pdu chińskiego w kierunku wręcz 
na jomo Wrotnym, niż poprzednio. Nasza 
>WIEC- pa" stolica nazywa się Czun-kin 
" Prowincji Se-czuan), co oznacza 
mz Wojony dobrobyt“ i jest w tym 
stka AU rzeczywiście „nomen - 0- 
pre M list pan profesor jednak 
lig lać, że sytuacja strategiczna 
ko Dogarsza.. Bo jednak w bardzo 
stolec% ką gikowo szybkiem tempie woj- 
; Japońskie obsadzają. coraz wię- 
5 A > € obszary 
10b r z le | Tak było dotychczas, ale tak 
leg rzy km gdzie ani chwili dłużej. Proszę 
ie P wa lę „Stać, że do tej chwili wojowało 
WEZ a € na równinach, dostępnych dia 
odkow:. i Askiej broni zmotoryzowanej. 
papies ię się już skończyło. Zaczyna 
a, ? KASZ górski, a tam zmotoryzo- 
| Pontt a broń nie dotrze. 
Papieża k Nie zaprzeczy pan chyba jed- 
aż kato” f panie ministrze, że wartość 
Inie W)” Owa Żołnierza japońskiego jest 
TAG równje i F ha o 9 
ila K9 a E wyższa, niż chińskiego? 
b aki jest rzeczywiście pogląd 
a” 4 stkich cudzoziemców, nawet 
tajny Ch rzeczoznawców, którzy 
b ili ten stosunek na 5:1, z cze- 
sei) zej, ynikato, że taki też stosunek 
Ja / kY ma być przy obliczaniu 
I ajenin $ Ą n 
miè- R ych strat w lndziach. Bio- 
rozu kiej zecietną statystyki obydwu 
mu, 2819 kuz w okazało się jednak, że we- 
„bi TÓW- bop ostatnich obliczeń liczba zabi- 
lział AP ko 1 rannych obydwu stron daje 
| rola hp rcję 2:1. Z tego wynika, że 
i krajo Š% wielkiej przewadze liczebnej 
WE ay. dności siły ludzkie armji 
OE ez sej będą znacznie szybciej 
kodami” fojn, oaae, niż nasze. Dlatego też 
imo ha Musiąłaby trwać bardzo dłu- 
m f U 1 pros M > > 
„ia nal | ©Szę nie myśleć, że skończy | 


Zur postny na rosole z 


ulionowych 


jest znakomity 
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plomatyczne 


/ © W © oblicze C inian 


się nawet za pięć czy za dziesięć 
łat... 

— Więc kiedyż mniej więcej? 

— Kto zna historję Chin, wie, że 
przy każdej zmianie naszej dyna- 
stji były wojny domowe, ponieważ 
kolejna dynastja musiała podbijać 
cały ogromny kraj. Otóż nie trwało 
to nigdy krócej, niż 30 lat. Często 
znacznie dłużej. Przeciętna wynosi 
lat 50. Na tak długo musiałbym 
więc obliczać okres lat ewentualne- 
go całkowitego podboju Chin przez 
Japonję. Przy obecnych postępach 
wojennych powinno się suponować 
pewne skrócenie tej liczby lat, ale 
ostatecznie i my zrobiliśmy postępy 
wojenne, a ludność od owych cza- 
sów znacznie wzrosła, więc to się 
wyrównywa. 

— Póki słońce wzejdzie, rosa 
oczy wyje, mówi polskie przysłowie, 
panie ministrze. Nie chcę być pesy- 
mistą, ale sytuacja ekonomiczna 


pogarsza się również. Zabraknie pie | 


niędzy, dróg dowozu broni. Zbyt 
wielka jest tam przewaga... 

— Ocenia pan nas stanowczo zbyt 
pesymistycznie. Rzeczywiście woj- 
na wybuchła dla nas trochę za- 
wcześnie, ale dla Japonji jednak 
już zapóźno. Gospodarczej katastro- 
fy u nas niema. Proszę zważyć, że 
nasza walutą od czasu wojny nie 
zachwiała się jeszcze. Stało się to 
zaś, dzięki temu, że dopiero obecnie 
przeszliśmy na papierowe pieniądze, 
wycofując kursujące od niepamięt- 
nych czasów u nas srebro. Ogrom- 
ne zapasy srebra, nagromadzone 


Żur postny 
4 MAGGlego kostki bulionowe, *fa 
© FA. litra żuru, 1 litr wrzącej wody, 
A pom fa 'j4 litra śmietany, ', kg. ziem- 
e$ % niaków 
i Do rosołu przyrządzonego z wrzącej 


MAGGleśo kostek buliono- 
wych dodać żur 


z ugołowanymi ziemniakami, 
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Proporcje na 4—5 osób. 


i chwilę gotować, 
abielić śmietaną i połączyć 


1250 


drogi dowozu broni. To tylko może 
zdecydować o ich zwycięstwie. Na- 
razie jednak mamy jeszcze granicę 
z kolonjami francuskiemi i z Sowie- 
tami. Do tych granie zaś Japończy- 
cy nie dotrą. 

Nadziei na pomyślny obrót naszej 
sprawy nie stracimy. Wszak i Pol- 
ska nie zginęła pomimo 150-letniej , 
niewoli, Bo wierzył w Polskę jej 
naród. Sprawiedliwość dziejowa jest 
nierychliwa, ale I niezawodna. Pro- 


szę mi wierzyć, że właśnie przykład | 


|Polski zawsze obecnie cytujemy uj 
|siebie. Mamy, zresztą, dla Polski i 
'jej przeszłości wiele podziwu i naj- 
'szczerszego uwielbienia, I może dla-! 
| tego, proszę mi wierzyć, naród chiń; 
|ski tak tęsknie wyczekuje jakiegoś | 
| dowodu sysupatji ze strony Polski. 
|W chwilach nieszczęścia taki uczy- 
nek, czy gest, czy choćby dobre sło- 
wo jest cenione, wyżej, niż kiedy- 
„kolwiek i z pewnością będzie zapa- 
' miętane. 

Nie dalej, jak przed trzema laty 
| przyjaćniliśmy się serdecznie, moja 
,cała rodzina z posłem R. P. Barthel 
‘de Weydenthalem. Pamiętam, jak 
| pokazywał mi z dumą pierwszą pol- 
| ską lokomotywę. Chiny — to ogrom 
¡ny rynek dla handlu polskiego. Stoi 
|otworem dla polskiego przemysłu i 
| handlu. Postaram się do tego przy- 
| czynić jak najusilniej. Ale nietylko 
'na tej podstawie pragnę rozwijać 
stosunki chińsko-polskie. Będę' dą- 
żył usilnie również do zbliżenia kul- 
turalnego. Prasę polską zaś będę 
serdecznie prosił o współdziałanie 
w tym kierunku, by zechciała bu- 
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wiekami spoczywają w skarbcach i dzić sympatję dla naszego narodu, 
tworzą nicobliczalną trwałą podsta-| tak wam życzliwego i tak tęsknią- 


wę dlą stałości naszej waluty. Rze- 
czywiście Japończycy odcinają nam! 


aioiteo 


W pobliżu Kolonji, kilku chłop- 
ców, bawiących się na brzegu Re- 
nu znalazło większą ilość dolarów, 
florenów, franków szwajcarskich i 
francuskich oraz innych monet. 

Chłopcy wzięli się do energicz- 
nych poszukiwań dokoła szczęśliwe- 
go miejsca i po całym dniu pracy 
zebrali monety o łącznej wartości 
ok. 135.000 franków. Wieść roze- 
szła się szeroko po okolicy i dopro- 


| 


vr 


Wielki skandal finansowy fir- 
my McKesson and Robbins, któ- 
rej właścicielem był słynny afe 
rzysta, Filip Musica, zatacza co- 
raz szersze i coraz bardziej sen- 
sacyjne kręgi. Staje się dziś jas-| 
ne, że jest to największa afera wi 
historji Ameryki Północnej, al 
krach spowodowany nią jest nie-| 
wątpliwie największym od czasu! 
upadku Ivara Kreugera. | 

Amerykańscy akcjonarjusze fir| 
my Mckesson and Robbins stra- 
cą conajmniej 27 miljonów dola- 
rów. 1.282.983 akcyj założyciel- ; 
skich, znajdujących się w rękachi 
13,500 osób, należy uznać za stra- 
cone. 605.954 akcyj na okazicie- 
la, skryptów dłużnych i obliga- 
cyj firmy wartości 15 miljonów 
dolarów również nie znajdą po- 
krycia. Władze prokuratorskie 
nakazały aresztowanie biata Fi- 
lipa Musica, występującego pod 
nazwiskiem George Dietricha. Po 
zatem władze stwierdziły, że w 


Najwieksza ¿fera fin 


<< milionów dolarów stracili akcjonariusze 


cego za waszem dobrem słowem... 
Diplomaticus 
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Skarb w wyniku prześladowań 


wadziła do tego, iż sprowadzono spe 
cjalnie nurków. Przeprowadzone 
przez nich skrupulatne poszukiwa- 
nia nie dały jednak już żadnego re- 
zultatu. 

Zdaniem okolicznych mieszkań- 
ców, znalezione „złoto Renu“ stano- 
wilo prawdopodobnie majątek jed- 
nej z rodzin żydowskich, która w 
ten sposób pragnęła ukryć pienią- 
dze w okresie prześladowań. 


a 


ansowa w h 


aferze brał udział jeszcze jeden 
z braci, Robert, który przy kup- 
nie fabryki w Bridgeport wystę- 
pował jako Robert Dietrich. 

Śledztwo w sprawie Donalda 
Costera, a właściwie Filipa Mu-| 
sica, komplikuje się niezwykle, 
gdyż zarówno w sądach, jak i w 
urzędach prokuratorskich, w któ 
rych znajdowały się akty, doty- 
czące jego poprzednich afer oszu- 
kańczych, zginęły one bez śla- 
du. 

Śledztwo odczuwa szczególny 
brak aktów, dotyczących jego 
miljonowej afery oszukańczej z 
r. 1918, kiedy to obecny właści- 
ciel firmy Mckesson and Rob- 
bins, Filip Musica False "Donald 
Coster, skazany został na karę 
więzienia, która zresztą została 
mu darowana na zasadzie amne- 
stji. W r. 1920 aferzysta ten sta- 
wał znowu przed sądem za oszu- 
stwo. Władze śledcze przypusz- 
czają, że wytrawny aferzysta po- 
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Jako solidna rzecz i realna 


— — 


„.Przed paru dniami 


da, jak przystało na 


Na komornika, 


Na prawą władzę podnosisz 


LUCJA 


W moim pokoju na czterech łapach, 
Stała poczciwa, stara kanapa. 

Była wpół moja, a wpół skarbowa 
I zawsze Państwu służyć gotowa. 
Gdy mnie odwiedza pan sekwestrator 
Witam go hymnem „gaude sator!*) 
— Może cygarko? Może kieliszek? — 
s»-gląda na mnie jak bazyliszek. 

1 tylko chciwą wyciąga łapę, 

Po moją starą, biedną kanapę. 
Kanapa była przyzwyczajona, 

Że jak komornik — to tylko ona, 


Była przed skarbem odpowiedzialna. 


Znowu odwiedził mnie pan komornik 


Zaraz go wiodę gdzie stoi sofa, 

Lecz nie poznaję mojej kanapy: 

Dźwiga się, staje na tylne łapy, 
Kłębami kurzu buchnęła z wnętrza 

I z jękiem sprężyn jak niedźwiedź. rusza 


Matko Najświętsza! 
Ze zgrozy we mnie zamarła dusza. 
— Stój! — wołam, — Stój! Chcesz gnić w kryminale ? 


Stój! Opamiętaj się! — krzyczę. 


Ale! 


Szatan obudził się w mej kanapie! 


Warknęła na mnie: 


Ja już wytrzymać dłużej nic mogę! — 
( komornika jak palnie w żebro, 
To się potoczył jak żywe srebro! 


A ona ryczy w obłokach kurzu: 


— Łączcie się graty! 


Bije godzina walnej rozprawy! 


Graty do boju — na 


Za mną! Marsz! — marsz! — 
Na głos apostołki 
Szafy, kredensy, biurka i stołki, 
Jakieś serwantki, jakieś komódki, 


Ze wszystkich mieszkań łap 


Zbiegają na dół.. Brama otworem... 

A my — do okien z sekwestratorem. 
Co będzie dalej? Jezdnią, chodnikiem 
duż wali pochód z trzaskiem i krzykiem, 
Z klekotem desek, ze sprężyn zgrzytem, 
Z nóg tupotaniem niesamowitem... 

Moja kanapa na czele kroczy, 

Za nią fortepian jakiś się toczy 

I „Marsyljankę* rżnie. Za nim z pańska. 
dak w polonezie szła szafa gdańska, 

A dalej mrowie mebelków cennych 

I zwykłych gratów, nawet kuchennych. 


Idą... 


Na rogu posterunkowy 
Przemawia do nich czułemi słowy: 


— Stać! woła — rozejść się! Będę strzelać 


Na mgnienie wstrzymał gracianą czeladź.... 
Nagle podskoczy doń jak żyrafą 

Jakaś wysoka i wściekła szafą 

I w jednej chwili, otwarłszy paszczę, 
Połknęła go — i szufladą mlaszcze!.... 


Ktoś mi na czoło kompres położył: 


Czegom ja dożył! Czegom ja dożył! 


| System dwupartyj 


— stary przekornik + * 

filozofa, 

nogę? 

— Nie, śmierć satrapia! 

Zbiórka w podwórzu! 

pole sławy, 

- cap! Na wyprzódki 
l — 
As Pik. 


*) „raduj się siewco*. 
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Ekspertrnent czeski 


Dn. 11 b. m. odbył się w Pradze 
zjazd konstytuujący drugiego stron 


istorji Ameryki 


trafił szantażem zmusić urzędni- 
ników do usunięcia z archiwów 
obciążających go dokumentów. 

Najbardziej sensacyjnie przed- 
stawia się dochodzenie w zakre- 
sie handlu bronią. Ze wstępnych 
badań wynika, że firma Musica 
w znacznej części finansowała 
wojnę o Chaeo, aby móc dostar- 
czać obu walczącym stronom 
broni i amunicji. W czasie trwa- 
jącej wojny hiszpańskiej Musica 


dostarczał bomb i amunicji w 
wielkich ilościach rządowi bar- 
celońskiemu. 


Przedstawiciel prokuratury 0- 
świadczył dziennikarzom, że wie- 
le jeszcze osób zamieszanych jest 
w tę aferę, szczególnie jeśli cho- 
dzi o dostawę broni do Hiszpanji, 
Dzienniki nowojorskie wyciągają 
z tęgo niedomówienia prokurato- 
ra wniosek, że niebawem ujaw- 
nione zostaną dalsze sensacyjne 
szczegóły tej afery. 


nictwa obok Narodowej Partji Je« 
dności, tworzącej rząd — Narodo- 
wej Partji Pracy, skupiającej prze- 
ważnie żywioły robotnicze, zorgani- 
zowane poprzednio w partji socjal- 
no-demokratycznej, 

Ta ostatnia oderwała się od Mię: 
dzynarodówki socjalistycznej i po- 
rzuciła ideologję walki klas. 

Zjazd niedzielny nowej partji po- 
twierdził, że w dzisiejszych warun- 
kach nie będzie ona  stronnictwem 
opozycji w parlamencie praskim, 
lecz jak mówi się w Pradze, sprawo 
wać będzie kontrolę nad działalno- 
ścią rządu. 

Przemówienie programowe wygło- 
sił prof. dr. Macek. Nowa partja — 
mówił on — chce zawsze bronić de- 
mokracji i pozostanie pastją niekla- 
sową, przyczem, aczkolwiek może 
będzie w opozycji, nie będzie prowa 
dziła opozycji destrukcyjne j, 

Nie wystąpi przeciw dobrym wnio 
skom rządu dlatego tylko, że są to 
wnioski rządowe, ale ma nadzieję, 
że rząd nie będzie odrzucał inicją- 
tywy partji opozycyjnej, dlatego, że 
jest to inicjatywa opozycji. 
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Przy zielonym stolle 


Rozgrywki bezpieczne 


"W związku z odbywającym się obec 
nie turniejem bridge owym nie od rze- 
bia będzie przypomnieć czytelnikom 
ogromnie ważną sprawę t. zw. „bez- 
piecznej gry“: 

Prawie wszyscy  „klasowi* gracze 
są w rozgrywce niezawodni; są jednak 
że gracze zupełnie dobrzy, którzy nie 
znają zasad „beżpiecznych*  rozgry- 
wek, — tym więc szczególnie pole- 
camy przestudjowanie niżej podanych 
przykładów, — tem bardziej, że w 
grze turniejowej o powodzeniu decy- 
duje znacznie więcej idealna rozgryw- 
ka, niż najbardziej pomysłowa licyta- 
čja. 

Celem bezpiecznej gry jest ograni- 
czenie strat w wypadku niepomyśl- 
nych rozkładów i tem samem osiągnię 
cie w danych warunkach jaknajwięk- 
szego bezpieczeństwa. 

Sprawa „bezpiecznej“ gry opraco- 
wana została szczegółowo przez króla 
bridge'owego Ely Culbertsona i opu- 
blikówana w jego książce p. t. „Roz- 
grywka“, — to też pozwalamy sobie 
zaczerpnąć materjał do dzisiejszego 
artykułu ze wspomnianego dzieła Cul- 
bertsona. 

Ideą bezpiecznej gry jest zastosowa- 
nie takiej rozgrywki, przy której mo- 
żliwość oddania maksymalnej ilości 
lew z powodu złego rozkładu sprowa- 
dzona jest do minimum. 

Poniżej podajemy układy, przy któ- 
rych stosować należy „bezpieczne roz- 
grywki*. 


łu i, jeśli od E. spadnie walet — to 
impas damą jest wskazany, natomiast 
jeśli E. położy blotkę — należy bić 
asem; asekurujemy się w ten sposób 
przeciwko oddaniu 2 lew w tym kolo- 


nego z przeciwników musi być odda- 
na lewa, jeśli czwarty walet znajduje 
się w ręce W.; jeżeli jednak W. 10. xx. 
jest w ręce FP, można go wyimpaso- 
wać. 


W tym celu najpierw należy 


rze; nie oddamy żadnej, jeśli za ręką | zgrać damę. Jeżeli u W. okaże się re- 


jest singel król; jeśli „za ręką" (u W.) 
jest K. W. x. — oddanie 2 lew jest 
nieuniknione. 


D. 10. 6. 3) Przy tym rozkładzie 
prawidłowy jest podwójny 

aril, E impas. Należy grać ze 
) s "f stotu damę i puścić. W 
razie oddania lewy — im- 


A.9.8.5.3. pasujemy drugi raz. Ewen 
tualna strata, wynikająca z oddania 
2 lew, jeśli K. W. (,„sec.') znajduje 
się w ręce W. (co naogół rzadko się 


A. 10. 6.5. 


zdarza) — skompensowana jest ewen- 
tualnym zyskiem  nieoddania żadnej 
lewy, jeśli W. posiada singla waleta, 
a u E. znajduje się czwarty król. 
W.8.6.4.3. 4) Przy 10 sztukach 
należy „łapać“ króla, 
w ` E przytem, grając ze stołu 
r s * [należy wyjść w waleta, a 
m wama Mie w blotkę, — na wypa- 
A.D.9.7.5. dek, jeśli W. posiada re- 
nons, a E. — trzeciego króla z dzie- 
siątką, która w ten sposób może być 
również złapana, 

5) Jeśli przy tym roz- 
kładzie dopuszczalne jest 
oddanie jednej lewy. (ale 
nie więcej!), to wskazane 

jest zagranie blotki z któ- 


N. 
E. 
S. 


W. 


7.6. 5. 1) Dotychczas układ ten | K.9.7.4.3. rejkolwiek ręki i jeśli na- 
meem rozgrywało się „normal-|gstępny gracz da do koloru, należy 
w. [ie czyli podgrywało się |zajmpasować dziewiątką, lub dziesiąt- 
8. ze stołu blotkę i impaso- | ka; Gra'ta zabezpiecza przeciwko roz- 
DZ za e okay ppoż a kładowi 4. — 0. u przeciwników. 

. D. 4.3.2. ra a jes ędna. - é 
Przeciwnicy posiadają w danym kolo- 4.9.86 jęk dać eo ae pray, 
rzę K. W. 10.9. 8. Przy najlepszym: roz- N. więcej, niż jednej le za 
kładzie jedna lewa musi być oddana. W. E. AA : najpierw ać ać 
To też w tym wypadku należy naj- 8. RA W zAwęDza iti 


pierw zagrać asa, dostać się boczną 
wpuśtką na stół i podegrać blotką „do 
damy“. Asekurujemy się wówczas 
przeciwko oddaniu 3 lew, jeśli „singel“ 
król znajduje się w ręce W. Grając „z 
góry“ asa osiągamy następujące zy- 
ski: a) „singel'* król spadnie na asa, 
h) mamy duże szanse, że, po odegra- 
niu asa, przy drugiem wyjściu ze sto- 
łu — E. położy króla; c) jeśli na asa, 
zagranego przez S, spadnie od W. wa- 
let, — to S. przy drugiem wyjściu ze 
stołu może przepuścić, oddając na kró- 
la, ale zachowując damę. 

8.6.4.2. 2) Jeśli”rozgrywające- 
mu ten układ wolno od- 
dać jedną lewę -— powi- 
nien on przedewszystkiem 
zgrać asa, przytem roz- 
grywać powinien ze sto- 


A. D. 10.9.5. 


B. Kellermann 
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Błękifna 


Warren dygotał z zimna, ale 
był zbyt podniecony, żeby iść po 
płaszcz. Na ciemnej tafli morza 
zjawiła się nagle jarząca się 
światłami wyspa. Co to takie- 
go? — pomyślał zdumiony War- 
ren. To luksusowy okręt, płyną- 
cy ze Stanów do Europy. Wyspa 
zbliżała się, kontury rysowały 
się wyrażniej. Potem zaczęła się 
szybko oddalać. Po chwili widać 
ją było jeszcze na dalekiej linji 
horyzontu, wyglądała jak choin- 
ka; na której świeczki już się do- 
palają. 

Dziewiąta. Bishops Rock  zo- 
stał już dziesięć mil za nimi, ale 
Warren widział jeszcze skały, 
w które biją potężne fale. W wie- 
ży latarni morskiej siedzi z pew- 
nością latarnik i pali spokojnie 
fajkę. 

Prince poszedł do kabiny ra- 
djostacji, nadać telegram. Radjo- 
stacja mieściła się na najwyż- 
szem piętrze okrętu, urzędował 
tutaj Axel Staal ze swoim asy- 
stentem, panem Thele. Warren 
nadał dwie depesze. W pierw- 
szej energicznie dementował wia- 
domość: jakoby „Kosmos”' miał 
zamiar podejmować próbę pobi- 
cia rekordu szybkości. 

— Dyrektor  Henricki prosił} 
mnie o to — rzekł do Staala. 

Druga depesza była o wiele 
ważniejsza. Były to zupełnie nie- 
winne życzenia urodzinowe dla 
matki Warrena, która mieszkała 
w Nowym Jorku. Oznaczało ta 


Przekład autoryzowany Bolesława Jacka Friihlinga 


K.W.7.5.2 ży wyjść w blotkę; jeśli 


W. doda do koloru, należy impasować 
dziewiątką. Jeśli oddamy tę lewę 
kolor ten jest podzielony u przeciw- 
ników w ilości 2 —-3 i został wyro- 
biony. Jeśli D. 10. x. x. jest w ręce W-— 
dziewiątka od N. weźmie lewę. Jeśli 
w. za drugim razem nie doda do ko: 
loru należy położyć na' stole asa | 
podegrać dziewiątkę, na którę E. bę- 


dzie musiał położyć damę, lub dzie- 
siątkę. 
D. 6.5. T, Przy tym  rozkła- 


Work dzie brak rozgrywającemu 
w. rz, W:10.8.7. Jeśli karty te 


s są podzielone u przeciw- 
m... KOW w ilości I —'3 — 
A.K.9.4.3.2. to lew do oddania niema, 
natomiast przy renonsie w ięce jed 


13) 


Wsięg 


ni mniej, ni więcej: „O godzinie 
dziewiątej wieczorem „„ Kosmos” 
rozpoczął wyścig o błękitną wstę- 


gę Atlantyku”. Bell umrze ze 
śmiechu, gdy dostanie te dwie 
depesze. 


Jeszcze dziś w nocy telegram 
znajdzie się na łamach pism no- 
wojorskich. Warren widział już 
olbrzymie tytuły: „Koósmos” roz- 
począł wyścig o błękitną wstęge! 

Kierownictwo linji będzie :o0- 
czywiście do ostatniej chwili 
przeczyło, ale czemże jest takie 
zaprzeczenie? Wiadomość obicg- 
nie Słany za pośrednictwem czte- 
rystu gazet, obsługiwanych przez 
Universe Press. Zaprzeczenia przy 
chodzą zawsze za późno. 

„Dzięki izolowanym  ścianom 
radjostacji, ciepło tu było i ci- 


cho, ale duszno. Za matowemi 
szybkami  trzeszczaly sygnały 
Morse'a. 


— Co to za dźwięki? 

— Sprawozdanie z giełdy bef- 
lińskiej — odpowiedział uprzej- 
mie Staal. ` Staal przywiązywał 
wielką wagę do dobrych form to- 
warzyskich, miał niezwykle sta- 
rannie wypielęgnowane ręce. Był 
to przystojny młodzieniec o nie 
co melancholijnym wyrazie twa- 


rzy. Smagłys opalony. wyglądał 
na Włocha. Miał czarujący u- 
śmiech. Mówiono, że gra prze- 


pięknie na skrzypcach. 

Prince poczuł się nagle nie- 
swojo. Strasznie tu gorąco! 
Mytał i powiedzial półcłosma' 


| nons — lewy nie oddamy. 


10. 6. 4. 8) Jeżeli w tym ukła- 
p dzie wono nam oddać je- 


w AS w. [dna (ale nie więcej) le- 
$ 8 ' {wẹ — musimy zgrać asa 
meza 1 jeśli W. lub E. dorzuci 


A.K.8.5.3. damę, lub waleta, — po- 


winniśmy w obu wypadkach grać z 
blotki „do 10 — 6*. Jeśli D. W. jest 
bez blotki gra ta spowoduje stratę le- 
wy, ale strata ta jest poważnie wy- 
nagrodzona w wypadku „singla“ u W., 
w następnej bowiem lewie dziesiątka 
zostanie zabita figurą (przez E.), lecz 
posiadanie przez 5. króla, ósemki umo 
żliwi złapanie „drugiej dziewiątki*. W 
wypadku „singla“ figury u E. zagra- 
nie „do 10 — 6* da też W. tylko je- 
dną lewę. Przy innej rozgrywce strata 
2 lew jest nieunikniona. 


4,10.6.5.2. 9) Przy tym układzie 
„aa najpierw zgrywamy króla, 
z. [3 następnie, jeśli W. doda 
"|do koloru — należy im- 
pasować dziesiątką. Roz- 
YE grywka ta zabezpiecza 
przeciwko stracie 2 lew, w wypadku 
posiadania przez W. — D.W.xx. Jeśli 
karty te posiada E. — 2 lewy muszą 


być oddane przy każdej rozgrywce. 
W. 7.4.3. 10) W rozkładzie tym 
wskazany jest impas, przy 

W 1 E tem należy podgrywać ze 

d s * Į stołu waleta, a nie blot- 


kę; wyjście takie zabez- 
A.D. 8.5.2 piecza przed oddaniem 
więcej, niż jednej lewy, w wypadku, 
jeśli E. posiada K., 10. 9.x., — oczywi- 
ście przy zastosowaniu dwóch impa- 
sów. Jeżeli K. 10. 9. x. są w posiadaniu 
W. -—— Żadna rozgrywka nie uchroni 
nas od oddania 2 lew. Jedynie przy 
„Singlu“ królu u W. podana przez nas 
rozgrywka powoduje stratę lewy, 
ale układ taki jest bardzo rzadki. 

Oto mniej więcej wszystkie najkla- 
syczniejszę „zagrania bezpieczne“, któ- 
rę polecamy szczególnej uwadze gra- 
czy „turniejowych. Karo. 

X 

Pierwsze eliminacje naszego turnie- 

ju bridge'owego są skończone. 


4 grupy uczestników rozegrały po 
14 przypadkowych rozdań i z każdej 
grupy 6 najlepszych par przeszło do 
rozgrywek dalszych. 

ćwierćfinały rozpoczną się jutro, w 
poniedziałek, o godz: 7.30 wiecz. W 
dniu tym przystąpi do rozgrywek 1-a 


grupa uczestników. Wyniki rozgrywek 
eliminacyjnych 3-ej grupy uczestników 
są następujące: 


Z linji S. N. do ćwierćfinałów weszli: 


p. W. SZULC i p. J. GUTOWSKI (58 
punktów) ; 


p: 8. SUPIŃSKI i p. K. HURWICZ 
(471/: p.); 

p. J. KOSTECKI i p. b. DOBER 
(471/2 p.). 

Z linji W. E.: 
p. Z. GOLDWASSER i p. B. FLANTZ 
(521/3 p.) ; 

p- Z. MERENHOLC ip. WŁ. WAJN-, 
TAL (51 p.); Í 

p. Z. ROTMIL i p. M. BOREN-| 
STEIN (40!/: p.). | 

Z grupy 4-ej do ćwierćfinałów weszli. | 

Z linji S$. N.: | 
p. E. GRZYBOWSKI i p. M. KORN- 
HAUSER (58 p.); | 


p. A. FRYDMAN i p. K. EJSMONT | 


(491/3 p.) ; | 
p. K. SONENBERG i p. WŁ. WER- 
TANS (471/ p.). | 


Z linji W. E.: | 


p. M. WOŁACH i p. W. CUKIER 
(61 p.); 
p. E. ŻUKOWSKI i p. W. SZUMIK- 


SKI (48 p.); 

p. J. WOKULSKI i p. M. OSMOL- | 
SKI (461/; p.). 

Niezależnie od tego komitet tur- | 


nieju postanowił dopuścić do dalszych 
rozgrywek turniejowych następujące 
pary: 

Pp. STEFANJA I ALFRED SACH- 
SOWIE; 

P. H. CEGIELSKI i p. O. GRUEN- 
BERG; 

P. J. REDULSKA i p. W. PACHUL- 
SKA; 

P. L. SACHS i p. H. ZAKS. 

Pary te osiągnęły w pierwszych eli- 
minacjach wyniki punktowe prawie je- 
dnakowe z parami, dopuszczonemi do 
ćwierćfinałów, to też komitet turnieju 
postanowił dopuścić je do dalszych 


rozgrywek, gdyż różnice w ich punk- 
tach matschowych mogły się kryć w 
dopuszczalnym błędzie obliczeniowym. 
W ten sposób w ćwierćfinałach udział 
weźmie 28 par uczestników. 


K. 


TS POZNAN #O 
10J9 


ST WŁOSÓW 


płyniemy? 

-- Bardzo przyzwoita szyb- 
kość! 

— Mimo zaprzeczeń dyrekto- 
ra Henricki „Kosmos” chce po- 
dobno pobić rekord? — Warren 
starał się wyczyłać coś z oczu 
radjotelegratfisty. 

Staal uśmiechał się lekko, 
kazując piękne zęby. 

— Į ja coś o tem słyszałem. 

Warren szedł po schodach. 
Wokół szalała wichura. A jeżeli! 
linja nie myśli wcale o rekor-| 
dzie? Jeżeli „Kosmos” przybę- 
dzie o sześć godzin później, o 
pół dnia, o cały dzień? Co wte- 
dy? Percival Bell zamiast posłać 
mnie do Afryki południowej, 
wyrzuci mnie po prostu. 


u- 


VHI. 


Największą ozdobą salonów 
pierwszej klasy „Kosmosu” była 
palmiarnia. Olbrzymia lazurowa 
kopuła kryła istny las palm, eg- 
zotycznych krzewów i kwiatów. 
Nie brak było małych wodotry- 
sków i kaskad, które szemrały 
cicho i tajemniczo. Palmiarnia 
wyglądała jak wizja z bajki, bu- 
dziła zachwyt  najwybredniej- 
szych, najbardziej zblazowanych 
podróżnych. Dwa szerokie przej- 
ścią łączyły ją z salą bałową i 
barem. 

W jednej z nisz, gdzie powie- 
trze było ciężkie od zapachu eg- 
zotycznych roślin i kwiatów, sie-| 

dał ze swoimi gośćmi dyrektor| 
Henricki. Brakowało kilku minuti 
do dziewiątej. Czekano na panią 
Imgarten. Koszula frakowa dy- 
rektora Jśniła jakby była cała; 
polakierowana, przyprószone si- 
wizną włosy wyglądały jak sre- 
brne Durekior był izk zwykla 


— Czy pan czuje, jak Ę 


promienny, uśmiechnięty. Wyglą- 
dał jak typowy dworak, albo dy- 
plomata. Piękny mężczyzna, nie 
ulegało kwestji. Obok niego sie- 
dział ekscelencja Leukos, mini- 
ster pełnomocny, człowiek o pa- 
pierowo białej twarzy, rzadkiej, 
srebrzystej brodzie i ciemnych 
płomiennych oczach. Bez przer- 
wy opowiadał coś dyrektorowi 
nienaganną francuszczyzną. Mi- 
nistra interesowała wyłącznie po- 
lityka; słychać było słowa: Ru- 
munja, Bałkany, Austrja, Węgry, 
Serbja, Turcja, la France! 
Siostrzenica ministra, made- 
moiselle Georgette Adonard, mia- 
ła wielkie oczy, podobne do 
migdałów. Gładkie policzki po- 
krywała dyskretna warstwa 
szminki. Suknia mademoiselle 
Georgette z ogromnym dekoltem 
podobna była do trzypiętrowej 
różowej muszli, wychyłała się z 
niej główka otoczona kapryśne- 
mi, kruczemi lokami, głowa ta, 
osadzona na strzelistej szyi, przy- 
pominała łebek kotki, rozgląda- 
jącej się ciekawie dookoła. Od 


czasu do czasu między wargami, 

koloru karminu, ukazywał się 

koniec bladego języczka. 
Georgette uśmiechała się. U- 


śmiech jej mógł być równie do- 
brze oznaką podziwu, jak szy- 
derstwa.  Ukrywała pod nim 
bezgraniczną chciwość. Chwilami 
podnosiła w górę delikatne, nie- 
skazitelnie białe ramiona odrzu- 
cała w tył głowę, mrużyła oczy. 
Cóż to za fantastyczny luksus. ja- 
kie bogactwo! Te suknie, kolje, 
djamenty. Taka jest Ameryka! 
Panna Georgette zdążyła już zau- 
ważyć trzy płaszcze gronostajo- 
we, narzucone niedbale na ramio- 
na. Płaszcze takie nosiły kiedyś 
królawa mvślała sobia Georget-' 


do odzyskanych ostatnio ziem. 


At 
Pierwsze pobyty 
ryczałtowe na Zaolziu s... 


Zainteresowanie ogółu społeczeńst sprawie -prz 
ziemią Zaolziańską nie słabnie i każy już zupe! 
dego interesuje wszystko, co odnosi £ śniejsze jec 


4 > EAC 
Niewątpliwie też wiele osób spędz omijając 
pragnie okres wypoczynku zimowegjEjSzych k 
na Śląsku Zaolziańskim, poznać no“ h, ostatnic 
tereny narciarskie. Zrealizowanie tydłcydowaneg 
pragnień nie napotyka na żadne trúfina walnym 
ności, albowiem Orbis zorganizowa negatyw. 
pobyty za opłatami ryczałtowemi w. tej sprawi: 
błonkowie, Schronisku na  Sławi Zw. Izb 
(Łomna Górna) oraz w schronisku ch + Z 
Kozubowej. A Jak w 
Cena pobytu w Jabłonkowie i schrófmje wśród 
nisku na Sławiczu wynosi zł. 69Pdność pogl 
dziennie, w schronisku na Kozubowfiizowania* 
zł. 6 — łącznie z pomieszczeniem, © spotkał : 
brem utrzymaniem, światłem 1 obsługipinem przy 
Pobyt w Jabłonkowie jak i w Wg, n ea 
mienionych schroniskach, znajdujący% całej te; 
się pośród doskonałych terenów ná sko zajęł: 
by należa 
rzone w 1 


ciarskich, daje znakomitą okazję U 
cia w pełni sportów zimowych Ja! 


przyjeranego PRO CZYARY wśród p/£ mas włoć 
nej przyrody górskiej. ye TZEdE 
f. ż s oby , p ede 

Wszelkich informacyj co do Paiak es tych y 


tów ryczałtowych na Zaolziu ud 
ją placówki Orbisu. 


Najmilszy upominek M froncie : 
Gwiazdkowy | Wyprzedz 


"Tydzień przedświąteczny — to okreępółdzielczy 
zakupywania podarków gwiazdkowy”Ą jest jeszcz 
któremi obdarzyć mamy naszych Mj krańcow 
bliższych. kto ji. 

Niejeden z nas znajduje się W MWieg 
pocie jakie wybrać podarki, odpowied A 
nie do upodobań osób, którym prs nż. Z. Chr 
niemy je ofiarować. „Ji atk nm 

Kłopotu związanego z wyborem Pź Catkowicie 
darunku łatwo jest jednak unikniii organizac 
przypominając igbin o BOPIWAĄ aj PROWaĆ m 
ienia ulgowego abonamentu do “Hi 
ów NT ISERO Polskiego, Aea Aaaa 
Małego i Nowego. Któż z nas nie m 


3 al 
dzie zadowolony, otrzymując ksi SE 


na uwadze 


W tym je 
tlczość niet 


kę abonamentową a w niej 10 j 
tów po 2 do każdego z wymienionych miał urzę 
teatrów. Abonamenty ważne SĄ cji", które 


jakichkolwiek ograniczeń we w$ a 

kie dni, a wymieniać je na bilet me wł 

na w kasie teatralnej Orbisu ju? 

3 dni naprzód. k 
Ceny abonamentów zależnie od d 

tegorji miejsca wynoszą od zł. 

zł. 74. 


„bratem- 
aśnie „b: 


opornyc 
»rządcą'* g 

Pragnąc, aby podarek gwiazdko dale „stacje 
sprawił bliskiej nam osobie jak też, P: 
większą radość kupujemy w kasie 
tralnej Orbisu (Al. Jerozolimskie 
książeczkę abonamentową, Będzie 
niewątpliwie  najmilszy podarunek: 

ze „przod 


Fundusz Obrony Morskie! Ze „przod 
- konto w P.K.0. 42.00baazajów”” 


zajów 


te. Na jej policzkach pojawi 
się gorączkowe wypieki. Głos Pa 
na ministra przypominał $ 
czenie owadów, krążących 
głową człowieka, gdy: przecho odla 
przez łąkę. Natarczywa mO” 
tonja tego głosu męczyła part 
dyrektora, który raz po raz F 4 
cał w stronę panny Georgette 


y; plus v 
nizacyj re 
na wieś, 


é u 
wągi o przechodzących pasaż tej sytuz 
rach. Znał wszystkich, z PF zyskać 


sło? obecnie św 
wEY „członkór 
ptujących n; 


| ak 
Prace 
ue 


jemnością pozwalał sobie na 
wa zaprawione dowcipem i PS 
ną dozą złośliwości. 

— Ten wysoki, kulejący tro9 
jegomość, to pan Gardene! i 
Pittsburga. Właściciel kopí 
węgla. yi a 
— Dlaczego on taki ponuc iy 
— zapytała Georgette. W 879%] Ydawn 
jej zabrzmiała nuta afektacji „żiazał się z 


a CZ 3 n [dA Główne 
Pewnie ima klopoty ae 


teraz do baru, zje dwa I pY Prace uczni. 
szklance, trochę czerwonej „JĄCE:  Trer 
sty, szklankę Vichy.  Boga% 
jest przekleństwem, proszę 


wierzyć. 
Georgette roześmiała się 
kim, zalotnym śmiechiem. ; 
-- Konstantynopol — iiet 
głos ministra. — Ambicje 
sjan. Jakież przewrotne m2 
nia polityczne snują ci. 
Zapytuję pana, na jakiej po 
wie Rosja rości sobie praw 
Konstantynopola? Nie mam 
fania do Rosjan. A Turcja 
ma czego szukać w Europie te 
wię, jako premjer prowa e 
wojne mówił  ekscelencj: 
wzdychał głęboko, wyczerP” 
dłagą oracją. Pan minister 
przekonany, że dyrektora, 
wą, olśnią jego słowa. ZOT 
waw-zy się. że tak nie. 
czął woskowemi palcami 
sywać nerwowo rzadką 


(D. © n) | 


ż w prz 
krór] publicznej 


za; 
i 


py 
of” a 


yty 
Zaolziu 


społeczeńst 
abnie i 


stanowisko rolnictwa polskiego 
ail prawie przymusowej organizacji 
dnosi sid; JUŻ zupełnie wyraźne i co naj- 
ii miejsze jednomyślne. | 
osób spędzi jomijając ' sprzeciwy 
u zimoweśf ejszych komórek  organizacyj- 
poznać now h, ostatnio byliśmy Świadkami 
zowanie ty jj dowanego protestu wyrażone- 
, żadne, trudną walnym zjeździe C.T.O.'i K.R. 
zorganizowiz negatywnego stanowiska jakie 
Pe Sagi tej sprawie zajęło walne zebra- 
kroniska Zw. Izb i Organizacyj Rolni- 
łch. Jak widzimy w kwestji tej 
wie i schrófluje wśród . rolników całkowita 
si zł. 6Ś%Pdność poglądów i projekt „reor- 
a Kozubow'fizowania* i zbiurokratyzowania 
OLE | Spotkał się z bardzo* nieprzy- 
ka $ ops wy lnem przyjęciem. 
Znajdującyd” całej tej sprawie dziwne. sta- 
lerenów nafWisko zajęła spółdzielczość.. Mnie- 
iż instytucje te, 


szeregu 


okazję użljćby * należało, 
owych: ja? 
wśród Pf] mas włościańskich i robotni 
o do pobrjch» Przedewszystkiem mieć będą 


ną uwadze. 

tym jednak wypadku spół- 
tlczość nietylko że stanęła w jed- 
froncie z biurokracją lecz na- 
wyprzedziła ją. 

'—- to okrtBpółdzielczy projekt „organizacji“ 
wiazdkowyć?ł jest jeszcze radykalniejszy i bar 
naszych naj krańcowy od pomysłów biuro- 


(hał 
=: 
= 


. ł 
e się W k 
ci, odpowied 
którym prs 


ieś -polska, w myśl projektu 
łdzielczego, którego autorem był 
Inż, Z. Chmielewski miała się zna 
całkowicie w rękach przymuso- 
organizacji i spółdzielczości. 
anować miało ogólne planowa- 
i rygor. Ten rygor miał być fun 
ientem całego projektu i zape- 
¢ dokładne wykonanie „planu“, 
bmyślono wszystko. W każdej 
SPA urzędować „opiekun pro- 
cji”, 
„bratem-komendantem*. Ten 
b „brat-komendant* dopil- 
ać ma wykonania planu ob- 
lonego w ośrodku planowania, 
ć opornych i być swego rodza- 
prządcą* gromady. On też orga- 
Aje „stacje maszyn* rolniczych 


wyborem 
ak unikni 
ożliwości 


-bisu juž 


tim współpracować miał „kiero- 
t zbytu”. Jak nazwa wskazuje 
aczono mu ópiekę nad spół: 
ami. 

ozatem na wsi urzędować miał 


ze ” 
“ 


olimskie 
Będzie 


czyli „prezes'. 
dzajów ` spółdzielni, któremi 
no obdarzyć wieś istnieje aż, 


iyały ten wielki aparat biurokra- 


oda rolnictwa spółdzielczość wraz 

Urokracją, dowodząc swym kro- 
braku wszelkiej łączności ze 

gg. | całkowitego nie wczuwania 
w istotne potrzeby rolnika. 

tej sytuacji spółdzielczość nie 

zyskać popularności. Jesteś- 


1, A 
bie na sło obecnie świadkami istnienia ty- 
RO członków szeregu spółdzielni 
ujących na wsi oraz naczelnych 
jący e > — 
jarden e > 
1 Prace uczniow 
4 LJ a 
i pomuc, 1 uczonych 
I 
w gło pa dawnietwa S. G.H. 
fekta frik azat się z. druku XII Rocznik 
Oty. i ay Głównej Handlowej w War- 
a jajka kal który zawiera wyróżniające 
a kap“ U ce uczniów szkoły. Są one na- 
onej * wk 3ce: Irena Hełczyńska-Chelmi- 
Bogat Rola kanclerza skarbu w gospo- 
>roszę budżetowej Anglji; Stanisław 
wski: Teoretyczne podstawy 
` prót p W przedsiębiorstwach użyteczno- 
| się „ Ublicznej; Henryk Kurt Hendrik- 
em. aRówn anse Włoch faszystowskich. 
— jn2g7 haa e? nakładem Szkoły Głównej 
„zZABRA U wydano dzieło Ryszarda 
bicj? zet ona: „Ogólne rozważania nad 
ne mê 15 anemi prawami handlu“, 
i Tatar 5 IRK to, — jednego z najgłębszych 
iej po sło ze XVIII stulecia i twórcy 
= łoża 51 ekonomji politycznej, 
ra zad ww ne obecnie na język polski — 
mam ni elkie znaczenie dla dzisiejszej 
rurcja Saor Praca została przetłumaczona 
ropie: pi zedzona oryginalnym wstępem 
adziłe at yonym i teoretycznym przez 
vauz t ł 
OW ia ko ~ Zawadzkiego: 
selene: nyłzał, ostatnie wydawnictwo S. G. H. 
yezer Piy aS n praca doktorska Józefa 
nister oria lang „Teorja  monetarn: 
tora a ta rozpatruje poglądy teore- 
Zorje” g S Johna Law, znanego dotych- 
e jest: f Ri z wielkiego eksperymen- 
mi rozc e cyjnego w początkach XVIII 
a. DZI 
cą 


) | 


DC 


którego nazywa się rów»: 


| „Gentleman*, S. A. w Łodzi, znanej 


przodownik pracy spółdziel | 
|v-woj. Jelinka i 


A EE O Z WE > 


władz tej spółdzielczości — władz 
zajętych „planowaniem“ i organizo- 
waniem, oddalających się coraz bar 
dziej od: przeciętnego rolnika-spół- 
dzielcy. 

Czyż to właśnie, pewnego rodzaju 
„rozpolitykowanie* się władz orga- 
nizacyj gospodarczych, jakiemi są 
spółdzielnie, nie jest przyczyną, że 
na zjeździe C. T. O. i K. R. przed- 
stawiciel „Społem“ nie mógł przema 
wiać, gdyż nie pozwolili mu na to 
zgromadzeni rolnicy. 

Biurokratyczna spółdzielczość, dą- 
żąca już zupełnie otwarcie do zmo- 
nopolizowania w swem- ręku zbytu 
produkcji rolnej oraz dostaw wszel- 


„Ərat-komendant” i „Kierownik zbytu” 


Niedoszłe pomysły organizacii wsi 


kich artykułów przemysłowych na 
wsi obca jest i będzie duchowi 'pol- 
skiemu i tego rodzaju formy gospo- 
darcze można próbować narzucać 
pod przymusem, jednak popularno- 
ści nie zdobędą one nigdy. 
Rolnictwo wszystkim tym zaku- 
som dało należytą odprawę. Spodzie 
wać się należy, iż wpłynie to nietyl- 
ko ostudzająco na szeregi biurokra- 
tycznych projektodawców, lecz jed- 
nocześnie przyczyni się do zajęcia 
się naszą spółdzielczością przez wy- 
znaczenie jej właściwego miejsca i 
właściwego zakresu działania z wy- 
kluczeniem wszystkich monopolisty- 
cznych zapędów. S. M. 


ROZ ZZ Z ZZ OZ ZOZ ZZOZ 
Peopieramie inicjatywy 


zone w teorji dla poprawy by- | twórczości gespodarizej zaleta wiceprem. Kwiatkowski 


W ub. sobotę pod  przewodni-, który zalecił dyrektorom izb, aby 


bu inż. E. Kwiatkowskiego i przy 
| współudziale  podsekretarzy stanu 
oraz dyrektorów departamentów 
| Min. Skarbu — odbył się zjazd dy- 
rektorów izb skarbowych i dyrek- 
torów dyrekcyj ceł. 

Zjazd zagaił wicepremjer i mini- 
ster skarbu inż. E. Kwiatkowski, 


| 


lziu udzieki*fes tych właśnie warstw ludno- | ctwem wicepremjera i ministra skar|w polityce podatkowej ustosunko- 


wywali się życzliwie do osób i przed 
siębiorstw, wykazujących się inicja- 
tywą i twórczością gospodarczą o- 
raz zamykających korzystnie swe 
bilanse, natomiast wnikliwie badali 
wszelkia przaiawy nrama niszęptow- 
nej. 


Ameryka przepowiada 


| 


| Amerykańskie koła gospodarcze 
'na podstawie obserwacji rozwoju 
sytuacji gospodarczej w ciągu o- 
stątnich miesięcy, dają wyraz prze- 
konaniu, że nadchodzący rok zazna- 
czy się w amerykańskiem życiu go- 
spodarczem dalszą poprawą konjun 
ktury, wzrostem  dochodowości i 


I 


| 
| W dniu 7 b. m. na terenie pięk- 


tnie udekorowanejwzielenią i flaga- 
mi Fabryki Wyrobów  Gumowych 


iz wyrobu opon „Seiber Ling“, odby- | 
ła się uroczystość przekazania woj- 
sku'ufundowanych przez zarząd fa- 
bryki, urzędników i robotników — 
samolotu RWD 17, RKM-u i CKM-u. 

Do przedstawicieli władz i wojska ' 
płk. Bolesławicza 
oraz zaproszonych gości i robotni- 
ków przemawiali: prezes zarządu p. 
de Szrage i przedstawiciele urzęd- 
ników i robotników, przekazując 


|| 


chert dokonał poświęcenia sprzętu. 
Płk. Bolesławicz podziękował o- 


Cudowna 


Dunikowski.. Znów to nazwisko 
wypłynęło na łamach gazet całego 
niemal świata. U nas — wiadomo: 
nikt nie jest prorokiem we własnej 
ojczyźnie — zadowolono się krótką 
notatką, donoszącą, że nowoczesny 
alchemik zlikwidował „fabrykę zło- 
ta“ w Szwajcarji, zniszczył wszyst- 
kie, miljonowej wartości, narzędzia 
„produkcji“ i jedzie na Filipiny, 
tam szukać szczęścia. 

Inaczej prasa francuska. Ta roz- 
dęła „nowe plany“ Dunikowskiego 
do rozmiarów wielkiej sensacji, łą- | 
cząc jego nagły wyjazd ze Szwaj- 
carji z jakimś ogromnym busines- 
sem, opartym na kapitale 40 miljo- 
nów franków szwajcarskich, które 
podobno pakuje w ten „złoty inte- 
res“ towarzystwo „Asia Limited 
and Comp.*, z siedzibą w Masbate 
na Filipinach... 

300 tonn tajemniczej rudy złoto- 
dajnej przerabiać ma dziennie nowa 
fabryka, podczas, gdy dotychczaso- 
wa produkcja w St. Blaise koło 
Neuf-Chatel zjadała tej rudy tylko 
jedną tonnę dziennie. Słowem: roz- 
mach twórczy, interes na wielką 
skalę! 

Danych tych dostarczyć mieli pra 
sie francuskiej zwolnieni pracowni- 
sy zlikwidowanej szwajcarskiej „,,fa- 
bryki złota* naszego czarodzieja. On 
sam jest skromniejszy. Twierdzi, że 
likwiduje przedsiębiorstwo z powo- 
du... braku gotówki: nie ma 6.000 
franków na opłacenie cła za jakąś 


Ga f TE i E LA PREE a RAAI E 1 
ACO IO A E i Aa SRD: sA s JEM 


znaczną poprawę konjunktury 


zwyżką kursów papierów wartościo- 
wych. * 

Poprawa na rynku amerykańskim 
nie pozostanie bez wpływu na u- 
kształtowanie się stosunków na ryn 
kach europejskich, przedewszyst- 
kiem zaś angielskim. 


Dar firmy „Gentleman“ dla armji 


dla wojska, poczem' ofiarowany 
RWD 17 wykonał nad terenem fa- 
bryki szereg ewolucyj akrobatycz- 
nych, wzbudzając tem prawdziwy 
zachwyt zebranych. AA, 

Na zakończenie tej: miłej uroczy- 
stości zgromadzeni goście, wśród 
których obecni byli przedstawiciele 
nauki: prof. Marja Sągajło, inż. 
Otfinowski i inż. Masłowski zwiedzi- 
li hale fabryczne S. A, „Gentle- 
man“, oprowadzani przez członków 
dyrekcji i zarządu fabryki. Nowocze 
sne urządzenie fabryki, ogólny wy- 
soki poziom techniczny, racjonali- 
zacja pracy — oto całość, która 
wśród zwiedzających wywołała wiel 
kie zainteresowanie i niekłamany 


w” 


LADD Rh 4 


„selek 


bardzo ważną maszynę, 
do udoskonalenia produkcji maso- 
wej. Przeczy jednak temu twierdze- 
nie zwolnionych robotników, iż o- 
trzymali po kilka tysięcy franków 
odprawy od swego dawnego chlebo- 
dawcy, a także wiadomość o wysła- 
niu na Filipiny cudownej „elektrycz 
nej szafy”, która nie podzieliła lo- 
su pozostałych, zniszczonych pod 
osobistym nadzorem  Dunikowskie- 
go, urządzeń fabrycznych. 

A więc brak gotówki, czy nowy 
jej, potężny zastrzyk? A może po- 
prostu, jak sugeruje prasa niemiec- 
ka, ucieczka „alchemika“ przed po- 
nownie grożącem mu więzieniem za 


oszustwo ? 


Któż to wie? Mimo, oczywistej, 


zdawałoby się, absurdalności poczy- 
nań Dunikowskiego, jest jednak coś 
zastanawiającego w pasji, z jaką 
ten człowiek-manjak trzyma się swe 
go 
Jeszcze więcej przecież daje do my- 
ślenia fakt, że on, mimo wszystko, 
wciąż znajduje... pieniądze, ludzi, fi- 
nansujących jego warjackie, zdawa- 
łoby się, poczynania. 


„wynalazku“ sztucznego złota. 


Zaczął swoje doświadczenia w Pol 


sce, skompromitował się, powędro- 
wał do więzienia. Działał potem we 
Francji, Włoszech, Szwajcarji. Wszę- 
dzie coś robił, zakładał, eksperymen 
tował, wszędzie miał na to dość go- 
tówki... 


Więc jak: głupich nigdy nie 


yezna 


Nowa afera czy wielki business 
niezbędną ' 


ŻOŁĄDKA 
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MERN 


NERWICE SERCA 


STANY QYCZERPANIA 


Zakład Przyrodoleczniczy „„Naturn”, Aleja Szucha 8. Tel. 9.58-59. 

Wodolecznictwo — polewy syst. Dr. Zniniewicza. Terapja krótko* 

falowa. Pp. Urzędnikkom ulgi. — Zakład. czynny w godzinach 
16—%0. Stała ordynacja lekarzy specjalistów. 1228 


ważności „K 


Ukażało się ostatnio rozporządze- 
nie przedłużające możność korzysta- 
nia z Karty Podróży Turystycznej 
(Carte de Voyage Touristique) na 
cały rok 1939. 

Kartą sprzedawana będzie począ- 
wszy od 1 stycznia w cenie 40 fran 
ków, przyczem ważność jej przedłu 
żona została z dwóch na trzy mie- 
siące. 

Karta daje następujące przywile- 
je turystom cudzoziemskim oraz o- 
bywatelom francuskim stale zamie- 
szkałym zagranicą, pod warunkiem 
conajmniej 6-dniowego pobytu we 
Francji; 

1) Zniżka w wysokości 40 proc. 
na kolejach francuskich na dowol- 


ną ilość przejazdów, z warunkiem, | 


że pierwszy bilet wydany jest na 
podróż tam i z powrotem lub okręż- 


ny od granicy-do granicy, i na tra-: 


sę liczącą ogółem conajmniej 300 
kilometrów. 

2) Zniżka w wysokości 0,50 fr. na 
litrze benzyny, przyczem maksymal- 
na ilość benzyny, jaką można na- 
być, wynosi 600. litrów. Zniżkę na 

ę realizuje się przy pomocy 
bonów otrzymywanych bezpłatnie 
zą okazaniem Karty w urzędach cel- 
nych-w następujących ' miastach: 
Paris, „Reims, Dunkerque, Lille, Va- 
lenciennes, Metz, Nancy,Strasbourg, 
Colmar, Mulhouse, Besangon, Lyon, 
Dijon, Chambery, Chamonix, Nice, 
Villefranche, Cannes, Marseille, 


Przedłużemie maa 
arty turystycznej” we Francji na rox 1939 


Toulouse, Bayonne, Bórdeaux, Nan- 
tes, St. Malo, Cherbourg, Rouen, Le 
Havre, Dieppe, Calais, Boulogne.Do- 
kładne adresy: otrzymać można we 
| Francuskim Urzędzie Turystycznym 
W-wa, Ossolińskich 4. Bony w ilo- 
ści 5 sztuk mogą być realizowane 
co 6 dni, przyczem będą one przyj- 
mowane przez sprzedawców benży- 
ny narówni z gotówką., 

Karty Turystyczne nabywać moż- 
ina zagranicą w Biurach. Kolei Fran- 
| cuskich i Przedstawicielstwach Cen- 

tre National dt Expansion' du Tou- 
risme, w biurach linij okrętowych 
li lotniczych francuskich, w konśu- 
latach francuskich i biurach podró+ 
ży. ; ; 
Urzędy celne wydawać będą Kar- 
ity tylko właścicielowi samóchodu 
razem z onami na benzynę, 'nato- 
miast osoby towarzyszące, 0 ile ma- 
ją zamiar podróżować koleją, będą 
|mogły nabyć Kartę na jednym z 
dworców kolejowych -granicznych 
,lub w specjalnem biurze na -dworcu 
| St. Lazare w-Paryżu, razem z bile- 
„tem kolejowym powrotnym lub o» 
| krężnym. AE” 

| Turyści ‘winni. zwrócić Kartę na 
| granicy przy wyjeździe 'z- Francji, 
jak również posiadane niewykorzy- 
stane bony benzynowe, urzędnikom 
kolejowym lub celnym. Przy pono- 
wnej podróży do Francji turystą 
winien wykupić nową. Kartę, 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 
Na wczorajszem zebraniu giełdy, pie- 
niężnej w: Warszawie tendencja dla pa- 
pierów , procentowych. byłs utrzymana, 


Po rozmowach 


polsko-litewskich 
"Jak się dowiadujemy, rokowania 
polsko-litewskie. zakończyły się u- 
zgodnieniem wszystkich punktów 
umowy i:'traktat handlowy parafo- 
wany będzie w. przyszłym tygodniu. 

Umową zawarta zostanie na je- 
den rok na zasadzie kompensacyj- 
nej. bez clearingu. 

Z Warszawy przybył do Kowna 
wiceprezes rady gospodarczej Sła- 
boszewicz, który będzie obecny. przy 
parafowaniu umowy. 


LaS 


szafa“ 


brak? Czy też: świat jest za głupi, 
by pojąć mądrość Dunikowskięgo? 
Kimże on jest: manjakiem, oszu- 
stem, wynalazcą ? 

Cały ten „problem* nie zasługi- 
wałby może wcale na zaszczyt zaj- 
mowania się nim, gdyby nie nastę- 
pujące 3 momenty: 1) gazety fran- 
cuskie doniosły, że przed niedaw- 
nym czasem odwiedził Dunikowskie- 
go Pickard, przyjrzał się procesowi 
fabrykacji sztucznego złota, zabrał 
próbki do Belgji, by je przedstawić 
synowi bogatego przemysłowca Ser- 
ge Vitouck; 2) marzenia o sztucz- 
nem złocie są stare, jak świat, były | 
już też x razy podejmowane; 3) cze | 
muby dziś, w epoce namiastek, er- 
satzów, rozkwitu chemji — nie wol- 
no było eksperymentować nad wy- 
nalezieniem substancji, zbliżonej 
składem i własnościami chemiczno- 
fizycznemi do złota? 

Uczeni nie wierzą, mówią, że to 
absurd? Kiedyż-bo nowatorstwo w 
jakiejkolwiek dziedzinie traktowane 
było inaczej? Zawsze „na dwoje bab 
ka wróży“, zawsze też „istnieją rzę- ' 
czy, o których ' się nie śniło ' filozo- 
fom‘... | 

Ale czy:to naprawdę właśnie Du- 
nikowski ma klucz do tej złotej ta- | 
jemnicy, o której już... tylu śniło się 
filozofom — któż to wie... 

Poczekajmy więc na wieści z Fi- 
lipin, bo gotówka znów się znzlazła! 
(ab.) 


f 


przy większych obrotach 4 i pół prom 
wewnętrzną. Nołowano: 3 proc. inwest. 
I.em. 85, serja 92.50, II em. 84, serjś 
90.50, 4 proc. dolar. 42.50, 4 i pół proćć 
wewnętrzna .64.50, 'drobne 64.75, 4 proci 
konsolid. 65.75, drobne 65,50, 5 pro 
konserw. 68.50, 5 proc. W-wy r. 1933 
— 72.50, odc. po 1.000 zł. 73,-5 proe, 
W-wy z r. 1936. — 72.25,/4 1'pół proc. 
ziemskie. -62,75—62.50, 5 proc» Łodzi 
r. 1938 — 63.75, z r. 1938 — 61.75, 6 
proc. Lublina r. 1933 — 61, 4 i pół ' 
proc. oblig. "W-wy V em. 61. 


AKCJE 


Tendencja, b. mocna,. obroty... zwięk= 
szone metalurgją. Notowano: Bank Pol- 
ski 135.50, Handlowy. 58:50—5%, Zacho+ 
dni 45.75, Węgiel 34—34.50—34.25,. Uii 
popy 91.75—92.25. Norblin 96,50, Ostro; 
wiec 65.25, Starachowice 44.2545, Hae 
berbusch 61, Żyrardów 61,- Leszczyński 
101.50, Zieleniewski 61. j 


Giełda zbożowa 

-Na wczorajszem zebraniu -giełdy zbó* 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 2.838 t„ w tem żyta. 1.485 
tony. Notowano za 100 kig. paryte 
wagon Warszawa w handlu hurto- 
wym, w ładunkach wagonowych: psze: 
nica jednolita 20.75 — 21,25, zbierana 
20.25 — 20.75, czerwona, szklista 22.50 
— 23, żyto I st. 14.25 — 14.50, jęcz- 
mień brow. 17.75 — 18.25, jęczmień I 
stand. 17 — 17.25, II stand: 16.75—17, 
II st. 16.50 — 16.75, owies I st. 15.75 
— 16.25, II st. 14.75 — 15.25, gryka | 
18-—18.50, mąka pszenna w zależno+ 
ści od gatunku 19.50 — 42.50, pa- 
stewna 16 — 17, żytnia wyciągowe 
26.75 — 27,25, gat, I 24.75 — 25.25, 
razowa — 19.75 — 20.25, śrutowa 
13.50 — 14, ziemniaczana „supérior“ 
31 — 32, otręby pszenne grube 11.25 
— 11.75, pszenne średnie i miałkie 
10.25 — 10.75, żytnie 9.75 — - 10.25, 
jęczmienne 9 — 9.50, groch polny x 
workiem 23.50 — 25.50, groch. Vic- 
toria 30 — 23.50, groch zielony 27— 
28, wyka jara- 19.50 — 20.50, pelusz- 
ka 21.50 — 23.50, łubin niebieski 10 
— 10.50, seradela targowa 22 — 24, 
seradela o czystości 95 proc. 29—30, 
rzepak ozimy 44,50 — 45, rzepak ja- 
ry 41.50 — 42.50, rzepik ozimy 42— 
43, rzepik jary 41 — 41.50, siemie -Inia 
ne bazis 48 — 49, ma kniebieski 78 — 
80, gorczyca 45 — 48, koniczyna su- 
rowa czerwona bez grubej kanianki o 
czystości 97 proc. 310 — 330, rajgras 
angielski 80 — 85, makuchy Iniane 
21 — 21.50, rzepakowe 13.25 — 13.75, 
ziemniaki jadalne 4 — 4.50, słoma żyt 
nia prasowana 4.25 — 4.75, słoma 
żytnia w snopkach 4.75 — 5.25, sia- 
no prasowane gat. I 7.25 — "7.75, 
gat. II 6 — 6.50. 


Podróżuj 


san. olotem 
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KURIER POZBYWA 


DAK ŻY FSE 


Jutro otwieramy nowy most na Wiśle pod Płockiem 


Gród bolesławowski pod znakiem wielkich przemian 


Jutro odbędzie się w Płocku u- 
roczyste poświęcenie i otwarcie 
nowego mostu, łączącego oba 
brzegi wiślane, stwarzającego do- 
godną komunikację miasta z le- 
żącem na prawym brzegu przed- 


wania dojazdów obejmują około 
700.000 mtr. sześciennych. Ogól- 
ny koszt budowy mostu wraz z 
dojazdami drogowemi i łącznicą 
kolejową sięga kwoty 15 miljo- 
nów złotych. Roboty wykonano 


mieściem — Radziwiem, a służą-| niespełna w dwa lata, co stano- 
cego również dla komunikacji ko| wi rekordowe tempo. 
lejowej. /Należy jeszcze podkreślić bar- 


. Jest to najnowsza inwestycja |dzo szczęśliwe 
Płocka — jedna z cyklu olbrzy- 
mich przemian, jakim uległ w 
ciągu ostatnich kilku lat stary 
gród bolesławowski — przemian, 
które nadały mu nowy wyraz, 
udostępniły licznym rzeszom tu- 
rystów ten piękny ośrodek kra- 
joznawczy, związały go z resztą 
kraju, dały mu mocne podwali- 
ny do dalszego rozwoju gospo- 
darczego, 

Wielki port wiślany o rozle- 
głych basenach, z projektami 
budowy w najbliższej przyszłości 
składów; magazynów, stoczni 
rzecznej, dałej reglulacja Wisły 
na znacznym odcinku pod Płoc- 
kiem, przeprowadzenie wodocią- 
ów i kanalizacji w mieście, a te 
raz most na Wiśle. 

Ten najnowszy most wiślany 
jest niezmiernie doniosłą inwe- 


stycją komunikacyjną nietylko 7 ) 
już dla Płocka. Znaczenie AE SEE wyj 
jest ogólnokrajowe. Most ten łą-| kilku dni płynie na Polske — jak 
czy przecież dwie stacje, znajdu- | twierdzą meteorologowie — aż z 
jące się tu po obu stronach Wi-j Syberji. 
sły, a mianowicie stację kolejo-| Na Wileńszczyźnie zamarzł na 
wą w Płocku-mieście i stację ko- | śmierć 49-letni Michał Krupień, włó 
lejową Płock — Radziwie. Tak |częga i nałogowy pijak, 
więc połączą się w jedną całość Ostatnio Krupień bawił w Wilnie 
linje kolejowe: Kutno — Płock— | gdzie uzbierawszy trochę grosza 
Radziwie na lewym: brzegu Wi- 
sły z linją Brodnica — Sierpe — 
Płock na prawym brzegu Wisły, 
stwarzając nowe „przecięcie Wi- 
sły linją kolejową, którego do- 
tąd na przestrzeni między War-| gądnienia — braku wody. 
szawą a Toruniem nie było. Zapotrzebowanie bowiem jest co- 
„ Połączenie to wywrze niewąt- | raz większe. W ostatnim roku Wil- 
pliwie wpływ na ożywienie życia no zużyło 1.856.448 mtr. sześć. wo- 
gospodarczego tej połaci kraju. dy, podczas, gdy jeszcze 10 lat te- 
Nię zapominajmy, że stwarza się| mu zaledwie 1.057.662 mtr. sześć, 
przez to nowe połączenie z Gdy- |Jest to wzrost bardzo poważny, bo 
nią, co ma wielkie znaczenie dla blisko 0100. procent. Idąc ve kle: 
f d :( Kutno—Si j runku potrzeb konsumentów, mia- 
Pk PAPŁACH A h EnA i a aE sto musi już obecnie myśleć o wy- 
Budowa mostu nastręczała 0l-| nalezieniu nowych źródeł do czer- 
brzymie trudności i z punktu wi-| pania wody, dotychczasowe bowiem 
dzenia rozwiązań technicznych |w postaci studzien artezyjskich są 
jest jedną z najciekawszych tego | niewystarczające. 
rodzaju inwestycyj nietylko w| Wobec tego specjalna komisja, 
Polsce, ale i w Europie. Most wy-| powołana do zbadania sprawy za- 
różnia się oryginalnością kon- 


striikcji, spowodowaną warunka- 
mi terenowemi, a mianowicie 
różnicą poziomów brzegów Wi- 
sły, posiada bowiem spadek z 
prawego brzegu na lewy. Aby zaś 
filary znajdowały się na jednym 
poziomie, a konstrukcja mostu 
wypadła dość oszczędnie, rozsta- 
wiono je w coraz zwiększających 
się odstępach w miarę wznosze- 
nią się jezdni. 

Budowa filarów  nastręczyła 
największe trudności techniczne, 
gdyż trzeba było je opuścić na 
bardzo znaczną głębokość, docho 
dzącą do 30 metrów poniżej 
zwierciadła wody, aby oprzeć na 
odpowiednio wytrzymałych war- 
stwach gruntu. Zastosowano tu 
fundamentowanie metodą sprężo 
nego pówietrza, którego ciśnienie 
trzeba było podnieść do 3 atm. 
ponad normalne, co jest granicą 
stosowalności tej metody i stano- 
wi duże niebezpieczeństwo przy 
robotach. 

Jest to "pierwszy wypadek w 
Polsce fundamentowania na tych 
głębokościach, wogóle zaś należy 
do wielkich rzadkości. 

O rozmiarach inwestycji świad 
czą następujące liczby: około 
5.500 tonn stali zużyto na wyko- 
nanie konstrukcji, filary i przy- 
czółki pochłonęły dziesiątki ty- 
siłcy Żietrów sześciennych beto- 
nu, roboty ziemne dla wybudo- 


rozwiązanie do- 


jazdów, zarówno pod względem 


| Z Wilna 


Studnie artezyjskie 


Jeszcze rok, jęszcze dwa, a Wilno 
może stanąć w obliczu nowego za» 


W tych dniach odbyło się w No- 
wogródku posiedzenie komisji sty- 
pendjalnej przy Wydziale powiato- 
wym, która rozpatrzyła około 120 


dzieży. wiejskiej i drobno. rolniczej, 
ubiegającej się o stypendja. W wy- 
niku rozpatrzenia podań komisja 


Z Łodzi 


Łódzki sąd okręgowy rozpatry- 
wał sprawę znanych na gruncie 
łódzkim fałszerzy i kolporterów fał- 
szywych pieniędzy, Wacława Ję- 
drzejczaka i Aleksandra Jasnacho- 
wieckiego. 

Jędrzejczak, dostawszy się pod 
wpływy Jasnachowieckiego, dał się 
wciągnąć do szajki kolporterów fał- 
szywych pieniędzy i razem z nimi 
puszczał je w obieg. 

Przeważnie czynił to po wsiach, 
Białej i Szczawinie. Wręczał zaś je 
ludziom zawsze gdzieś na polu, lub 
pustej drodze starając się, aby nie 
było świadków przy zawieraniu po- 
dobnych tranzakcyj. 

Mimo to na początku września 
b. r. został przyłapany. Przeprowa- 
dzone zaś następnie śledztwo wy- 
kryło i osobę Jasnachowieckiego. 


jak i estetycznym. 


Pierwsza ofiara fali mrozów „syberyjskich“ 


Pijany włóczęga zamarzł na śmierć 


Wilno w poszukiwaniu nowych źródeł wody 


Na 120 podań — 70 stypendiów 
dla uczącej się młodzieży wiejskiej 


podań kandydatów, uczącej się mło | raz 3 — wyższych zakładów nauko- 


Mennica © pionicy=hank © szczerem polu 


Prowizje i dywidendy w... więzieniu! 


komunikacyjno - urbanistycznym, 


Dojazdy stworzyły dogodną ko 
munikację z miasta do mostu i 
w kierunku bulwarów nad Wi- 
słą i nietylko nie zeszpeciły prze- 
pięknego krajobrazu brzegu pło- 
ckiego, ale przeciwnie, przez u- 
tworzenie nowych perspektyw, 
podniosły walory krajobrazowe 
miasta. H. 


A w 


miał udać się do rodzinnej wsi w 
gm. zabłockiej. Na drodze niedaleko 
Lidy włóczęga usnął w rowie i za- 
marzł na śmierć. Jak ustalono był 
on kompletnie pijany, W kieszeni 
Krupienia znaleziono napoczętą bu- 
telkę politury, 

Zwłoki pijaka-włóczęgi przesłano 
do kostnicy. 


już nie wystarczają 


opatrzenia Wilna w wodę, zaleciła 
podjęcie wierceń dla wynalezienia 
nowych źródeł. 

Sprawa ta była rozpatrywana na 
ostatniem posiedzeniu Zarządu miej 
skiego, który na badania takie wy- 
asygnował odpowiedni kredyt. Ma- 
gistrat projektuje wybudowanie w 
najbliższym czasie dwóch studzien 
artezyjskich na terenie ogrodu Ber- 
nardyńskiego. Projektowane jest 
wiercenie aż do głębokości 300 mtr., 
a więc głębokości dotychczas w Wil 
nie nienotowanej. Koszt robót obli- 
czony jest na sumę około 100.000 
złotych. Należy dodać, że studnia 
taka może dostarczyć dziennie o- 
koło 1.500 metrów sześć wody. 


przyznała stypendja: 3 — uczniom 
szkół powszechnych, 17 — uczniom 
średnich szkół ogólnokształcących, 
24 — średnich szkół zawodowych o=- 


wych. Razem przyznano 70 stypen- 
djów na łączną sumę 7.900 złotych, 


Po przeprowadzeniu przewodu sąd 
wydał wyrok skazujący Jędrzejcza- 
ka na 2 latą więzienia, 200 zł. grzy- 
wny i utratę praw publicznych na 
przeciąg lat 3-ch: 

Jasnachowieckiego zaś na 5 lat 
więzienia 500 zł. grzywny i utratę 
praw na 5 lat. 


Z Lublina 


SARENG ARR EP 0 Z Z R R O ZE OZ Z Z O E O W O R O 


Rektor Uniwersy 


kierownikiem Instytutu Wyższej Kultury Religijnej 


Ks. biskip M. L. Fulman ordy- 
narjusz lubelski, powołał ostatnio 
do życia celem podniesienia wiedzy 
religijnej wśród inteligencji pol- 
skiej „Instytut Wyższej Kultury 
Religijnej". Kierownictwo Instytutu 


aa 


święta pewną ilość 
tym celu weszli w porozumienie z 
Wojciechem Doboszem zamieszka- 
łym w Lubnej, którego sprowadzili 


Nr. 347 


K FE A 


Z C.0.P. 


Sprytny pies zwęszył podejrzany zapach p 


Wykrycie tajnej gorzelni wiejskiej 


Z Kunowa donoszą: Mieszkańcy, chwili, gdy rewidenci przybyli PO i ? 
Futomy koło Błażowej, Marcin| dom Pycha, w którym pędzono S*%%p Twanie r 
Pych, Dominik Wyskik, Pępek Wła- | mogonkę, zastali gorzelnię w pełny? POGC 
dysław, Pępek Juljan postanowili | ruchu. Na widok policji powsta” dalszym « 
sobie sporządzić na zbliżające się| wielka panika wśród uczestnikó W dzi 


a Dobosz usiłował zbiec. Nie 4. 
mu się jednak, albowiem dzięki c% 
ności psa policyjnego, który pusi 
się w pościg za uciekającym, M 
do Futomy wraz z aparaturą bedą- | bosz został ujęty. Zakwestjono 
cą jego własnością. Przeszkodzili' olbrzymią aparaturę i ogromną 
im jednak funkcjonarjusze Bryga- | samogonki, a przeciw konkurento 
dy Ochrony Skarbowej z Rzeszowa! monopolu sporządzono  doniesić! 
i policji państwowej z Błażowej. W i do prokuratury. 


Z Małopolski 
Najnowocześniejsza w Polsce szosa w Samborze% k 


Na razie wykończono tylko mały odcinek 


Po przeszło dwumiesięcznych pra j peryment udał się w zupełności, ( 
cach zakończono w Samborze pro-| stwierdzili zgodnie liczni znawcy $s. 
wadzoną przez wydział powiatowy | autorytetem w dziedzinie buda 
budowę eksperymentalnej szosy be-| dróg, prof. Politechniki lwows*f" 
tonowej na odcinku ul. Trybunal-| na czele. . 
skiej od ul. Legjonów — przez część Z wiosną nast. roku będą pr% 
ul. Piłsudskiego — aż do ul. Na|wane obecnie prace kontynuowe m 
Błonie. Odcinek ten został już udo-| Nową nawierzchnię otrzyma Ga" fg, 
stępniony całkowicie dla ruchu ko-; część ul. Piłsudskiego aż do mo » 
łowego w kierunku Drohobycza. Bu| nad Dniestrem, a następnie ok. br. 
dowa nowoczesnej szosy była prowa | kilometrów szosy Sambor— Dromir Criest ( 
dzona zapomocą specjalnej i poraz| bycz, aż do granic pow. drohob, p AJ, 
pierwszy w Polsce próbnie w Sam-| kiego. Zastosowano w Samborze Pais. 9-cj wiec 
borze użytej skomplikowanej ma- | nowocześniejsze metody i nab la, 


samogonki. W 


RZEDSTAW 
r Wielki: , 
Narodow 


Strniewsk 


y Pocz. 8,1: 
szyny, t. zw. wibratora uniwersal-| doświadczenia mają być zastoso” ga przedstzu 
nego i profilowego. ne przy budowie magistrali Wars C JAkób” 

Przeprowadzony w Samborze na-| wa--Lwów przez Lublin i zéie, 
razie na przestrzeni 700 mtr. eks- RMACJ: € 
LA MŁOD: 


Z Piotrkowa Tryb. 


Nie pozwoliła budować remizy strażackiej: 


i jeszcze naubliżała policjantowi 
Podczas budowy fundamentów | gdyż twierdziła, że nie będzie z: ; 
pod remizę strażacką we wsi Gajko|ła przejazdu na swoje pole. wos 
wice pod Piotrkowem doszło do gor | tego, że postawa: kobiety była Ao 
szącego zajścia, które znalazło swój | stanowcza — wezwano poste Pr: Dziej 
i wego, którego Chmielewska OMi woo ; 


epilog przed sądem grodzkim w 1 roo Da 
Piotrkowie, Mianowicie, kiedy ro-| ciła stekiem wyzwisk. h: zi: 
botnicy chcieli postawić fundamen- W wyniku rozprawy sąd £ hej Paratji ów 


Chmielewską na 2 tygodnie 


ty, mieszkanka Gajkowic — Mar- 
poz aresztu. 


janna Chmielewska nie pozwoliła 
robotnikom kontynuować pracy, 


Dom sportu i kultury fizycznej 


stanie się siedzibą zrzeszeń sportowych _ jzeouna 
Staraniem miejskiego komitetu | wy wspomnianego domu, który $p Piusa 9) 
P. W. i W. F. w Piotrkowie, na cze-| nie w śródmieściu, Zarząd T% my uDjabły wy 
le którego stoi prezydent miasta | przystąpi na wiosnę roku Panie ; Grody ge 
prof. St. Fiszer — podjęte zostały | go. Budynek wyposażony zost” E. 
kroki w kierunku budowy Domu | nowoczesne urządzenia i prz 


„Buste 
kie: Pani 


sTajemi 


zął 


Ato: „Atak c 


Sportu i Kultury Fizycznej. Komi-| do ćwiczeń we wszelkich jez: Raa | 
tet zwrócił się z odpowiednim wnio- | sportu. Pozatem mieścić się pgąć jo eb 
skiem do zarządu miejskiego, który | będą siedziby klubów i zr”, Wiosna z 
odniósł się bardzo przychylnie do|sportowych oraz biura zarząd Asi Bb 


sprawy budowy domu sportu i po- | podokręgów. l dia: " Małżer 
stanowił na najbliższem posiedzeniu | Koszt wzniesienia Domu SPO CZWARTE 
Rady miejskiej wystąpić o uchwa-|i Kultury w Piotrkowie ch. jj ULIKU | 
lenie dotacji budżetowej. Do budo-!około 70 do 80 tysięcy złoty śwartek, d 
arszaws. 
ż Wi I 
Z Wybrzeża GR 
LER || umorem 
l S i 
Transporty pomarańcz już płyną do GIYM pysznie 
° pod k 
Ale czy nie zmarzną po drodze? dobiegają 
W bieżącym miesiącu sprowadzo- | wych. |, nedziałek 
nych zostanie z Palestyny do Gdy- Transporty pomarańcz ez % oc 
ni 5000 tonn pomarańczy i grape- BAD są pa" grogas waj wyd > ją Ę 
tów. Pozatem z Palestyny do|s e przyjdą do $ 3 
Polski i nadmarzną w lodowych pod: eło lite 


Polski sprowadzonych zostanie tak- 


że 20 tonn rogów bydlęcych oraz|chach, hulającego po Bałtyku zla dół» 
3 tonny miąższu i soków owoso-ltru północno-wschodniego. Wykon: 


Polichromowa świetlica w Stylu kaszubskim. [e sepoi 


współud 
hausu, 


w nowych koszarach wojskowych w Gdy? A tity kap 
Z Gdyni donoszą nam, że pEr Ostatnio odbyło się pe (OK się ej: 
częły się już roboty przy budowie | prezydjum Kaszubskiego = USEE, 
nowych wspaniałych budynków ko- | Budowy Koszar Wojsko ji Awskiego. — 
szarowych na terenach nadmor-| Gdyni, w którem uczestnich ju (Mie oqpęd: 
skich. proszeni goście. Po wysłu al. Którym d 


imiński. 
wioloncze 
ejtó 1 od 


pinji komisyj fachowców PO 
do oceny projektów, zeb 
lili zakupić płaskorzeźbę P 


rot. St 


e kiewicza, wyobrażającą to części 
tetu lubelskiego Piłsudskiego. Płaskorzeźba „wy | nja „Nic 
stanie umieszczona w świe proMAŁYE QU: 
której komisja wybrała Poto ujegwiona R 
w opracowaniu prof. P€e 


zostało powierzone J, M. rektorowi 
uniwersytetu lubelskiego ks, prof. 
A. Szymańskiemu, wykłady będą od 
bywać się na uniwersytecie i obej- 
mować będą kurs trzyletni po pięć 
godzin tygodniowo. 


Całość uwzględnia motywy dek 
cyjne w stylu kaszubskim * 
jawnia szereg scen z 

go i marynarki wojennej. 


+ 
g 


GRUDZIEŃ 
NIEDZIELA 


4 adw., Germana 
Ws. sh 7,39. Z. 8,24. 


EMPERATURY WCZORAJSZE 
fmperatura o godz. 7-ej wynosiła 
20 st. na Polesiu do —7 st. na 
: . Na Kasprowym Wierchu 
„a(P Iwanie notowano —23 st. 
F POGODA NA DZIŚ 
| dalszym ciągu mróz coraz to sil- 
kówszy. W dzielnicach południowych i 
sprach chmurno, z przelotnym śnie- 
M. Na pozostałym obszarze kraju 
kinie. Umiarkowane wiatry z kie- 


który Pu ków wschodnich. 

ającym, 1% 

restjonowal W teatrach 

gromną RZEDSTAWIENIA WIECZORNE: 

konkurento*ptr Wielki: „Madame Pompadour”. 
doniesiet r Narodowy: Szaleństwo”. 
ONIESK""Atr Polski: 


„„Maskarada”. 
T 


r Ateneum: „Kupiec i poeta”, 


r Malicerej: „Trafika pani generato- 
e z Marją Malicką. £ 
imhorzeż: x : „Rodzeństwo Thiery”. 
i G ksi St dj Poz b 
1 „Gwiazż w Studjo''. Pocz. 
einek pes miecz., Przedstawienia w piątki, 
; niedziele. 
upełności, tr wisika Rewja: „Raj kobiet” z 
ni znawcy fh, a tes rich i Walterem. Pocz. 
Aż: 7. -ej wiecz, 
nie buda x Warszawski: , „Eric-trac, r n 
was em nrszawę'”. ocz. 0 
i lwo 4 10-ej wiecz. o 
tr Ruffo” (ul. Mokotowska 73) 
będą przej anie Sabinek”, Pocz. o godz. 8 w 
ontynuować ar „Roxy i jej drużyna” z Lo- 
ilama. A 
-zym Qui Pro Que (Cukiernia Ziemiań- 
zy mA 3 ; Mazowiecka): „Wielka czwórka”, 
aż do m | M leduty; Codziennie o 8 wiecz. 
ępnie ok. sy mi przepióreczka* z „uljuszem 
1bor—DTO" fr" Criest (kawiarnia plastyków, ul. 
w. drohobYJ;ska 13): „Warsa o mistrzu Patheli- 
> naj” dekoracjach Potworowskiego. Poci. 
amborze Poz, 9-cj wiecz. 


Strniewskich: Wielki program ó- 
ocz. 8.15, W środy, soboty i nie- 
przedstawienia 4.30 i 8.15. 
aS czny Teatr Powszechny (Szeroka 17): 
ółkiefki" Jakób, (Obozowa 85): „Sprawa 


(RMACJz O FILMACH DOZWOL 
LA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 


W kinach 


W: „Obawa przed skandalem". 
tle: , Batalja nieustraszonych”, 
Yk: „Tłum szarcje”. 

+ „Gehenna'*, 


Żackie 


urze''. 
„Zbrodnia w 


zechu”'. 
od: „zamkniety świat! 1 rewia. 
tiai; „Wszędzie kobieta“. 
D: Ziemia błogosławiona". 
Parafji św. Andrzeja: „Płomienno 
„Buster Keaton''. 
kie: „Pani Walewska”. 
Stic: „Marco Polo”. 


+ „Ósnia żona Sinobrodego' 1 „Co 
robi w nocy''. 
fabalis: ie dy kwityą bazy”. 
bus: „„Podlotek'*. 
znej f Trianon: „,Dwaj mężowie pani 
h „Tajemniczy praene 
„<aporminiana melodja'”. 
wyc tii o- Wesoło żyjemy”', 
lu, który * q(Długa 9) „Halka” i „Miłość na 
irząd mie »Djabły wybrzeży" 1 „Jej obrońcy" 
oku p Aj t „Lord Jeff" 


tanie fi Moje szczęście to ty” i„Zgrze- 


ny zost a 
* Pato: Atak o świcie" | „Panna Lili" 


+ „Nasza czwórka”. 
: „Niebezpieczna kobieta”. 
wid: „Drum, 
„Wiosna zakochanych”, 
„Groźny BiH", 
+ „Drapieżne maleństwo”. 
jia: „Małżeństwo z przeszkodami”, 
gó CZWARTEK PREMJERA W 
PRULIKU WARSZAWSKIM 
<Wartek, dnia 22 b. m. w Cy- 
Jarszawskim premjera wiel- 
Ji karnawałowej „KOCHAJMY 
ETA“, która rozmachem wy- 
' humorem i świetną satyrą po- 
j* wysunie się na czoło bieżące- 
| „lu teatralnego, 
pod kierownictwem Jaro- 
3 obiegają końca. 
| Diedziałek, wtorek i środę z 


Gdyni 
? 


ńcz paleSy4! technicznych przygotowań do 
Ale w Je KA teatr nieczynny, 

mi? CZY, 4,.7 FILHARMONJI 

ych pod dzieło literatury muzycznej, 
Bałtyku "pa symfonja Beethovena wyko- 


Wii ie dziś, w niedzielę, o godz. 
g0. |. Wykonanie należeć będzie 
jj Ykle interesujących: uświetni 

skim im współudziałem chór Lipskie 
andhausu, a dyrygować będzie 

f batuty kapelmistrzowskiej Her 
bendroth. Kwartet wokalny 

się będzie z pp. Stani Zawadz 

| Hupertowej, A. Dobosza i A. 
Ą Wskiego, — Jutro o godz. 12 
e odbędzie się poranek mu- 

jas tórym dyrygować będzie p. 
ch Imiński. Solistą będzie do- 
St fr łolonczelista węgierski p. 
M ejtő 1 odegra koncert Dwo- 

o W części orkiestrowej pięk- 
ta jj onja „Niedokończona* Schu- 


dze 


brani U 
ę prof: 


CY) aly 

oj. AŁE QUI PRO Quo 

kie j lona ostatnio rewja literacka 
dek? Qui Pro Quo, pod wiele mó- 

tytułem „WIELKA CZWÓR- 

kobita z miejsca Warszawę 
p. pitalnym humorem, jakim 
ii Są wszystkie numery w 
u całego zespołu z Dymszą, 
|. Olszą, Kamińską, Boguckim, 
* Orłowem i Kozłowaką, 


Apiekorze 


Zgodnie z dorocznym zwyczajem, 
aptekarze warszawscy  zadeklaro- 
wali na rzecz Pomocy Zimowej dla 
bezrobotnych 2795 bezpłatnych bo- 
nów na lekarstwa, ogólnej wartości 
około 5% tys. złotych. Bony te bę- 
dą przekazywane do dyspozycji Ko- 
mitetu Pomocy Zimowej w pięciu 
równych częściach, co miesiąc po- 
cząwszy 60 miesiąca grudnia b. r. 

Ze względu na równomierne roz- 
mieszczenie aptek prywatnych na 
całym terenie m. st. Warszawy, bez 
robotni otrzymujący bony w ambu- 
latorjach i przychodniach, będą mo- 
gli otrzymywać bez żadnej dopłaty 


leki w aptece najbliższej miejsca 0 


j 
i 
| 


| 
Najwyższej | 


jakości 


Matryce i Far- 
by do powie- 
lania, Kalki, 
Taśmy, Atra- 


menty, Tusze i Kleja 
produkujs 
FPBRYKA 
CHEMICZNĘ 
Sp. Z 0. o. 


Warszawa, ul. Ludna 6/8, tel.9.53.58 


Żądać wszędzie 
1289 nn = 


Poleca 


ostatnia modela 
okryé i sukien 


iska wid 
Polska widz 

Italja i Francja słynęły dotych- 

czas jako kraje o pięknym kraj- 
| obrazie i typach ludności, interesu- 
' jących dla malarza. To też już od 
[wieków oba te kraje, a szczególniej 
| Włochy, były terenem najazdu ma- 
larzy, którzy przenosili na płótna 
antyczny, a tak zawsze młody i pe- 
łen uroku krajobraz italski, lub pe- 
łen srebrzystego światła krajobraz 
Francji. 

Ale dziś i inne kraje poczynają 
interesować plastyków. Otóż nieda- 
wno otwarto w Warszawie w lokalu 
Tow. Przyjaciół Sztuki przy Zachę- 
cie wystawę młodej. malarki fran- 
cuskiej p. Zuzanny Tourte. 

P. Tourte zaciekawiona opowiada- 
niem swych przyjaciół Polaków w 
Paryżu o piękności krajobrazu poi- 
skiego i o oryginalności i małowni- 
czości strojów i typów ludu polskie- 
go, postanowiła wreszcie odwiedzić 
Polskę i jej pejzaż i ludzi umieścić 
na swych płótnach. 

Toteż p. Tourte po przyjeździe do 
Polski pozostała tutaj dłuższy czas 
i zwiedziła prawie wszystkie, najbar- 
dziej interesujące okolice, jak Pole- 
sie, Białowieżę, Łowickie i Podhale. 
| Wszędzie malarka ta zatrzymywała 
się dłuższy czas, aby studjować nie- 
tylko krajobraz, ale także typy i 
stroje ludowe. 

U wielu artystów i krytyków za- 
|korzeniło się mylne mniemanie, że 
folklor w prawdziwej czystej sztu- 
ce jest tematem fałszywym i zdra- 
tdliwym. Naśladowanie przez „inte- 


, 


| 


| 


„SŁOŃCE”, 


IL 


nn 
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warszawscy na pame zimodą | 


zamieszkania lub pracy. Ze względu 
na to wielkie udogodnienie, ten sy- 
stem zaopatrzenia bezrobotnych w 
leki za pośrednictwem aptek pry- 
watnych, wydaje się być najwła- 
ściwszym. 

Należy zaznaczyć, że ofiara apte- 
karzy warszawskich w postaci bez- 
płatnych lekarstw dla  bezrobot- 
nych, została zadeklarowana nieza- 
leżnie od opłacanych składek na ten 
cel przez apteki, wg. rozdzielnika 


przyjętego dla wszystkich przedsię- | 


biorstw. handlowych. 
AAA 


żłoszenia drobne 
RC, 
Froterowanie, yiórowanie, cy. 
peracja posadzek, mycie okien. 


Sprzątanie biur, pizze De- 


zynfekcja, czy- 
szczenie tapet i sufitów, odkurzanie 


aparatami elektrycznemi oraz stała ich 
konserwacja. J. Cegielski ul. Browar- 
na 24, telef. 6-28-92, 52 

Suknie wio- 


AK) NA GWIAZDKĘ Sirie, wie- 


zytowe najnowsze modele Palta, 
kostjumy, spódniczki, bluzki, oraz try- 
kotaże, poleca Edward Szyszko, Mar- 
szałkowska 99. 1332 

palta przepisowe 


AA) MUNDURKI, zz uczennic, ucz 


niów, oraz wykwintną konfekcję dzie- 
cięcą poleca Edward Szyszko, Mar- 
szałkowska 99. Ceny zniżone. 1332 


610 


ligentów* charakteru sztuki ludo- 
wej lub nawet stosowanie motywów 
tejże sztuki do obrazów i rzeźb jest 
czemś degradującem wysoki poziom, 
i zacierającem prawdziwą oryginal- 
ność dzieła. 

To mniemanie jest z gruntu fał- 
szywe. Wszystko zależy w współ- 
czesnej sztuce od tego, jak skom- 
ponowane i skonstruowane jest dzie 
ło sztuki, które zależy także od ma- 
ximum talentu, oryginalności i in- 
dywidualności artysty, twórcy tego 
dzieła. 

Wielu wielkich malarzy czasów 
Odrodzenia, a także współczesnych, 
zajmowało się strojami, typami i o- 
byczajami ludowemi i przedstawiało 
je na swych obrazach bez uszczerb- 
ku dla wartości ich sztuki. 

Paweł z Verony, ten wielki kolo- 
rysta szkoły weneckiej, jak i niektó 
rzy pierwszorzędni malarze szkoły 
holenderskiej, namalowali wiele pię 
knych postaci w ówczesnych stro- 
jach ludowy chłopskich i mieszczań 
skich. Także sztuka współczesna 
francuska zajmuje się folklorem, — 
że wymienię tutaj kilku malarzy ta- 
kich, jak Raul  Dufy, który swe 
obrazy utrzymuje w stylu tkanin lu 
dowych francuskich i wschodnich 
lub Henri Matisse, który po na- 
tchnienie zwrócił się do ornamenty- 
ki wschodniej, szczególniej arab- 
skiej. 

Także wymienić tutaj należy je- 
dnego z najwybitniejszych kubistów 
francuskich, Pablo Picasso, który 


iana przez franc 


Nowości 
DLA DZIECI 


L"LIPUTKI PO 10 gr. 


Najmniejsza książeczki dla matych 
dzieci. Kolorowe obrazki z wier= 
vykami. 6 tomików — 50 groszy, 
„JAŁY MURZYNEK — JAK TO 
JAŚ SPRZEDAWAŁ ŚWINKI — 
KRÓL KNOTEK — MIAŁA BA- 
BA KOGUTA—PRZYJACIELE — 
BLANO. 


MOJE KSIĄŻECZKI 
W NOWEJ SZACIE 


Mały format, piękne okładki kar- 
tonowe. Dużo obrazków: 
M. Buyno-Aretowa: KSIĘŻ- 
NICZKA I ZŁY DUSZEK zł 1.80 
M. Buyno-Aretowa: PTASZEK 
TERESKI 1! 2— 
H. Januszewska: O POLSKIM 
CHROBOTKU. . . „ . . zł 2.40 
r Konopnieka: © JULISI 

PIEWACZCE >... 2ł 1.40 
Or-Ot: LEŚNA KRÓLEW- 
N zł 1.60 
J. KOZUCHA 
KŁAMCZUCHA . .. .zł 1. 
Z. Różycki: O CZARNOKSIĘŻ- 
RIKU I JEGO NIEGRZECZNYM 
BYNKU. » »« » « « s » en LI 


CZYTAJMY SAMI 
M. BUYNO-AROTOWEJ 
E Haka pat faa e na iraia a 
LAAI OPAWO EE So AT E00 


MACIUSIOWA WIOSKA 


Przyjemna książeczka w 2 kolorach. 
Wiersz J. Gillowej. Oxł. St. Bobió- 

skiego. „ . . zł 1.80, opr. zł 2,50 
(| 


Wi. ABC T 


WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 35 
iw innych księgarniach 


ŻĄDAJCIE KATALOGÓW | 


| 1320 


SREBRA 


owe — okazyjne — 
antyczne 


n 


Najstarsze i najtańsze 
| źródło 


HENRYK JUWILER 


5 Ś-to Krzyska 5 (pięć) 


(dawniej Nowy Swiat 59) 
Telefon 655-28 
żadnej filji nie posiadamy. 
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Mak: 


Proszek 


J. SKOARA, Wielka 2 Pez 


RE lark 
USz4 MalarRe 
formy prymitywnej rzeźby murzyń- 
skiej zastosował do swych pierw- 
szych kreacyj kubistycznych. 

Obrazy p. Zuzanny Tourte odzna- 
czają się wielką prostotą i ekono- 
mją środków malarskich. I tutaj do 
piero widzi się ową tradycyjną kul-, 
turę francuską malarstwa, która da: 
ła artystom tyle dobrego smaku i 
przejrzystości, a tyle nowych tech- 
nicznych odkryć malarzom współ- 
czesnym. Naturalnie nie można 
twierdzić, że płótna p. Tourte są re- 
welacją, ale odznaczają się one do- 
brą techniką, a niektóre z nich u- 
miejętnie sharmonizowanym, ży- 
wym kolorem. To, co jest najciekaw 
sze, to, że malarkę francuską zacie- 
kawił właśnie nasz specyficzny kraj- 
obraz polski, tak różny od łagod- 
nego i bardzo kulturalnego krajobra 
zu francuskiego. Krajobraz polski z 
powodu ostrego i silnego światła 
Jest zawsze prawie gwałtowny w 
swych tonacjach i przechodzi na- 
gle, a często brutalnie od kolorów 
zimnych (niebieski, zielony), do ko- 
lorów ciepłych (czerwony, brązowy 
i fioletowy), P. Tourte potrafiła na, 
dać charakter naszemu pejzażowi | 
bez brutalizowania kolorów (jak to | 
czynią niektórzy nasi malarze), il 
stąd jej krajobrazy, a także typy 
ludowe nie są krzykliwe i konwen= 
cjonalne, 

Możebne, że sukces p. Tourte za! 
chęci innych malarzy do szukania 
motywów plastycznych w Polsce. 
Tvtus Czvżawski. 
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Radio 


NIEDZIELA, 18 dnis 
WARSZAWA I (Raszyn) 

7.15 Pieśń „Najświętsza Panno”. 7.2%. 
Koncert poranny. 8.00 Dziennik poranny. 
8.15 Audycja dla wsi. 9.15 Transmisja ns- 
bożeństwa z kościoła św. Krzyża. 11.15 Mu- 
zyka w okresie świąt Bożego Narodzenia— 
feljeton. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kowa. 12.03 Poranek symfoniczny. 13.00. 
Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego. 13.05 
Przegląd kulturalny. 13.15 Muzyka obiado= 
wa. 14.40 „Wszystkiego potrochu”” — audy 
cja dla dzieci. 15.00 Audycja dla wsi. 16,30 
Recital śpiewaczy. 17.00 Oryginalny Teatr 
Wyobraźni: „Małżeństwo doskonałe” — pre 
mjera słuchowiska. 17.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie. 19.30 Nowe ragrania popular- 
nych utworów symfoni 


cznych (płyty). 20.15 
Audycje informacyjne. 21 raina 


+ 


i u- 
śmicchn'* — operetka w 3-ch aktach. 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 
23.05 Wiadomości z Polski. 


NIEDZIELA, 18 grudnia 

9.15 Transmisja nabożeństwa z ko- 
ścioła św. Krzyża ks. ks. Misjo- 
narzy w Warszawie. 

17.00 „„Małżeństwo doskonałe” — słu 
chowisko. 

17.30 Podwieczorek przy mikrofonie. 

21.20 „Kraina uśmiechu” — operet- 
ka Fr. Lehara. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


14.80 Koncert solistów. 15.05 Kokrmar4 sym 
foniczny, 16.43 Muzyka taneczna 'płyty). 
21.00 Formy twórczości wielkich Wompozy- 
torów (płyty). 22.00 Muzyka wrkalna kla- 
syków wiedeńskich (płyty). 22.50 Muzyka 
taneczna (płyty). 


RRGTROFALÓWKI 


24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Śpiewa zespół 
|wokalny „Te 4-ry''. 0.25 Kronika dźwięko- 
wa. 0.45 Dziennik w języku polskim i an- 
gielskim. 0.55 Co słychać w sporcie pol- 
skim — pogadanka. 1.00 Przekładaniec in- 
;strumentalny. 1.40 „Książę Józef” — słu- 
chowisko dla młodzieży. 


PONIEDZIAŁEK, 19 grudnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 


11 (płyty). 
>» 11.00 Audycja dla 
À :15 Tańce charakterystyczne ły- 
y}. 11.57 8 


ital kę 
iciwościac 


w RH solowych 1 zespołowych” — 
płyty. 18.50 „Miedzynarodowy sezon ho- 
keyowy rozpoczęty” — pogadanka. 19.00. 
„Na chłopskiem weselu” — suita. 19.30. 
Koncert rozrywkowy. 20.35 Audycje intor- 
macyjne. 21.00 Muzyka wokalna. 21.40 No- 
wości literackie. 22.00 „Dzieje symfonji””. 
12.55 ląd prasy. 23.00 Ostatnie wia- 
lomości dziennika wieczornego. 23.05 Wia- 


domości z Polski w jęz. francuskim. 
1 NYC, 
PONIEDZIAŁEK, 19 grudnia 
11.00 „W Wojtusiowej izbie” — au- 
dycja dla szkół. 
15.00 „O Janku, co psom szył bu- 
ty" — słuchowisko dla młodzieży. 
17.15 O niektórych właściwościach ję 
zyka współczesnej reklamy — od- 
czyt. 
; 19.30 Koncert rozrywkowy. 
» 22.00 „Dzieje symfonji” — nudycja 
? muzyczna, . 
WARSZAWA II (Mokotów) 

14.00 Muzyka. obiadowa. 14.50 Muzyka 1 
tańce — koncert popularny (płyty). 16.00. 
Utwory Prokofiewa (płyty). 16.4 Wiado- 
mości sportowe. 16.45 Parę inform i 
16.50 Kącik solistów. 17.10 Biedni leczą się 
w o©ńrodkach zdrowia — Poradanka: 17.25. 
Życie kulturalne stolicy. 17.40 Muzyka ta- 


neczna (płyty). 21.00 Muzyka (płyty). 21.15 
„Style I kierunki” — odczyt. 21.30 Ale- 


własne utwory. 
dancingu Cata 
„ 23.03 Kwartet smyczkowy z orkie- 
strą i solistami (płyty). 


KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedt stacji, 0.05 Z twórczo- 
ści Michułą Świeszyńskiego. 0.45 Dziennik 
w języku polskim i angielskim. 0.55 Poga- 
danka aktualna w jęz. angielskim. 1.00. 
Gra zespół wiejski. 2.00 ,, lat polskiej 
poczty” — pogadanka. 2.10 Nasi piosen- 
Karze. 


Kurjer radjowy 


RADJO OPERETKA TRANSMITOWA- 
NA Z Y.M.GA. 
Dostępna dla publiczności 

Dzisiaj w cyklu audycyj organizo- 
wanych przez Polskie Radjo w sal 
Polskiej YMCA nadana zostanie o godz. 
21.20 operetka Lehara t. „Kraina 
uśmiechu”. Operetka ta dostępna jest 
również dla publiczności. Bilet wstępu 
kosztuje I zł i nabyć go można w przed 
sprzedaży w Polskiej YMCA oraz w a- 
gencji „Teatr i turystyka” ul. Widok 
nr. 24, 

Akcja operetki Lehara rozgrywa się 
na Dalekim Wschodzie. Bohaterką jest 
europejka, która dla miłości chińskie- 
go księcia porzuciła swój kraj ojczy- 
sty. „Kraina uśmiechu” należy do naj 
bardziej melodyjnych i popularnych 
utworów lżejszej muzyki. Wykonaw- 
cami jej będą. Orkiestra Polskiego Rą: 
dja pod dyrekcją Dzięgielewskiego, 
Maryla Karwowska, Barbara Kostrzew- 
ska, Janusz Popławski Witas i inni. 


TRANSMISJA IX SYMFONII 
BEETHOVENA 
w wykonaniu lipskiego chóra 
Radjosłuchacze Warszawy II czeka 
nielada sensacja muzyczna: dzisiaj o 
godz. 15.05 transmituje Rozgłośnia War 
szawska z sali Filharmonji genjalne 
dzieło Beethovena — IX Symofnję w 
wykonaniu orkiestry filharmonicznej 
pod dyrekcją znakomitego niemieckie- 
go kapelmistrza Hermana Abendrotha, 
chóru lipskiego Gevandhausu oraz so- 
listów S. Zawadzkiej, J. towa 
A. Dobosza 1 A. Michałowskiego. U- 
słyszenie wielkiego dzieła w wspania- 
łem tem wykonaniu stanowić będzie 
dla każdego wielkie przeżycie muzycz 
aa. T 


Str. 12 


Z działalności P. T. 


Dnia 14 bm. w lokalu włas- 
nym rozpoczęty został kurs 
J miesięczny dla działaczy te* 
renowych. Uczestnicy rekru- 
tują się z osób, delegowanych 
Polskich 
i or- 


Zjednoczenie 
Zawodowych 
ganizacy] pokrewnych, stoją» 
cych na gruncie Obozu Zjedn. 
Nar. Jednocześnie notujemy, że 
Piotrkowski Oddział P.T.O.K. 
jest jedną z bardziej ruchliwych 
jednostek ną terenie Wojewódz- 
twa Łódzkiego i zyskuje sobie 
coraz większe uznanie, czego 
dowodem jest, że na zebraniu 
organizacyjnym Okręgu Lódz- 
kiego, odbytym w bież. mie- 
siącu, z Zarządu Oddziału w 
w Piotrkowie powołani zostali 
do Zarządu Okręgu pp.: Pre- 
zes prof. Paszkiewic jako czło- 
nek Zarządu i wiceprezes M. 
Szklarski jako członek Komisji 
Rewizyjnej Okręgu. 

Program Pracowniczego Tow. 
Ośw.-Kulturalnego (P. T. O.K.) 
przewiduje organizację w r. 
1939 wczasów pracowniczych 
i obozów w miejscowościach 
uzdrowiskowych w Polsce, jak 
Zaleszczyki, Jastarnia, Wisła, 
Narocz i wiele innych dla 


100.000 osób. Uczestnicy wcza- 
E O AO W EW AKC, 


Prosba do Wszystkich 


Tak znów prośba — taka 
najserdeczniejsza: Prosimy 0 
ofiary dla nieszczęśliwych cho- 
rych, zebranych w Apostolstwie 
Chorych. Słuchaczom audycji 
ks. Rękasa ze Lwowa uprzej- 
mie komunikujemy, że w mie- 
ście naszym jest gromadka o- 
sób, którez jakby żywe radio 
łąazą chorych z życiem świata, 
z życiem religijaym.Nasze człon- 
kinie w Wigilię rano pośpieszą 
do mieszkań chorych — więc 
bardzo, bardzo prosimy skła- 
dać łaskawe ofiary (w każdej 
formie, odzież, żywność, gotów- 
ka) wcześniej. W środę, czwar: 
tek i piątek biuro Caritasu czyn- 
ne cały dzień od'9 r. — 7 w. 

Caritas — Toruńska 5. 


przez 
Związków 


Piter 
ł 


GAR 
IENS 

Gruźlica płuc jest nieubłagal 
ną i corocznie, nie“ robią: ró- 
¿nicy dla płci, wieku i stanu, kosi 


miliony ludzi, — Przy zwal- 
czaniu chorób płucnych, bron: 
chitu uporczywego, mę zą ego 
kaszlu, grypy i. t. p. stosują p: 
„BALSAM TRIKO- 


uła 


p. lekarze 
LAN” 


twia wydżielanie się plwociny, 


Gyseckiego, który 


wzmacnia organizm i samopo- 


czucie chorego, oraz powięk- 


sza wagę ciała i usuwa kaszel. 


Sprzedają apteki. 


Prawdziwi przyjaciele 
„Dziennika Narodowe- 
go” to ci, którzy nie 
zapominają o wpłacie 

prenumeraty 


0. K. w Piotrkowie 


jsów i obozów korzystać będą 
z bardzo poważnej zniżki kole- 
jowej, powyżej 75 proc. do 
miejsc obozów, a za pobyt 
opłacać będą od zł 1.50 do 
2.50 zł dziennie za całkowite 
utrzymanie wraz z mieszkaniem. 
Korzystać z tych wczasów i 
iobozów mogą tyl- 
ko członkowie P.T.O.K. Dla 
informacji osób zainteresowa- 
nych podajemy, Oddział 
P.T.O.K. mieści się przy ul. 
Piłsudskiego 48 I p. w Piotrko- 
wie i czynny jest codziennie 
od godziny 6 — 9 wieczorem. 


że 


„DZIENNIK NARODOWY" 


Pracownicy w szpitalu 
św. Trójcy nie otrzy- 
maii poborów 


W szpitalu św. Trójcy w Piotr- 
kowie pracownicy otrzymują 
pobory z dołu. Zbliżają się 
Święta, a dotychczas jeszcze 
nie otrzymali oni należnych im 
pensji za miesiąc listopad. Wy- 
dział Powiatowy i Zarząd Miej- 
ski m. Piotrkowe powinny przy- 
śpieszyć wypłatę poborów pra- 
cowników szpitalnych, aby mo- 
gli zawczasu poczynić na świę- 
ta potrzebne zakupy. 


Popierajcie P. C. K. 


Piotrków 


miejscemZjazdówiSynodów 


Zawdzięczając šrodkowemu 
położeniu między Wielkopol- 
ską a Małopolską, Piotrków, 


Bez zdrowych zebów — 
nie otrzyma świadectwa z 
ukończenia szkoły 

Staraniem Zarządu Miejskie- 
go w szkołach powszechnych 
na terenie Piolrkowa utworzo- 
ne zostały lecznice zębów dla 
dzieci szkolnych. Pod tym 
względem Piotrków należy do 
rzędu tych nielicznych miast w 
Polsce, które posiadają denty- 
stykę szkolną. Na terenie Piotr- 
kowa dentystyka szkolna istnie- 
je już dwa lata i w ciągu okre- 
su zrobiła bardzo dużo. Gabi- 
net dentystyczny jest czynny 
przez 5 godzin dziennie i pra- 
cują w nim bez przerwy w tych 
godzinach dwie stałe lekarki— 
dentystki. Dzięki tak wysoko 
postawionej dentystyce — cał- 
kowite wyleczenie chorych zę- 
bów przez chore dzieci 
jest zupełnie możliwe. W r.ub. 
wszystkie dzieci, które ukoń- 
czyły szkoły powszechne w 
Piotrkowie, miały zupełnie wy- 
leczone zęby. W tym samym 
okresie czasu dokonano ogółem 
1550 zabiegów dentysiycznych 
założono 523 plomby i usunię- 
to 194 zepsutych zębów. 

W roku bieżącym akcją grun- 
townego leczenia zębów obję- 
to z górą 9.000 dzieci szkol- 
nych, mianowicie w klasach I 
i VII systematycznym 
niem objętych zostało z górą 
2000 dzieci i w pozostałych 

doraźną około 
Plan ten pozwoli 
lat wyleczyć 
chore zęby wszystkim dzieciom. 
W latach 


dentystyczna 


lecze- 


<lasach akcją 
7.000 dzieci. 
w ciągu trzech 
następnych opieka 
obejmie: wszyst- 
kie dzieci systematycznym le 
czeniem już z pierwszym dniem 
ich przybycia do szkoły. 
Zarząd Miejski wspóln'e 
władzami szkolnymi i lekarski- 
mi postanowił, że dziecko mo- 
że dopiero wówczas otrzymać 
świadectwo z ukończenia szko- 
ły powszechnej, jeżeli wykaże 
się odpowiednim zaświadcze- 
niem o zdrowych zębach. Za- 
|rządzenie to dla pomyślnego 
rozwoju młodego pokolenia po- 
siada bardzo doniosłe znaczenie. 


z z. 
prośbę 


|stary'gród trybunalski, wielkie- 


go używał znaczenia. Staroży- 
tne to miasto zaczyna swój 
świetny rozwój począwszy już 
od XIV wieku, a znaczenie je- 
go rośnie dzięki licznym zjaz- 
dom i synodom kościelnym. 

Na jednym takim synodzie 
w Piotrkowie uchwalono wpro- 
wadzenie do Polski uroczystych 
mszy św., zwanych „Roratami” 
odprawianych w adwencie..Na- 
bożeństwa te z głęboką czcią 
są odprawiane i obecnie przez 
cały adwent ku pokrzepieniu 
duchowemu wiernych. I odtąd 
te piękne roraty solenne śpie- 
wano w kościele polskim uro- 
czyściej niż w innych krajach. 
Królowie polscy z wielką czcią 
je obchodzili. 

Zygmunt I Stary i Anna Ja- 
giellonka bogatą zostawili fun- 
dację dla kaplicy Zygmuntow- 
skiej w katedrze na Wawelu w 
Krakowie, z obowiązkiem, aby 
codzień w adwencie, a przez 
cały, rok raz na tydzień, śpie- 
wano mszę św. roratną. Tenże 
król polski Zygmudt Stary za- 
łożył nawet chór męski, zwany 
kapelą Rorantystów w roku 
1540. Zadaniem kapeli Roran- 
tystów było wykonywać w ka- 
plicy Zygmuntowskiej na Wa- 
welu codziennie w czasie mszy 
ów. utwory kościelne Missae 
Roratae, Około 1800 r. funda- 
cje królewskie przeznaczone do 
utrzymania Rorantystów zosta- 
ły przez konfiskaty państw za- 
borczych tuk uszczuplane, że 
kapela z braku funduszów prze 


stała istnieć. Syn Zygmunta Sta- |, 
przez |“ 


rego Zygmunt August, 
| cały adwent miał bywać na ro- 
ralach, Takich oto wielkich 
czcicieli i wielu innych im rów 
nych miały te uroczyste i pięk- 
ne nabożeństwa roratne. 

Są również i wzmianki, ja- 
koby roraty wprowadził w Pol- 
Bolesław Wstydliwy na 
swej żony pobożnej 
Kingi, która odznaczała się ży- 
ciem bardzo świętobliwym. 

W związku ze zjazdami i sy- 
nodami, Piotrków stał się głów- 
nym ogniskiem licznych kon- 
gregacyj, które miały wielki 
wpływ dodatni na społeczeń- 
stwo ówczesne. 
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Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


SE NZZO JE WARCE Ea nan 


ów. Mikołaj w ochron- 
kach K.6.W. 


W ochronkach,prowadzonych 
przez Ogniska Opieki nad Mat- 
ką i Dzieckiem Powiatowego 


Koła Gospodyń Wiejskich w | 


Piotrkowie na terenie powiatu 
piotrkowskiego w wigilię Bo- 
żego Narodzenia odbędzie się 
uroczystość obdarowania dzie- 
ci najbiedniejszych rodziców 
przes św. Mikołaja. Ogółem 
obdarowanych zostanie około 
120 dzieci paczkami ze słody- 
czami, a najbiedniejsze z pośtód 
nich otrzymają nawet pewne 
części odzieży. 


Filmy łąkarskie wyświe- 

tlane będą w 10 miejsco- 

wościach pow. Piotrkow- 
skiego 


Staraniem sekcji łąkarskiej 
przy O.T.O. i K.R. w Piotrko- 
wie celem podniesienia stosun- 
kowo niskiego poziomu upra- 
wy łąk w powiecie piotrkow- 
skim odbędą się w 10 miejsco- 
wościach powiatu pokazy fil- 
mowe z dziedziny racjonalnej 
uprawy łąk. Filmy te będą wy- 


i DD Z 


Czytajcie najpopular- 
niejsze wydawnictwo 
„Dziennik Narodowy” 


Redakcja i Administracja 
ul. Słowackiego 28 parter 


wejście od frontu 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy» 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 


za wyraz. 
f „DZIENNIK 


Prenumerata za 
NARODOWY” wraz z dosta- 
wą do domu lub przesyłką po” 
cztową wynosi 3 złote miesię* 
cznie. 
ponzzomirzmzn a | 

SKLEP SPOZYWCZY do* 
brze prosperujący, do sprzeda* 
nia w Piotrkowie. 

Wiadomość w Administracji 
„Dziennika Narodowego”. 
Z, 
świetlane: stycznia w Parznie* 
wicach, 10 stycznia w Piotrko- 
wie i Chabielicach, 11 w Roz* 
przy i Wożźnikach, 12 w Śroc- 
ku i Wolborzu, 13 w Ręcznie 
i Trzepnicy, a 14 stycznia 1939 
r. w Klukach. 
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PLAC CZARNIECKIEGO Nr. 8 Tel. 13-90 


CUKRY 


Ë k 


Detal: Wina, wódki, likiery i papierosy 


ZAPAŁKI 
SÓL 


ij 


4 


jodbiera z łatwością egzotyczne proo 
gramy zamorskich stacyj, odtwarza» 
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty, 


Demonstracja w firmie 


IRENEUSZ LUFT 


Wi. Kołodziejski. | Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 


Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza 14. 


Bakalie, cukierki i wszelkiego rodzaju słodycze w najlepszym gatunku do nabycia w sklepach F. TENSZERTA 
> ulica Piłsudskiego 58 i ulica Sieradzka 2. 


